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CZĘŚĆ JIEUEZĘDOWA
lw ó w . i  lutego.

Toute la lum ihe! wołali przed trzema 
miesiącami Francuzi, gdy sprawa panarnska 
wchodziła na porządek dzienny. Światła 
chcieli wówczas, zupełnego światła w tym 
odmycie brudów i skandalu, a dzisiaj, po 
trzee.li zaledwie miesiącach, które dość jednak 
były długie, by w ich ciągu mężowie, co 
niedawno jeszcze stali na świeczniku rzeezy- 
pospolitej, spadli bezpowrotnie z zajmowane­
go piedestału, by w republikańskiej formie 
rządu porobiły się szczerby i rysy, by : pod­
stawy państwowego bytu Francyi się za­
chwiały : dzisiaj, ci sami Francuzi wzywają 
do dwrotu. Nie tylko opinia publiczna we 
Fraccyi dc „aga się gwałtownie zakończenia 
sensacyjnego toku „odku paiam skich, ni" 
tyłku iząd francuski wi" liał c‘ ‘ zmuszmiyn, 
przedłożyć parłam ntowi u«u.„ zdok, pi - 
wśe! gnąć oszczercze pogłoski i insynmffyt:, 
podkopuj et kredyt i powagę paiW ya, ale 
na\i i ' piu.-.a. t.» pra i, k'óra do tak li roz- 
miarói. rozdęła spraw. panamska, daie y 
gnał do cofnięcia się, a Figaro napisał przed 
kilku dr i a mi wprost, iż lepiej byłoby d1* 
krain. gdył» kilku deputow nycli uszło ka­
ru i.iz sL zuk: winnych frz< trz mi .

.ui * .A
cję  w obftw zagranm, p o d ^ p ^ ą  jej j w A  
gę*i kredyt, osłabiają ją  wewnętrznie i ze­
wnętrznie.

Ten objaw reakeyi w opinii publicznej 
we Francyi w kwestyi zapatrywań na spra­
wę panamską, pozostaje w pewnej łączności 
z inną sprawą, również bardzo senzacyjną, 
w której nie bezpodstawnie dopatrywano się 
pewnej analogii z historyą, wstrząsającą o- 
becnie republiką francuską: ze sprawą mia­
nowicie nadużyć w bankach włoskich. Jestto, 
jak widać, z jej dotychczasowego przebiegu,

również sprawa, pełna senzacyjnych szczegó­
łów, zdolnych odpowiedzieć nawet zepsute­
mu podniebieniu okrzyczanej opinii publi- 
nej fin de siecleu. Są tutaj i wtórotypy An­
tonów, Reinachów i Herzów, z tą  tylko ró 
żnicą, iż się nazywają,: Tanlongo, bazzarom 
i Cucoinieilo; są tutaj także nadużycia i de- 
fraudacye, dochodzące cyframi do kwoty kil­
kudziesięciu milionów, są zdeprawowani przed 
stawiciole narodu, przekupni urzędnicy, pra­
sa żądna skandalu, cały ów motłoeh kreatur 
nędznych lub podejrzanych, Jednern słowem, 
sprawa ta nadawałaby się także do tego, iż 
możnaby ją  .tak rozbabrać juk uczyniono ze 
sprawą panamską a jednak A jednak to 
się nie stało i nie stanie dlatego, bo — 
pomimo swej młodości — Włochy, a przy­
najmniej włoska forma rządów dowiodły wię­
kszej dojrzałości politycznej niźli trzecia re­
publika francuska.

Pamiętamy dobrze, jaka przez ostatnie 
trzj dni minionego tygodnia wrzała walka w 
Izbh 'epatowanych na Monte Cittorio, walka 
u kw ię czy ma być utworzona „ankieta 
parlan n tarna“ dla zbadania sprawy banko­
wej, czy też należy sprawę pozos u,wić tylko 
władzo'' sadowym. Wniosek ankiety był po­
pali rny; śledztwo parlamentarne byłoby dało 
pole do ciekawych odkryć, do tysiącznych 
intryg do szeregu senzacyjnych epizodów. 
A prz ciw wnioskowi temu fcjystamł w laki- 

iedi tylko człowiek prezf s gabii tu 
p. uli Nie opiei 1 ■ ' ]

1 J
C|i|i F  .odpiera; ahiki. Zdawało się, iż spra­
wa jego przegrana, —  nawet zwolennicy p. 
Gio]itti’ego stracili nadzieję zwycięstwa: siła 
argumentów i wytrwałość zdobyły mu jednak 
to, co pewna żądza senzacyjności i skandalu, 
jaka zawsze tkwi w opinii ogółu, pragnęły 
mu wydrzeć. Pan Giolitti nie dopuścił do 
teg o , co się stało we Francyi, i oszczędził 
V\ lochom tych rozczarowań i tej goryczy, 

jaka jest dzisiaj udziałem Francuzów. A try­
umf jego jest o tyle pełniejszy, iż z jednej 
strony ta część prasy francuskiej, która nie

goni -a skandalem, z zazdrością się dziś wy­
raża zwycięstwie włoskiego premiera, —
z dr; ej zaś strony dalszy rozwój sprawy
ban ej i energiczne jej prowadzenie
prąfc-, Gioiittkego, zdobywa dlań uznanie
w narodzie włoskim, nawet u tyęh
j'up .juiwników. którzy rzeczywiście z
przoi ftia domagali się śledztwa parlamen­
tarne jo.

Rada państwa.
Mowa JE. Ministra obrony krajowej 

hr. Welsersheimba.
(Dokończenie).

Po omówieniu tego przedmiotu prze­
chodzę do zapytania pana pos. hr. Kaunica
0 wrz.homo zmarzłego na odwachn żołnierza 
w Fradzo. Wiadomości t już zaprzeczono i 
m< panu poskwi lać uspokajające z.Ą,, -
w., nic tó r up lnie. zmyślona. Przy 
tej Aności w .rnnianu też o wrzekc-
i* .u ..zm, v. du, ,m  do dy.A ^yi policji,

► ̂ Lziela.'.. .enni„ lom wiadomo-
1 ń, ..h pauowi. : p trz i buja. Zdaje mi
A ii 3j.iiOwie uzi inikarze może nit p.j- 
łr 7 „ J i b u użalać si na „wiarogodmAć

•|ri|v  ,viadnn 'ci swe brali z dy- 
p  i i

£ '- -4  i '1 n
Pr- A  Nie v.j . m

fżadnr poieclnit do dyn-:' .yi pofii ~\.
Drugie z przywiedzionych tu wydarzeń, ż? u 
niektórych żołnierzy po ćwiczeniu na mrozie 
pokazały się odmrożenia, jest prawdziwe. 
Dotknęło to kilku iudzi w lekkim stopuiu, 
ale wedle świadectwa lekarskiego, nie zaszedł 
ani jeden wypadek ciężkiego odmrożenia i 
dotknięci albo już są, albo niebawem będą 
wszyscy wyleczeni. Pod tym względem nad 
mienię tylko, że przy ostrej zimie, mimo 
wszelkiej ostrożności, nie zawsze można już

w domu osądzić, jaką pogodę zastanie się na 
dworze, i że w ciągu kilku miesięcy nie- 
każdy może z ostrożności w domu ciągle 
siedzieć.

Przechodzę teraz do innej sprawy, t. j. 
do organizacyi obrony krajowej, o której 
także mówiono. Jest to pole rozległe i, jak 
łatwo pojąć, jeśli kto nie jest dokładnie obe­
znany, nie łatwo mu uniknąć trudności po­
jęciowych i wątpliwości, i można przytem 
także popaść w usposobienie, nieco rozdra­
żnione, na które ja naturalnie nie odpowiem. 
Ale omówienie „ego przedmiotu w dyskusyi 
budżetowej nad etatem Ministerstwa obrony 
krajowej jest z pewnością słuszne i dla tego 
pozwolę sobie dać Izbie krótki pogląd na 
organizacyę obrony krajowej. Obrona krajowa 
ze swojemi właściwościami jako osobna in- 
stytucya, niepowstała, jak wiadomo, z przy­
czyn czysto militarnych a pierwotnie pomy­
ślana była jako coś w rodzaju milicyi tery- 
kryalnej i z uwagi na wzmagając i się- ko­
nieczność rozwinięcia siły zbrojnej przeobra- 
żo 10 ją  na c _stem kadrowy, któr w miarę 
możności ma być wykształcony i rozwinięty, 
i przybrać nawet szersze jeszcze rozmiary, a 
u  równii pod względem organizacyi, jak 
pod wzgb-dej| czasu służby i wyćwiczenia. 
Kto pragnął nieco dokładniej zająć się tą 
kwe :ty byłby miał sposobność w komisyi 
budżetowej z danych przezemnk o tym 
p zedmiocie świadczeń nabrać objaśnienia o 

r i -- "icbu obr u' kraju-
((■•  ̂ j  w dc' ’"'Ti ' uh-

iiitriedllej v ąipnwusi , ! U Z a  !V i kadrów
jaka wyraża się w preliminarzu budżetu, eta­
nowi krok, jaki właśnie uczynić można, a 
oprócz tego, celem udoskonalenia to i owo 
jeszcze byłoby rzeczą upragnioną, skoro o- 
brona krajowa wedle teraźniejszego przezna­
czenia swego właściwie powinnaby być tem 
samem i posiadać to samo, czem jest i cze­
go potrzebuje armia stała, dla której w pierw­
szym rzędzie, bardzo wiele rzeczy byłoby po­
żądanych.

Listy l H H r t n t y c m
z Warszawy.

(Mogiły. — Ludwik Niemojowski. — Celina Wo­
łowska, — Upadek zachowawczej Niwy. — 
N iw a  pierwotna. — Niwa  zachowawcza. — 
Młodozacliowawcy. — Ich działalność. — Dro­
biazgi Dygasińskiego. — Glińskiego. — Dramat 

Rapackiego).

W pierwszej połowie zimy ubywa za­
wsze ktoś z szeregów pracowników publi­
cznych. Jak zwiędłe liście, tak spadają starsi 
z drzewa życia, wracając do ziemi , z której 
wyszli. Czasami nie oszczędza jesień i młod­
szych.

Po Aleksandrze Niewiarowskim przy­
szła kolej na Ludwika Niemojowskiego, który 
zapisał nazwisko swoje trwale w księdze auto­
rów dla dzieci.

Obywatel ziemski z Kaliskiego, możne­
go rodu potomek i sam zamożny, ś. p. Lu­
dwik Niemojowski, uprawiał literaturę nie za­
wodowo, lecz więcej z zamiłowania. Skom­
promitowany politycznie w r. 1863, skazany 
na śmierć, stał już na placu pod lufami ka­
rabinów, gdy go łaska monarsza zachowała 
przy życiu. Przebywszy czas dłuższy na Sy- 
beryi, zamieszkał po powrocie do kraju w 
Warszawie i poświęcił się literaturze dla 
dzieci. Na polu tem wyrobił sobfP firmę po­
szukiwaną.

Nie tak barwną biografię jak Niemo­
jowski miała za sobą Celina Wołowska, zna­
na jako nowelistka pod pseudonimem Julia­
na Morosza. Nie długo przebywała na ziemi, 
bo zaledwie 33 lata. Napisała kilkanaście 
nowel i powiastek, drukowanych w czasopi­
smach warszawskich , nieodznaczająeych się

talentem niezwykłym. Była to siła średnia, 
ale zawsze uczciwa , czysta w tendencyi a 
poprawna w wykonaniu.

Tak za trumną Niemojowskiego jak Mó- 
rosza, postępowała tylko szczupła garstka 
najbliższej rodziny i znajomych. Publiczność 
nie brała zupełnie udziału w pogrzebie oso­
bistości, bądź co bądź zasłużonych , wyrasta­
jących o całą głowę ponad szary tłum prze­
ciętnych „zjadaczów chleba.“ Dziwna ta obo­
jętność powtarza się w Warszawie od pe­
wnego czasu coraz częściej.

Dziwnaf, bo Warszawa znana była za­
wsze z dobrego, poczciwego serca, z gościn­
ności i z temperamentu gorącego. Żadne 
miasto polskie nie umiało tak ocenić i usza­
nować zasługi publicznej, jak „gród syreni,“ 
żadne nie otwierało tak szeroko ramion dla 
przybyszów z różnych stron, jak rada wszyst­
kim stolica.

Ten jasny rys Warszawy zaciera się 
od pewnego czasu , coraz bledszy. I u nas 
zaczyna panować samolubstwo. Stajemy się 
egoistami, obojętniejemy na cudze smutki, 
zaniedbujemy obowiązki przyjaźni i koleżeń­
stwa, zasklepiamy się w ciasnem kółeczku in­
teresów osobistych. Nawet życie towarzyskie, 
jeszcze niedawno nadzwyczaj ożywione, mil­
knie, zanika. Męczą nas wieczory przepędza­
ne w cudzych domach, bale, rauty, zebrania 
w ogóle uważamy za przykrą pańszczyznę, 
którą się wprawdzie odrabia , ale bez przy­
jemności.

Dużo powodów złożyło się na tę nie­
fortunną zmianę w usposobieniu Warszawy. 
Wytłómaczy ją kiedyś przyszły historyk epoki 
bieżącej, patrzący z oddalenia, więc lepiej na 
chwilę bieżącą.

Oprócz powyższych przybyła nam je­
szcze jedna mogiła.

Zachowawcza Niwa, wojująca przez lat 
szesnaście z liberalizmem warszawskim, prze­
stała istnieć z Nowym Rokiem. Koncesyę

pisma oddali właściciele ludziom , nie nale­
żącym do stronnictwa.

Niwa, założona i prowadzona przez 
grono młodzieży, była zrazu organem postę- 
powo-umiarkowariym. Rozważniejsi z pomię­
dzy pozytywistów, obrzydziwszy sobie ówcze­
sny ton Przeglądu Tygodniowego, stworzyli 
nowy organ, który miał pogodzić czytelni­
ków spokojniejszych z postępem ostatniej 
epoki, opierającym się, jak wiadomo, głó­
wnie na t. zw. wiedzy niezawisłej.

Umiarkowani postępowcy prowadzili 
Niwę rzeczywiście przyzwoicie, nie dając z 
siebie zgorszenia, i usiłując nawiązać star­
gane gwałtownie przez pierwszych pozyty­
wistów n ic i , łączące chwilę obecną z prze­
szłością.

Ale w owym czasie nie popłacał ton u- 
miarkowany. Publiczność, rozciekawiona i 
rozbawiona wycieczkami osobistemi „mło­
dych/1 bo publiczność lubiła zawsze wszel­
kie widowiska , nie poparła założycieli 
Niwy. Dwutygodnik, niedomagający od pier­
wszej chwili na brak prenumeratorów, prze­
szedł w r. 1876 w inne ręce, które mu no­
wy wytknęły kierunek.

W obozie „młodych" znajdowała się 
pewna liczba publicystów, którzy odczuli i 
zrozumieli jednostronność prograinatu postę- 
wego. Co t. zw. pozytywiści g łosili, odry­
wało się zbyt nagle, bez przejścia, od do­
tychczasowych tradycji społeczeństwa, prze­
cinało zbyt gwałtownie nić ciągłości histo­
rycznej, aby mogło przekonać wszystkie war­
stwy kraju. Ze to, co dotąd myślano i czy­
niono, nie zasługiwało na bezwzględne u- 
wielbienie, o tem nie mogło być dwóch zdań, 
ale potępienie ryczałtowe całej przeszłości 
musiało zrazić sfery, w tej przeszłości zasłu­
żone.

„Młodzi11 domagali się zupełnego prze­
wrotu pojęć i wyobrażeń, celów i dążeń, nie

uwzględniając siły nawyknień , wzmocnionej 
doświadczeniami całego szeregu wieków.

Społeczeństwo, dotąd przeważnie rolni­
cze i żołnierskie, miało się stać w noc jedną 
kupcem, przemysłowcem, rękodzielnikiem. Ka­
tolickie, zawsze dalekie od ateizmu, miało 
się „ o ś w ie c ić id e a ln e , niepraktyczne, nie­
opatrzne miało uznać w trzeźwym rozu­
mie jedynego doradcę i kierownika.

„Trzeźwość" we wszystkich kierun­
kach była ideałem „młodych11, a podstawą, 
na której się opierali, stanowiła nauka „nie­
zawisła11 drugiej połowy bieżącego stulecia, 
czyli wyraźniej mówiąc, materyalizm, gdyż 
materyalistyczną na wskroś jest wiedza współ­
czesna.

Ten materyalizm naukowy z jego do­
datkami, z liberalizmem mieszczańskim i z 
dowcipkującą bezwyznaniowością nie przeko­
nał całego pokolenia młodego. Znaleźli się 
rychło przeciwnicy warszawskiego „pozyty­
wizmu którym potrzeba było tylko polemi­
stów, aby_ się sformowali w nowe stronnic­
two wrogie celami starszemu.

Zamieszkał wówczas, około r. 1876 w 
Warszawie Zygmunt Sum iński, obywatel 
ziemski z Płockiego, który oderwał najwię­
cej umiarkowanych z pomiędzy „młodych11 
od wspólnego pnia i zaczął formować nowy 
obóz. Za jego to taraniem zebrało się kon­
sorcjum, składające się z poważniejszych oby­
wateli kraju (Ludwik Górski, ordynat Zamoy­
ski, pani Augustowa Potocka, Aleksander 
Kłobukowski, Adam Goltz i t. d.), które na­
było od umiarkowanych postępowców Niwę 
i powierzyło ją gromadce młodych publicy­
stów, wycofujących się powoli z ruchu „po­
zytywnego11.

Zrazu, jak inaczej być nie mogło, roz­
glądała się N iw a  w około, niezrywając 
gwałtownie z nauką „niezawisłą11. Nowy jej 
kierunek markowały od czasu do czasu arty­
kuły Sumińskiego i Godlewskiego, wpadające



Nie wyniosłem wrażenia, iżby Izba 
szczegółowe wywody o organizacyi obrony 
krajowej śledziła ze szczególniejszem zacieka­
wieniem i starać się będę krótko się wyra­
żać. Że piesze pułki obrony krajowej nie mają 
równej liczby batalionów, zawisło głównie 
od względów na ordre de bataille, o czematu 
rozwodzić sig nie mogę. Nie jest to też pe­
wnie rzecz powszechnego zaciekawienia, że 
z minimalnemi gromadkami po 20 ludzi, 
które obecnie stanowią kadrę kompanii, nie 
można przeprowadzić służby kompanijnej, a 
szczególniej wyćwiczenia w kompanii, lecz 
potrzeba w tym celu zebrać kilka kadr, 
skoro nawet stan kompanii w armii daje po­
wód do skarg, że jest za mały. Wiadomo to 
właśnie każdemu, kto tem praktycznie się

tualną wojną sprowadzić razem i praktycznie 
wyćwiczyć, jest rzeczą wielkiej wagi. Ta 
była przyczyna, którą czasu swego też wśród 
obrad nad ustawą o obronie krajowej z przy­
ciskiem wypowiedziano, aby stworzyć mo­
żność połączenia choćby tylko raz jeden re­
zerwistów tych w ćwiczeniach z ludźmi obro­
ny krajowej. Dzieje się to zresztą raz jeden, 
i to tylko w części, bo z pomiędzy przeniesio­
nych z armii rezerwistów powołuje się za­
wsze tylko pewną część, a przy tej sposo- 
wności można uczynić zadość i uczyni się 
zadość pewnym specyalnyrn potrzebom i 
względom na ludność.

Wspomniano też o stopniu umysłowe­
go wykształcenia oficerów wyszłych ze szkół 
kadetów obrony krajowej i szkół aspirantów

zajmuje. Że kadry kompanij stoją nie na pa­
pierze tylko, tego, zdaje mi się, dowodzi bu­
dżet, w którym są pomieszczone; a że po­
wołane są do funkcyonowania nie w razie 
mobilizacyi tylko, wypływa z okoliczności, 
wiadomej każdemu szeregowcowi, służącemu 
w obronie krajowej, iż regularnie przy ćwi­
czeniach tworzone są z kadr kompanie i 
tym sposobem ta część zadania mobilizacyi 
kilka razy do roku jest w obronie krajowej 
odrabiana. Że mianowicie dla polepszenia 
jądr kadrowych i wykształcenia podoficerów 
i innych zmian legalnych zamyślamy pod­
wyższyć powinność służby czynnej wraz z 
innemi krokami organizacyjnemi w obronie 
krajowej, to miałem zaszczyt już nadmienić 
w komisyi budżetowej. Szczegółowiej o tem 
pomówić może lepiej będzie wtedy, gdy na­
stanie, czas i możność realizacyi.

Ze nietylko w jesieni, lecz i w porze 
wiosennej odbywają się ćwiczenia z bronią, 
przyczyną tego są względy po części mili­
tarne, po części ekonomiczne. Militarne 
względy są mianowicie te, że po pierwsze, 
częstsze formowanie kompanij, jakie przed­
siębrane jest przy ćwiczeniach, pożądane 
jest w interesie wykształcenia szarż i w 
większej liczbie także oficerów nieczynnych; 
a po drugie zadanie stopniowego wykształ­
cenia jest właśnie rozmaite, bo przedewszy- 
stkiem tyczy sig wyćwiczenia szczegółowego, 
które odbywać można także wiosną, a potem 
ćwiczeń większych, które odbywać się mogą 
tylko jesienią. Wzgląd ekonomiczny zaś jest 
ten, na który w wys. Izbie często i teraz 
znowu wielki położono przycisk, t. j. żeby 
przynajmiej część ludzi powoływanych na 
ćwiczenia zwoływano w czasie, gdy rolni­
ctwo sił tych mniej potrzebuje. Zdaje mi się, 
że jest to wzgląd ważny dla rolnictwa. ,

Punkt ten naprowadza mię na pom ysł 
pos. Dotza, tyczący siękpowoływania człon­
ków obrony krajowej, 'przeniesionych z re­
zerwy do a rm ii, na ćwiczenia w ostatnich 
dwu latach powinności wojskowej. (Pos. Dotz 
żądał, żeby ich już nie powoływano.) Powo­
ływanie to jest przepisane ustawą w obro­
nie krajowej, jest słuszne i o tyle też wa­
żne, że jak wiadomo, instytucya obrony kra­
jowej składa się z dwu różnych pierwiast­
ków : z ludzi, którzy krótko tylko pełnili słu­
żbę czynną w obronie krajowej i z ludzi wy­
służonych, przeniesionych z armii. Te pier­
wiastki przynajmniej raz jeden przed ewen-

oficerskich i nazwano go niedostatecznym. 
Pozwoliłbym sobie przedewszystkiem zwrócić 
tylko uwagę, iż szkoły kadetów obrony kra­
jowej mają wprawdzie mniej kursów ro­
cznych niż szkoły kadetów armii, że jednak 
wymagania co do poprzedniego wykształce­
nia są tem większe, że przeto w ogólności 
stoją na tym samym szczeblu naukowym. 
Wojskowe wykształcenie jest w nich sku­
pione na mniej lat, bo wskutek wyższych 
warunków przyjęcia do takiej szkoły, mniej 
potrzeba zajmować sig wykształceniem ogól­
nie umysłowem. Co sig tyczy szkół aspiran­
tów oficerskich w obronie krajowej, brani są 
do nich asenterowani rekruci obrony krajo­
wej, a więc młodzież dojrzała, która miała 
sposobność uzupełnić wykształcenie swe w 
rozmaity sposób, chociażby była ukończyła 
tylko cztery klasy szkół średnich, co zresztą 
jest warunkiem nieodzownym. Młodzież ta 
ma tam sposobność nabyć kwalifikacyi na 
oficera nieczynnego. Jeśli młodzieniec okaże 
sig nieuzdolnionym, nie zostanie też ofice­
rem. Bądź co bądź, szkoły te są pouczające; 
mogliby w nich poduczyć się jeszcze ci, 
którzy je krytykują.

Przyjmowanie oficerów obrony krajowej 
do szkoły wojennej nie jest bynajmniej za­
sadniczo wykluczone i niekiedy już sig dzia­
ło. Że atoli nie zdarza się to w obronie kra­
jowej zbyt często, wypływa z natury rzeezy; 
albowiem ci młodzi oficerowie, którzy aspi­
rują głównie do karyery w sztabie general­
nym, nie poświęcają się służbie w obronie 
krajowej. Na stopniach wyższych mamy w o- 
bronie krajowej i bardzo chętnie przyjmuje­
my z armii oficerów wykształconych w szko­
le wojennej.

Wywodami temi nie wyczerpnąłem by­
najmniej wszystkich spraw mających szcze-ę 
gólne znaczenie dla c. k. obrony krajow Ł' 
|Mogę tylko powtórzyć, że dla niejjf ja f rd llr  
'armii i dla wszystkich armij pożądanych jest ) 
bardzo wiele rzeczy; że pewnie żaden woj­
skowy minister nie potrzebuje cudzych re­
cept do objawienia swej siły woli, byleby 
tylko miał przy boku bardzo zasobnego w 
pieniądze ministra skarbu. Mniemam, że do­
kładne omówienie tych rzeczy lepiej pozo­
stawić na czas, gdy zamysły będą urzeczy­
wistnione. Naprzód już wiele mówić i agito­
wać, to wywołuje zaniepokojenie, wstrząsa 
zaufaniem publicznem i dobrym duchem woj­
ska. C. k. obrona krajowa zawsze poczyty-

między liberałów, jak syczące rakiety. W ła­
ściwa działalność N iwy, jako organu za­
chowawczego, zaczęła się dopiero w r. 1882, 
z chwilą, gdy weszli do niej polemiści z tem­
peramentu, Władysław Olendzki i niżej pod­
pisany. Pierwszy wziął na siebie część spo­
łeczną, drugi literacką.

Odtąd zarysowała się wyraźnie różnica 
w pojęciach i celach między pozytywistami, 
a młodozachowawcami, jak redaktorów N iw y  
nazwano. Różnica ta pogłębiała się i rozsze­
rzała wolno, z roku na rok, w miarę, jak 
przeciwnikom światopoglądu materyalistycz- 
nego przybywało świadomości i świeżych sił. 
Już około roku 1885 utworzyli zwarty, zam­
knięty w sobie obóz, nie mający nic wspól­
nego z „pozytywistami11. Należeli do niego, 
oprócz starszych protektorów : Aleksander
Rembowski, Mścisław Godlewski, Zygmunt 
Sumiński, Stanisław Ostrowski, Władysław 
Olendzki, Jan  Gnatowski i Teodor Jeske-Choiń- 
ski. Gromadkę tg powiększyli później: Antoni 
Donimirski, Antoni Zaleski, Stefan Godlew­
ski i Zygmunt Chełmicki.

Urząd polemistów różnych odcieni spra­
wowali : Władysław Olendzki, Teodor Jeske- 
Choiński, Mścisław Godlewski, Stefan Godlew­
ski i Antoni Donimirski. Redaktorem naczel­
nym był nasamprzód Mścisław Godlewski, 
później Aleksander Rembowski, który napi­
sał w ostatnim numerze N iw y  zachowawczy 
nekrolog pisma.

N iw a  przez cały przeciąg szesnasto­
letniego istnienia — mówi Rembowski — wal­
czyła wytrwale i bez wytchnienia, z pustą, 
nieraz złośliwą frazeologią i dyletantyzmem 
pseudoliberalizmu i pseudopostępowości. Nie 
przeszkadzało jej to jednak uznawać i szano­
wać zdobyczy rzetelnych, jakie stronnictwa li­
beralne i postępowe w dziedzinie nauki i pra­
wodawstwa poczynić zdołały. Owoce badań 
naukowych były zawsze w Nucie oceniane 
życzliwie.

N iw a  pamiętała zawsze i wiedziała 
o tem dobrze, że prawda nie była i nie bę­
dzie nigdy zdobyczą jednego stronnictwa, a 
tem mniej jednego, choćby największego au­
torytetu naukowego.

Równość prawna, jako podstawa ustro­
ju państwowego i stosunków społecznych, 
znajdowała w Niwie stałych a gorących 
rzeczników. Równość jednak w społecznem 
znaczeniu, wysławioną przez postępowców, 
zwalczali młodozaehowawcy wytrwale w tem 
przekonaniu, że przeczy jej natura społeczeń­
stwa ludzkiego i całe dzieje cywilizacyi Z ró­
wności społecznej bowiem poczęte zostały 
wszystkie socyalistyczne halucynacye, ukazu­
jące niebywałe szczęśliwości przyszłych wie­
ków , i chcące poświęcić wszystkie zdobycze 
ducha ludzkiego, gwoli sennym upojeniom, 
podniecanym instynktem łupieżczym.

Swobodę sumienia ceniła N iw a  wyso­
ko, pomimo, że jej zarzucano klerykalizm i 
wstecznictwo najgorszego pokroju. Tylko, że 
ze swobodą sumienia nie utożsamiała nigdy ani 
bezwyznaniowości ani ateizmu. Religia była 
dla niej skarbnicą etyczną, uszlachetniającą 
ludzkość i podnoszącą serca, a Kościół wier­
ną służebnicą, która modlitwę całego ludu 
składa u tronu Najwyższego i t. d.

Słowa Rembowskiego nie potrzebują 
dopełnienia. Wyrażają one mniej więcej 
wszystko, co ożywiało młodozachowawców.

Zachowawcza N iw a  przestała z Nuwym 
Rokiem istnieć. Miejsce jej zajmuje Niwa  
ogólnonaukowa, jak zapowiadają jej nowi 
wydawcy, pp. Grendyszyński i Straszewicz. 
Ozem ta „ogólnonaukowośó“ będzie , dowie­
my się zapewne niebawem.

N iw a  zachowawcza przestała istnieć, 
bo spełniła posłannictwo swoje , wyczerpała 
programat, jaki sobie zakreśliła. Była pole­
mistą, wojownikiem zachowawczym. Z chwi­
lą, kiedy ustała racya do dalszego boju , bo 
tak pozytywiści, jak młodozaehowawcy zro-

wała sobie za zaszczytne zadanie nawet skro- 
mnemi środkami zdobywać się na rzeczy jak 
największe i uważała sobie za najpiękniejszą 
nagrodę, gdy znajdowała za to uznanie na 
właściwem miejscu. Łatwiej powiedzieć, co- 
by być powinno, niż liczyć się z pewnemi 
czynnikami, co często wielkie trudności spra­
wia, by coś osiągnąć w granicach możności. 
Gdyby to może kiedyś nie dopisało, wtedy 
nie miałbym też już zaszczytu być z tego 
miejsca rzecznikiem mojego zadania. Co w woj­
sku stać się powinno, musi być traktowa­
ne ze stanowiska całej siły zbrojnej; a kie­
rownictwo armii musi pewnie wiedzieć, cze­
go potrzebuje i co osiągnąć może. Austrya- 
cka Reprezentacya Państwa zawsze wjnajpa- 
tryotyczniejszy sposób w granicach możności 
czyniła zadość potrzebom siły zbrojnej, a c. i k. 
armia, moi panowie, zawsze, czy to w wię­
kszości czy nie, czy to szczęśliwie czy nie, 
najzupełniej zaprzątała przeciwników. Dziś 
mam tylko obowiązek prosić wys. Izbę o 
przychylne przyzwolenie funduszów pomie­
szczonych i umotywowanych w prelimina­
rzu budżetu. (Brawo, brawo).

KORESPOIDEICTE
P a r y ż ,  81 stycznia.

(Kim jest Andrieux?— „Eue de Panama" w Pa­
ryżu. — Hr. de Panisse-Passis ofiarą sprawy pa- 

namskiej).

(st.) Im dłużej trwa sprawa panamska, 
im bardziej się rozwija, im szersze przybiera 
kręgi i im większe koło ofiar pochłania, tem 
silniej budzi się pytanie, kim jest ten, który 
kręci kółkiem maszyny, poruszającej ten cały 
stek brudów i skandalu, kim jest Andrieux? 
Gładki jak wąż, cichy jak lis i równie jak 
lis krwi chciwy, wsunął się on do tego kur­
niku, który się zowie pałacem burbońskim i 
zanim się spostrzeżono, ukręcił karku jakiemu 
tuzinowi jego mieszkańców. Znany francuski 
humorysta, Grosclaude, przed ośmiu niespełna 
laty, gdy wyszły z druku Andrieux’go „Pa­
miętniki prefekta policyi11, porównał An- 
drieux’go i jego książkę z innym policystą i 
również wydawcą pamiętników: Yidocqu’iem. 
„Obaj debiutowali w karyerze policyjnej — 
mówił Grosclaude — jeden na ławie oskarży­
ciela, drugi oskarżonego. Vidocq jednak, na­
wet jako naczelnik policyi nie zabrał z pre­
fektury policyi swoich aktów personalnych — 
a o Andrieux nie można) tego poWifedzieć. 
A następnie Vidocq, wszystko co było’ złego 
w jego przeszłości, wynagrodził przez trzy­
dziestoletnią sumienną i pożyteczną dla spo­
łeczeństwa pracę, a Bóg jeden wie, czy my, 
którzy piszemy te słowa, czy potomność bę­
dzie mogła kiedyś powiedzieć to samo o An- 
drieux ?“ Grosclaude przeczuł. Ozjr były am­
basador, były prefekt policyi paryskiej, były 
deputowany sądzi, iż dzisiejsze jego „roboty11 
wychodzą na pożytek ludzkości? Zapewne, 
nie będzie on sam pragnął tego, by ludzie 
wierzyli, iż pobudką jego działania jest mo­

bili swoje, należą do przeszłości, ustała i 
racya organu stronnictwa. Robotę N iw y  
prowadzi obecnie dalej Słowo , które zgro­
madziło na około siebie wszystkie wybitniej­
sze zachowawcze siły Warszawy.

Kolej teraz na młodszych od nas , ale 
tych młodszych nie widać dotąd. Jeżeli się 
który z nich odezwie, to kwili od razu tak 
żałośnie, zawodzi tak omdlewająco, że nie 
budzi żadnej nadziei. Nasi najmłodsi robią 
wrażenie potomstwa ojców, którzy „synom 
swoim nie zostawili żadnego czynu". Przy­
pominają oni literaturę emigrantów francu­
skich.

Staraniem ruchliwego księgarza tutej­
szego, p.  Paprockiego, wyszła wiązanka dro­
bniejszych utworów Adolfa Dygasińskiego, 
p. t. Garstka (zbiór nowel, obrazków i stu- 
dyów).

Jest w Garstce szereg obrazków, p. t. 
Ptaki, które należą do najlepszych szkiców 
Dygasińskiego. Przemawia w nich nietylko 
malarz zwyczajów i obyczajów czworonożnych 
i dwunożnych towarzyszów człowieka, ale 
równocześnie głęboki satyryk współczesny.

Oto n. p. jego Gęś.
Na dziedzińcu , obok kurnika, prowa­

dziły ożywioną dysputę: gęś, kura, kaczka i 
indyczka.

— Jesteście za poziome, — prawi gą­
ska do kumoszek — abyście mogły zrozu­
mieć pragnienia, napełniające moją duszę, 
żyjące w niej ideały prawdy, piękna, dobra. 
Ale dla mnie wystarcza czuć, piastować ideę.
Urzeczywistnienie w życiu potrzeb duszy i 
w ym agań  serca uważam za swoje zadanie.

— Cha , cha , cha , — roześmiał się 
zgrzytliwie, siedzący na gnieździe zakatarzo­
ny bocian, uczony w królestwie ptaków. - 
Śnieżnobiała, eiężkouskrzydlona gąska żyje 
w przekonaniu, że na jej barkach spoczywa 
zbawienie Kapitolu. Żyjemy w czasach, któ­
re sprawiedliwie możnaby nazwać gęsią epo-

ralność. Pierwiastek moralny nie zbyt mocno 
jest rozwinięty u Andrieux’go. I l  se moque 
de tout. Jego własna opinia jest mu równie 
obojętną, jak opinia innych. Kiedy był dy­
plomatą, kpił sobie z dyplomacyi, ta k , iż w 
Madrycie powszechna była uciecha, gdy się 
go pozbyto. Thiers musiał go złożyć z urzędu 
prokuratora w Lyonie, Andrieux bowiem"na 
publicznej audyencyi złożył wyznanie swego 
ateizmu. Jako prefekt policyi odznaczył się 
tem, iż z całą bezwzględnością przeprowadził 
dekreta przeciw zakonom. Jego perłowe rę­
kawiczki , których używał przy tej sposobno­
ści, stały się słynnemi tak, jak popielaty 
płaszcz Napoleona. .W tem, w swych „Pa­
miętnikach prefekta policyi“ zadaje nagle 
kłam całej swej przeszłości, występuje jako 
ultramontanin i łamiąc daną przysięgę, zdra­
dza tajemnice loży masońskiej, walczy za­
wzięcie przeciw wolnomularzom. Pod wzglę­
dem politycznym nie miał on również nigdy 
stałych przekonań. Stanął po stronie repu­
blikanów, po tej stronie było bowiem zwy­
cięstwo ; jego zapatrywania jednak tchną u- 
wielbieniem dla arystokracyi. Kiedy był je ­
szcze deputowanym, widziano go rozmawia­
jącego najczęściej z książętami i hrabiam i— 
dzisiaj rozmawia najpoufalej z boulanżystami 
i antisemitami.

I  ten człowiek bawi się dzisiaj publi- 
cznemi władzami we F rancy i, ludźm i, któ­
rych uważano za podporę republiki, jak kot 
z myszą. Każdy Paryżanin szuka co rana 
w 25 dziennikach przedewszystkiem, czy An- 
drieux nie poczynił nowych jakich zeznań, 
nie porobił nowych odkryć — i nikt się tu 
nie kładzie wieczorem do łóżka , zanim tego 
samego poszukiwania nie dokona w wyda­
niach pism wieczornych. Agencye telegrafi­
czne francuskie i zagraniczne powtarzają ka­
żde jego słowo, i nikt nie mówi o tym, któ­
ry rzucił pierwszy oskarżenie, o Delahaye’u, 
lecz wszyscy powtarzają tylko nazwisko *An- 
drieux’g o ! A umie on grać na nerwach pu­
bliczności, umie zwracać na siebie uwagę. 
Prawdziwy neuropata !

Lecz do czegóż właściwie dąży An- 
drieux ? Mówi, że chce obalić oportunisty- 
ezną republikę i na jej miejsce postawić in­
ną o formach bardziej wyzwolonych; ale nie 
ma sam najmniejszego wyobrażenia o tem, 
co ma być, co nastąpi i jak to będzie wyglądać. 
Dla niego jest hasłem : zniszczenie, zniszcze­
nie wszystkiego aż do fundamentów republiki. 
Drwi sobie z czci, z wiary, z honoru, z mi- 
miłości ojczyzny a potem z ironią mówi do 
sędziego, że chce być tej ojczyzny wybawcą! 
ż a is te : demon 1
^  _ Obok sądów, parlamentu, ankiety parla­
mentarnej, prasy, opinii publicznej, będzie 
musiała — jak się okazuje - także i rada 
miasta Paryża zajmować się sprawą panam- 
ską. W lichym zakątku stolicy leżała od lat 
wielu spokojnie ulica, nosząca popularną nie­
gdyś nazwę, „rue de Panamę.“ Nic nie jest 
jednak tak zmiennem, jak popularność i mie­
szkańcy tej ulicy podpisują obecnie na gwałt 
petycyę do rady miasta, by uszczęśliwiła ich 
mniej szumnem nazwiskiem. Sprawa ta cięży 
im tembardziej na sercu, że skromna ta zre­
sztą ulica leży, dziwnym zbiegiem okoliezno-

ką. Jestem pewny , że gdy gęsi zaczną być 
wielkie i sławne, to na nic zdyskredytują 
wielkość i sławę.

— Mam zupełne prawo używać przy­
wilejów, które dotychczas służyły bocianom, 
orłom , sokołom , i innym ptakom — odpo­
wiedziała gęś z dumą.

— Tak, tak, tak, zawołał bocian. — 
Wdzierając się na najwyższe szczeble, spot­
kacie po drodze dwie nieprzezwyciężone 
przeszkody: swoją własną próżność i gada­
tliwość. A kto za dużo czasu traci na takie 
sprawy małoważne, ten z konieczności musi 
zaniedbać interesów wyższego porządku. Pocz­
ciwe kury wybrały sobie najlepszą cząstkę, 
bo wychowanie ptasiej młodzieży.

— Wstecznik i zacofaniec — mruknęła 
gęś pogardliwie.

— Świat cały wytrzeszcza oczy, nad­
stawia uszy i wyczekuje rezultatów tego gę­
siego ciągu — prawił jeszcze bocian, ale 
nie ma ani jednej istoty , któraby uwierzyła 
w to, że się kiedybądź zjawią gęsi Kolumby.

To powiedziawszy, pofrunął bocian z 
gniazda na łąki. A gęś ucieszyła się wielce, 
narobiła dużo wrzasku, twierdząc, że argu­
mentami swymi zmusiła przeciwnika do 
odwrotu.

W odpowiedzi na radość gęsi, kogut 
zapiał na cały głos: kukuryku!

Satyra Dygasińskiego nie potrzebuje 
komentarza.

W ten sposób przetopił autor w retor­
cie fantazyi artystycznej bociana, wróbla, 
słowika, srokę, kruka i ptaki inne.

Rzecz szczególna, że Dygasiński, który 
jest nietylko utalentowanym, ale i wykształ­
conym pisarzem, nie ma zmysłu do psycho­
logii charakterów' wytworniejszych.

Faktem jest, że Dygasiński, nie pomi­
jający najdrobniejszego szczegółu, malujący 
szeroko i pewną ręką, gdy ma przed sobą 
chłopa lub zwierzę, człowieka z lepszych
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ści, a nie bez ironii losu, w dzielnicy Goutt-e 
d'Or. Rada miasta wykreśli zapewne nie de 
Panama, jako niegodna figurować w rzędzie 
ulic paryskich ; gdy by ż się tak dało wykre­
ślić za jednym zachodem całą Panamę z dzie­
jów współczesnej Francyi!

Na sprawie panamskiej wyszedł najgo­
rzej — nie lepiej przynajmniej, jak Freycinet, 
Floąuet i Rouvier — człowiek nie.mający z 
nią nic wspólnego, hr. de Panisse - Passis, 
Mieszka on zazwyczaj na wsi, ale w Paryżu 
ma pałac, przy A remie Maroeau, który na 
czas swej nieobecności w stolicy zostawia 
pod opieką dwojga służby. Oto właśnie pod­
czas kiedy hr. Panisse-Passis bawił w swo­
ich dobrach, czterech ludzi, przyzwoicie u- 
branych, z których jeden zaopatrzył się na­
wet w szarfę komisarza poiicyi a drugi przy­
brał nazwisko profesora Lorego, zjawiło się 
u stróża, niby z rozkazu sędziego śledczego 
w sprawie panamskiej p. Franqueville’a, aby 
przeprowadzić rewizyę. Związali ręce stróżo­
wi i jego żonie — i od godz. 6 do 12 w no­
cy zrobili rewizyę tak ścisłą, że nie zosta­
wili ani jednego wartościowego papieru, ani 
jednego klejnotu. Ponieważ wychodząc, zo­
stawili cerberów związanych , nie rychło 
się przeto dowiedziała o sprawce policya i 
nie rychło zdoła uchwycić wiatr w polu.

Petersburg, 31 stycznia.
(Książęta azjatyccy w Petersburgu).
{wj Od dwóch tygodni bawi nad Newą 

Seid-Abdul-Khan, emir Buehary, wraz z ma­
łym swym synkiem, następcą tronu i wielkim 
orszakiem dostojników bucharskich. Władca 
państwa azjatyckiego, które przez długie lata 
prowadziło zaciętą z Rossyą walkę i uważa­
ne było za najgroźniejszego jej przeciwnika 
przybył do Petersburga, aby pokłonić się 
„potężnemu białemu carowi11 i prosić go o 
przyjęcie nieletniego księcia do korpusu pa­
ziów, któremu tym sposobem zapewnionem 
zostanie dobrodziejstwo zupełnej russyiikacyi. 
Gościem azyatyckim zajmuje się w tej chwili 
prawie wyłącznie cały świat tutejszy a dwór 
sili się na okazywanie mu jak największej 
uprzejmości i oiśnienie przepychem. W tych 
dnPeh dano na jego cześć w pałacu zimo­
wym wspaniałą ucztę, w której, oprócz cara 
i carowej wzięli udział wszyscy członkowie 
domu carskiego, najwyżsi dostojnicy dwor- 
sej, państwowi i wojskowi. Emira, przybra­
nego w kostium bucharski, na którym poły­
skiwały ordery Aleksandra Newskiego i Orła 
białego usadowiono obok carowej, która tak 
samo jak car rozmawiała za pośrednictwem 
tłómacza, emir bowiem nie z n a , oprócz ro­
dzinnego żadnego innego języka.

Dostojnicy, którym oddano w opiekę 
emira, dokładają starań, aby nie nudził się 
nad Newą. Obwożą go więc po teatrach, ba­
lach, redutach, urządzają na cześć jego ban­
kiety, pokazują osobliwości rezydencyi car­
skiej i t. d. Na mieszkanie wyznaczono mu 
pałac zimowy, w którym swego czasu rezy­
dował szach perski. Jego wysokość azyaty- 
eka jest przystojnym a nawet pięknym męż­

czyzną o regularnych rysach twarzy i mó­
wiących oczach, wprawiających w zachwyt 
damy świata arystokratycznego. Zachwycony 
jest z przyjęcia, jakiego doznaje u swych 
„przyjaciół rossyjskieh" i wyraża głęboką 
wdzięczność dla cara za gorącą serdeczność 
okazywaną mu od chwili, gdy stanął na zie­
mi podległej „mocarzowi nad mocarzami." 
Emir ofiarował carowi, carowej i w. książę­
tom mnóstwo bogatych podarunków a dy­
gnitarzy rossyjskich zasypał orderami , mię­
dzy którymi pierwsze zajmuje miejsce order 
„wschodzącej złotej gwiazdy. Zabawi on tu 
jeszcze czas jakiś, poczem uda się do Moskwy 
a następnie do Warszawy, gdzie zatrzyma 
się dni kilka.

Po jogo wyjeździć przybędzie na dwór 
carski władca Chiwy, Seid Mehemed Rehim 
Khan, który jednak co do rangi i znaczenia 
nie dorównywa emirowi Buehary. Ów po- 
pot.entat wielce smutną odegrał rolę w roku 
1873, gdy Rossyanie pod dowództwem gene­
rała Kauffmana zdobyli jogo kraj, zajęli sto­
licę i sprowadzili umykającego w śmiertel­
nej trwodze księcia Chiwy, celem przepro­
wadzenia z nim rokowań pokojowych. Sta­
nąwszy przed obliczem zwycięskiego wodza 
biedny Rehim trząsł się jak w febrze, był 
bowiem pewien, że wybiła dlań ostatnia go­
dzina.

Jakież było jego zdumienie i radość, 
gdy mu generał Kauffman oznajmił, że car 
w nieprzebranej swej dobroci postanowił nie 
pozbawiać go tronu i państwa, jeżeli tylko 
podpisze układ pokojowy, składający się z 
ośinnastu punktów, z których, mówiąc nawia­
sem jeden cięższy był od drugiego. Pokona­
ny władca nie posiadał się teraz z radości. 
Pochylił się aż do ręki wodza rossyjskiego i 
przyrzekł przedewszystkiem być spokojnym, 
posłusznym i wdzięcznym lennikiem białego 
padyszacha nad Newą. Zobowiązał się też 
bez najmniejszej opozycyi zapłacić w dzie 
więtuastu ratach olbrzymią, jak na stosunki 
cbiwijskie, kontrybueyę 2,200.000 rubli i nie 
podnosić nigdy oręża przeciw Rossyi. Oba te 
warunki dotrzymał Khan sumiennie. Jest on 
w Rossyi osobistością już nieco znaną, bawił 
bowiem w Moskwie i służył za dekoracyę 
podczas uroczystości koronacyjnych Aleksan­
dra III.

eznemi. Nie ulega przeto wątpliwości, że u- 
ż ywanie tej wody wy wolało cholerę w zakła­
dzie obłąkanych w Nietleben pod Halą. W 
samej Hali jednak nie było dotąd wypadków 
cholerycznych.

Cholera.
W B u d a p e s z c i e ,  według urzędo 

w e g o  raportu, zaszły dnia 1 b. m. trzy wy­
padki zapadnięcia na cholerę. Zresztą w ca­
łym, kraju nie zaszedł żaden nowy wy pad ••fi

O ,  O S I K A

Ltvów, Ł lutego.
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 

te z prywatnej Swej szkatuły gminie Kapu- 
ścińce, w powiecie borszezowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Z powodu zgonu ś. p. Lenarto­
wicza, Wydział krajowy uchwalił dziś na zwo- 
łanem ad hoc posiedzeniu złożyć na trumnie 
zgasłego piewcy wieniec i upoważnić do tego 
bawiącego we Florencji artystę p. Zawiejskiego. 
Nadto uchwalił Wydział krajowy urządzić na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Teofila.

Z gmachu ratuszowego, z lokalu Koła 
literacko-artystycznego i w. i. powiewają od rana 
chorągwie żałobne.

Obchód jubileuszu Leona XIII.
W sali obrad Wydziału krajowego odbyło się 
dnia 3 b. m. posiedzenie komitetu jubileuszowe­
go. W zastępstwie ks. Pawła Sapiehy, bawiące­
go, jak wiadomo, przy ciężko chorym bracie, 
przewodniczył obradom prof. dr. Roman Piłat. 
Obecnych było około 50 członków komitetu.

Po zdaniu sprawy z audyencyi, udzielonej 
delegatom komitetu przez trzech Arcypasterzy, 
przedstawionym został zgromadzeniu program ju­
bileuszowego obchodu, którego datę oznaczono na 
18 lutego wieczorom lub 1!) w południe. Befe- 
ent ks. prałat Gnatowski zaznaczył następnie, 

że, dla krótkiego czasu komitet wykonawczy nie 
może przedstawić programu wszystkich objawów 
ho-łdu, którymi społeczeństwo nasze może i za­
pewne zechce uczcić papieski jubileusz. Jedne 
z tych objawów, mające na celu utrwalenie pa­
mięci jubileuszu w sposób dla Kościoła i narodu 
najpożyteczniejszy, wymagają głębszego i wszech­
stronnego wystudyowauia; będą też przedmiotem 
badań i narad komitetu jubileuszowego, który 
z czasem ma nadzieję z odpowiednimi wnioska­
mi publicznie wystąpić.. Druga serya podobnych 
objawów — to manifestacye równoległe i równo­
czesne j  obchodem zamierzonym 18 lub 19.

Komitet nie uważa się uprawnionym do 
wywierania pod tym względem jaki.-jkolwiek

Z Nietleben donoszą, że dnia 1 b. m. 
zachorowało tam na cholerę w ogóle 113 
osób, zmarło zaś 42.

W  okolicy tamtejszej wymieniają już 
trzy miejscowości jako podejrzane cholery­
cznie, a mianowicie Trotha, Mori i Wettin 

Ekspertyza w instytucie bakteryologi 
cznyin prof. Kocha dowiodła, że woda w Sali 
zanieczyszczoną jest lasecznikami cholery

warstw rysuje pobieżnie, konturami, które 
się chwieją i łamią. Dopóki odtwarza naturę 
prostą, niezłożoną, przekonywa zawsze, z 
chwilą jednak, kiedy mu wypadnie uwypu­
klić typ, domagający się cieniowania, rzeźby 
artystycznej, przestaje być panem przedmiotu.

Prawdopodobnie ograniczyła zbyt usil­
na praca naukowa, narzuciwszy talentowi 
Dygasińskiego pewne wytyczne, odebrawszy 
mu wiarę w siłę intuicyi poety, ściśle jego 
niepospolity dar spostrzegawczy, zamykając 
go w kółku tych wyłącznie tematów, do któ­
rych dają się zastosować prawdy przyrodni­
cze. L każdej noweli autora Niezdary wy­
ziera uczony, zestawiający sumiennie i kry­
tycznie spostrzeżone szczegóły.

Bardzo to dobra metoda, dopóki się ma 
do czyn ien ia  z „dokumentami". Ale doku­
mentu, dotąd przez wiedzę stwierdzone, tra­
cą moc, gdy trzeba wniknąć w istotę duszy 
złożonej i stworzyć sytuacye niewidziane. Tii 
zaczyna Się panowanie fantazyi i intuicyi a r­
tystycznej.

Poetą z talentu i upodobań jest pan
Kazimierz Gliński, którego wiązanka dro­
bnych szkiców p. t.: Splatane nici wydał
także p. Paprocki.

P. Glińskiemu szkodziła zrazu poezja 
tak samo, jak Dygasińskiemu nauka. Unosiła 
go wyobraźnia, troszcząca się w jego pier­
wszych nowelach i powiastkach bardzo mało
0 prawdę realną, gardząca mozolnem zbiera­
niem obserwaeyi. Ale dłuższe doświadczenie 
okiełznało widocznie fantazyg p. Glińskiego, 
nauczyło ją  dostosowywać samowolny lot do 
wymagań o b en ie  panującej techniki arty­
stycznej, w jego ostatnich bowiem szkicach
1 obrazkach znajdujemy już odłamki prawdzi­
wego życia.

Wyborny jest Filipek p .  Glińskiego, 
typ pasorzyta, rozporządzający cudzą własno­
ścią z taką swobodą, jak gdyby miał do niej 
prawo. Postać to, pochwycona żywcem i o- 
swietlona bardzo dobrze. Takich spotykamy

„Gazet* Lwowska“ % daia 5 lutego 1893

Niezachowanie niniejszego nakazu karanem 
będzie surowo według ces. patentu z 20 kwietnia 
1854D-. Dz. u. p. Nr. 96.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Nowym Targu, z grupy 
gmin wiejskich rozpisany został na dzień 6 
marca b. r., zaś wybór jednego członka tejże 
Bady z grupy gmin miejskich, rozpisany został 
na dzień 7 marca b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

—  Ruch pociągów na linii kolejowej 
Nowy-Sącz, Nowy Zagórz został na nowo otwarty.

— Komitet balu prawników na po­
siedzeniu swem z dnia 31 stycznia b. r. uchwa­
lił odroczyć bal zapowiedziany na 7 b. m. Ko­
mitet nie oznaczył na razie terminu balu, po­
stanowił atoli uczynić to na jednem z najbliż­
szych posiedzeń

— Stypendyuiu. Na przedstawienie 
Wydziału krajowego nadało c. k. Namiestnictwo 
opróżnione stypendyuin z fundacji im. Franciszka 
Eichhorna we Lwowie rocznych 200 zł. w. a. 
Edmundowi Kowalewskiemu, słuchaczowi V roku 
wydziału lekarskiego na c. k. Uniwersytecie w 
Wiedniu,

- -  Z Uniwersytetu. Pan Władysław 
Antoni Hoszowski, askultant sądowy, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— Z Gwiazdy. Zapowiedziany na dziś 
wieczorek maskowy w „Gwieździe" — z powodu 
śmierci ś. p. Teofila Lenartowicza — został od­
wołany.

— Śluby. W Kołomyi zawarty został 
związek małżeński p. Zygmunta Pawłowskiego, 
urzędnika Wydziału krajowego, z panną Maryą 
Hobiecką, córką Aleksandra i Karoliny z Kra­
merów.

Dnia 15 z. m. pobłogosławiony został 
w Tarnowie związek małżeński między p. Sta­
nisławem Boratyńskim, nauczycielem w Dąbro­
wie, a panną Zofią Slawik, nauczycielką w tejże 
szkole.

Dnia 4 b. m. odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Budkach ślub pani Antoniny z Pa- 
trasz owakich Kurkowej, wdowy po tamecznym 
notaryuszu, z p. Andrzejem Pawliszem, kandy­
datem notaryalnym.

W poniedziałek, dnia 6 b. m. odbędzie 
się w Krakowie w kaplicy domowej księdza kar-

presyi na czynniki decydujące w różnych kołach | dynała Dunajewskiego ślub panny Heleny Kali- 
v J J - ■ • i . -. i - n. -i- - .i— yC], > ckiej z p. Ernestem Kleeborn Girtlerem, urz^dm-

'a f ' kiem gal. Tow. kredytowego ziemskiego.
Dnia 20 z. m. odbył się w Dolsku (gub.

niego głosów opinii publicznej, przypuszcza 
ma nadzieję, że manifestacye takio przez różne 
instytucye urządzone zostaną. Pożądanymi byłyby 
zwłaszcza nabożeństwa i świeckie uroczystości po 
szkołach niższych i średnich, nie mniej jak od­
powiednie zgromadzenia i odczyty w stowarzysze­
niach, mających chrześciański charakter.

Profesor Thulie, delegowany przez komitet 
do p. prezydenta miasta Mochnackiego, zawiado­
mił o przyjęciu przez tegoż zaproszenia do u- 
działu w komitecie i wyraził nadzieję, że stołe-

wołyńska) ślub Emilii Orzeszkówny, córki ś. p. 
Piotra, b. marszałka szlachty gub. grodzieńskiej 
i Emilii ze Skirmuntów Orzeszków, z Frydery­
kiem hr. Ezyszczewskim synem ś. p. Józefa i 
Zofii z hr. Stadion-Tanhausenow hr. Bzyszczew- 
skich.

— Zaręczyny. Dnia 2 b. m. odbyły 
się w Adamówce koło Sieniawy zaręczyny panny 

j Maryi Ostrowskiej, córki Aleksandra, dzierżawcy

więcej w Splątanych niciach, które należy 
nazwać postępem w rozwoju talentu pana 
Glińskiego.

Wincenty Rapacki, znany autor i aktor, 
napisał nowy dramat p. t.: Histryoni.

Szerokie tło rzucił Rapacki pod swoich 
Historyonów, bo konający w rozpuście Rzym 
i rozkwitające w poborze i umartwieniu ciała 
ehrześeiaństwo.

W chwili, kiedy dumna dawniej Roma 
pozbawiona praw człowieczeństwa, usiłuj 
zapomnieć w objęciach sy bary ty z mu o wła 
snej hańbie, w jej katakumbach, zaułkach 
na przedmieściach, równie powoli, dojrzewa 
reakeya idealna, poczęta z objawienia Zba 
wiciela.

Tragedya Rapackiego, napisana wier­
szem, rozpoczyna się przed teatrem Marcel- 
lion. Przed portykiem stoi Maksymian, oto­
czony świtą, a za nim tłoczą się aktorzy, 
czyli histryoni. Cesarzowi podobała się ko- 
medya Genesyusza, aktora i autora, bohatera 
utworu. Dobry humor pana przynosi słudze 
w darze wolność i suknię purpurową.

Splendory te zawdzięcza utalentowany 
Lustry on głównie nienawiści swojej do chrze- 
ścian, którą się publicznie popisuje, chociaż 
jego najbliżsi wyznają nową wiarę. Treścią 
jego ostatniej komedyi było właśnie wy­
drwienie czarów i zabobonów Nazarej­
czyków.

Nawrócenie Genesyusza jest istotą tra- 
gedyi Rapackiego. Odbywa się ono powoli, 
stopniowo.

Deko racy i i efektów nie s z c z ę d z i ł  Ra­
packi Jest ich tyle i tak umiejętnie, tak 
z r ę c z n ie  wyzyskanych, że, choćby w Htstrya- 
naeh nic oprócz nich nie było, jużby zape­
wniły dziełu powodzenie.

Ale Histryonóu> zaleca także szeroki 
pomysł i wyborna charakterystyka postaci.

Teodor Je-ke- Choiński.

czue miasto uświetni obchód jubileuszowy impo- 1 T T J " — 7------------— > ,,,
nującą manifestacją. ' I ziems^<* i Maryi z Tarczyńskich, Ostrow-

Po podniesieniu przez przewodniczącego ! S, ^ . L Panem ” acławem Niewiadomskim, urzę-
sprawy adresu do Ojca św., mającej być zrefe- i n1-10!1!, Powiat°we8'o Towarzystwa zaliczkowego
rowaną na jednej z następnych sesyj, zapropono­
wał prof. Balasits południową godzinę 19 lutego

—  ^  • - 1- :  T ) ----------'  . 1_ :

w Gródku.
— Śmiertelny wypadek. Czas dono-

na uroczyste zebranie. Dr. OŚtaszewski-Barański , a i: We wtorek, dnia 1 b. m. w godzinach po
*7 _ .  . .  • <  i n r t l n  / i  n  l  n z i r z r n  n  W T T T r n o ł i r i  TU Q l i n  I D  I -a Cl l ' n _ D  r rn a m w w rpodniósł narodowy charakter jubileu ob

chodu, a radca Leon Syroczyński wyrazi,. pra­
gnienie wciągnięcia szerszych sfer mi jskich, 
zwłaszcza rękodzielników do jubileuszowego ob­
chodu.

Na wniosek radcy dr. Br. Łozińskiego, ze­
branie upoważniło komitet ściślejszy do konie­
cznych wydatków, a następnie uchwaliło poru- 
czyó prezydyum wraz ze ściślejszym komitetem 
wykonanie jubileuszowego programu.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione rz. kat. probostwo region 
coilationis w Kossowie, ks. Karolowi Borkow­
skiemu, wikaremu w Sokalu.

— C. k. krajowa Dyrekcja skarbu
•głasza konkurs na pewną liczbę posad strażni­
ków skarbowych. Bliższe warunki znajdują się 
w ogłoszeniu, w części urzędowej dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

—  Cholera. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza : Z powodu, że w ostatnich czasach ponownie 
pojawiły się wypadki cholery w Hamburgu i Al- 
tonie, zarządziło wysokie e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 13 stycznia 
1893 r. 1. 6G9 aby obowiązek meldowania i 
pięciodniowa obserwacja sanitarna osób przyby­
wających z Hamburga i Altony bezzwłocznie zo­
stały napowrót w życie wprowadzone.

W skutek tego magistrat w wykonaniu 
reskryptu wysokiego c. k. Namiestnictwa z 19 
stycznia^ b. r. 1. 5.320 wzywa wszystkich przed­
siębiorców mających prawo goszczenia obcych, 
jak również wszystkich trudniących się wynaj­
mowaniem mieszkań i pokoi, a wreszcie i głowy 
rodzin, ażeby bezzwłocznie i w jak najkrótszej 
drodze donosili departamentowi IX magistratu 
względnie fizykatowi miejskiemu (Ratusz, parter, 
strona południowa.) o każdej osobie przybywają- 

! cej z Hamburga i Altony w celu poddania przy­
byszów rewizyi lekarskiej.

południowych wyruszył na linię Jasło-Rzeszów 
pług do czyszczenia toru ze śniegu. Przy czyn­
ności tej pełnił służbę inżynier sekcyjny p. Win­
cent" Teleśnicki. Podczas pracy, z niezbadane’ 
dotąd przyczyny, jedna z dwóch funkcjonujących 
maszyn, odczepiła nagie, i w skutek silnego 
a niespodzianego wstrząśnienia p. inżynier Tele­
śnicki wpadł pod lokomotywę i doznał tak cięż­
kich obrażeń, że w godzinę życie zakończył. 
Wypadek ten wywołał bardzo bolesne wrażenie, 
a śmierć dzielnego urzędnika w sile wieku 
okryła żałobą rodziuę zmarłego, jego kolegów i 
przyjaciół. S. p. inżynier Teleśnicki, od kilku 
zaledwie miesięcy przeniesiony do Jasła, pełnił 
przedtem służbę w Starym Sączu jako inżynier 
sekcyjny i tam założył czytelnię dla budników i 
służby kolejowej, a podwładnymi opiekował się 
szczerze; to też przy przeniesieniu go ze Starego 
Sącza do Jasła żegnano go z prawdziwym ża­
lem. S. p. Teleśnicki padł na posterunku, pozo­
stawiając wdowę i czworo sierót.

'{■ Z m a rli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Karol Ślcpowron Horn, c. k. kapitan na 
pensyi, uczestnik kampanii r. 1859 i 1866 we 
Włoszech, ranny pod Tuzlą podczas okupacji 
Bośnii, gdzie stracił nogę. Zmarł nagle w na­
stępstwie ran w 50 r. życia. Był to ostatni po­
tomek starej familii szwedzkiej, która za czasów 
Jana Kazimierza podcza,3 napadów szwedzkich 
w Polsce osiadła. Po utracie nogi, zmarły za­
mieszkał stale w Krakowie, a znany w szero­
kich kołach, cieszył się powszechną sympatyą i
szacunkiem.

— Polowanie. Dnia 30 z. m. odbyło 
się polowanie w Koropeu majętności pana Al­
freda Mysłowskiego młodszego. W pięć strzelb 
ubito cztery dziki, pięć kozłów, ośmnaście zajęcy 
i lisa.

— Emigracya do Ameryki. Otrzymu­
jemy następujące pismo : Pełnomocnik Stowarzy-



szenia św. Rafała w Hamburgu, ksiądz Teodor 
Meyerberg, który przed paru laty bawił i u nas 
w Polsce dla zaciągnięcia potrzebnych informaoyj, 
ostrzega obecnie i z naciskiem zwraca uwagę 
polskich emigrantów na następujące punkta :

1) Istniejący dawniej bezpłatny przejazd 
do Brazylii, został stanowczo zniesiony i to ró­
wnie na okrętach odpływających z Hamburga, 
jak z. Bremy i Antwerpii.

2) Wstęp dla emigrantów do Ameryki pół­
nocnej jest wzbroniony; dostać się tam mogą je­
dynie pasażerowie płacący za przejazd w kajucie, 
którzy jadą w interesach, dla przyjemności, jako 
turyści lub w odwiedziny. Bilet na niższą kajutę 
II klasy kosztuje 180 marek do Nowego Jorku. 
Ktoby miał zamiar na zawsze w Ameryce się 
osiedlić, musi zaraz napowrót do Europy wracać. 
W Nowym Jorku musi każdy przyjeżdżający wy­
kazać się, że ma przy sobie przynajmniej 400 
marek.

3) Podróżni z Rossyi i Austro-Węgier pod­
dani są sześciodniowej kwarantannie; dzienne ko­
szta w tym czasie wynoszą tyle, co w hotelu.

4) W kwietniu lub maju rozpocznie się 
ekspedycya emigrantów do Montreal w Kanadzie; 
koszta podróży od 110— 120 marek. W Kanadzie 
ziemia jest tania, tak, jak dawniej w północnej 
Ameryce. Klimat zdrowy: ludność przeważnie ka­
tolicka.

— O Bartenjewie donosi K r a j : Podaną 
przez niektóre gazety wiadomość, że Bartenjew, 
znany z procesu o zabójstwo Wisnowskiej, znaj­
duje się obecnie na Kaukazie, gdzie służy w 
pułku dragonów, w jak najsurowszych warun­
kach, listem do redaircyi gazety Swiet, prostuje 
p. A. B. donosząc, że Bartenjew w kwietniu r. z. 
przybył do Omska, gdzie zaliczony został do 5 
roty miejscowego batalionu rezerwowego i odtąd 
tam przebywa. Całą drogę z Warszawy do Om­
ska odbył Bartenjew w towarzystwie siostry, 
bardzo wygodnie. W Omsku utrzymuje stosunki 
towarzyskie z lepszemi sferami towarzyskiemi, 
przyjmuje u siebie i z powodzeniem uprawia grę 
na klarnecie. Służbę wojskową pełnić musi, ale 
w ogóle żyje sobie wcale dobrze i wesoło.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę lo  e t, w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świat uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 —5 po południu.

Z wystawy. W salonie Towarzystwa sztuk 
pięknych wystawiono przed kilkoma dniami, wię­
kszych rozmiarów obraz artysty Berga przedsta­
wiający „Port w Lofoten". Nadto wystawiono 
trzy nowe prace artysty Krzeszą, mianowicie: 
Portret hrabianki Badenianki, pani Jabłonowskiej, 
popiersie ks. dr. Skrochowskiego, dalej Reyznera 
„Portret własny", Batowskiego obrazek rodzajowy 
„Zaloty", Janowskiego „Emancypantka" pastel. 
Lukomskiej „Tragarz", Mańkowskiego „Krasula" 
oiaz Stasiaka „Młyny pod Melsztynem",

Szkoła muzyczna po ś. p. Ludwiku 
Marku, będąca własnością p. Maryi z Mandlów 
Markowej, wchodzi napowrót w ruch zwykły. 
Lekcye we wszystkich trzech kursach prowadzą 
dalej cenione nauczycielki panie : Markowa, Ar- 
wajówna, Lachner-Kościelska, nadto zaś przyby­
wa z Wiednia pani Stocklowa, wyborna pianistka 
szkoły Griinfelda.

Ogólne artystyczne kierownictwo objął p. 
St. Niewiadomski, który oprócz łekcyj teorety­
cznych (poprzednio już w szkole tej udzielanych) 
prowadzić będzie ćwiczenia zbiorowe i miesię­
czne egzamina wszystkich klas. Nowy kierownik 
ma zamiar wprowadzić niektóre konieczne ulep­
szenia w systemie szkolnym, w celu zaś zape­
wnienia rozwoju szkoły, poczynił już kroki, aby 
do klasy najwyższej oprócz pani Stócklowej, po­
zyskać na nauczyciela renomowanego pianistę 
wirtuoza.

O koncercie, danym w zeszłym tygodniu 
w Krakowie przez Towarzystwo muzyczne tam­
tejsze na rzecz pomnika Grottgera, pisze p. Fr. 
Bylicki, krytyk muzyczny Czasu : „Szczególniej 
interesującemi były ustępy koncertu, w których 
usłysześliśmy kompozycje pp. Niewiadomskiego i 
Sołtysa; pierwszego, kolendy na chór mięszany 
z orkiestrą — drugiego, trzy pieśni ludowe. W 
nowoczesnej naszej literaturze muzycznej spoty­
kamy się coraz częściej z opracowaniami staran- 
nemi i prawdziwie muzykalnemi motywów ludowych. 
Ma to tę bardzo dobrą stronę, że daje poznać skar­
by naszej muzykiludowej w formie wykwintnej, zdol­
nej do podniesienia i uwydatnienia tych piękno­
ści. Ale jest przecie niebezpieczeństwo, a miano­

wicie zachowanie tych granie artystycznych, 
które z istotą pieśni licują. Przekroczenie tych 
graniu znaczy wtłoczenie pieśni w formę nieod­
powiednią, której rezultatem jest dziwaczność i 
napuszystość. Tak wprawna ręka, jak Zygmunta 
Noskowskiego, niejeden w tym kierunku błąd 
popełniła; również dałyby się znaleźć i błędy 
w Mendach, ale na pochwałę ich prawdziwą 
trzeba powiedzieć, że p. Niewiadomski umie 
przeważnie utrzymać miarę, w podkładzie orkie- 
stralnym jest trafnym, ma wiele smaku, w mo­
dulacjach jest umiarkowanym. Ustępy takie, jak: 
„Wśród nocnej ciszy", „Lulajże Jezuniu", „W 
dzień Bożego Narodzenia14 zasługują na pełne u- 
znanie i publiczność nie szczędziła tego uznania, 
wywołując kilkakrotnie autora i żądając powtó­
rzenia niektórych ustępów.

P. Sołys, autor trzech pieśni ludowych, 
posiada niewątpliwie talent, ale nie zdaje sobie 
jeszcze należytej sprawy, jak i gdzie użyć tych 
środków, któremi rozporządza. Tok pieśni prze­
rywa niepotrzebnie przygrywkami, w wielu mo- 
dulacyach pragnie popisać się z tem, co umie, 
w skutek czego kompozycya staje się niespójną, 
miejscami niepotrzebnie napuszystą. Utwory te 
jednak należy uważać jako dobrą zapowiedź, że 
p. Sołtys niejedną piękną rzecz będzie mógł na­
pisać. Publiczność równie gorąco przyjęła te u- 
twory i wywoływała autora".

„Wieku młodego", ilustrowanego dwu­
tygodnika dla dzieci i młodzieży, wyszedł nr. 3. 
Prócz dalszego ciągu rozpoczętych poprzednio, a 
zakreślonych na większe rozmiary powieści i ko­
medyjek dla młodzieży, zawiera numer ten kilka 
pięknych wierszyków i ciekawych artykułów, w 
dodatku zaś dla młodszej dziatwy dalszy ciąg 
zajmujących „Opowiadań białej babci" przez Zo­
fię Rudnicką. Kilka udatnych rycin i zajmują­
cych zagadnień do rozwiązania, uzupełnia treść 
najnowszego numeru tego sympatycznego pi­
semka.

Z Akademii francuskiej. Akademia 
francuska miała wybierać trzech członków po 
Renanie, Marmier i Bonnet. Obecnych było 32. 
Wybrano, jak już donieśliśmy, tylko dwóch t. j. 
Borniera i Thureau-Dangin. Na krzesło Renana 
było kilku kandydatów Challemel-Lacour, Ber- 
thelot i Zola, w pięciu głosowaniach żaden nie 
otrzymał absolutnej większości, wybór odłożono 
zatem na później. Charakterystycznym faktem jest, 
że znowu przepadł Zola.

TEOFIL LENARTOWICZ.

Rzewny lirnik mazowiecki zamknął o- 
czy na spoczynek wieczny, wczoraj, dnia 3 
lutego, we Florencyi. Duch jego, ostatniem 
pragnieniem rwał się ku swoim — i poszedł 
w wieczność, przed Tron Boży, gdzie zaniósł 
tęsknotę swą nieukojoną i niespełnione na­
dzieje i pragnienia nieziszczone i pieśń swą 
czystą, nieskalaną a smutną, jak to życie całe 
wśród obcych.

Wysokiem artystycznem poczuciem o- 
bdarzony od młodu, — od młodu też wal­
czył z trudnościami , które to poczu­
cie krępowały. Ubogi — wcześnie zacząć 
musiał pracę dla chleba, chociaż serce rwa­
ło się ku wyższej nauce, a w duszy odzy­
wały się już rzewne tony pieśni, pragnącej 
wj dostać się na swobodę, ku światłu. Dzie­
ckiem niemal, bo w czternastym roku życia, 
po skończeniu szkoły powiatowej, zaprzągł 
się do pracy w kancelaryi adwokackiej w War­
szawie, lat kilka spędził następnie na posa­
dzie kancelisty w sądzie najwyższej instan- 
cyi, zamienionym później w departament rzą­
dzącego senatu ; a gdy wreszcie w r. 1848 
dobił się wyższego urzędu pomocnika refe­
renta w^komisyi sprawiedliwości — nadeszła 
chwila, w której i kraj i Warszawę opuścić 
musiał, i zaczęło się pełne tęsknoty życie 
tułacza...

Praca zawodowa w biurach adwo­
kackich i sądowych nie stłumiła wszakże 
bożej iskry talentu w sercu młodzieńca. 
Wszystkie wolne chwile poświęcając uzupeł­
nieniu swej wiedzy, oddając się z zapałem 
studyowaniu literatury i rodzimej i obcej, 
znalazł się Lenartowicz już w pierwszych 
czasach swej urzędowej karyery w Warsza­
wie, w gronie ludzi nauki i talentu, którzy 
w 1841 r. należeli do redakcyi „Nadwiśla- 
nina, Pamiętnika Literaturze poświęconego". 
Wydawnictwo to miało podówczas niemały 
wpływ na rozwój naszego piśmiennictwa, a 
zwłaszcza poezyi. Tu, obok prac poważnych 
z dziedziny historyi, filozofii, estetyki, nauk 
przyrodniczych, Sierpińskiego, Majorkiewicza, 
Keniga, T. Chałubińskiego, umieszczali poe- 
zye swoje: Baliński, Brzozowski H. K. Win­
centy Pol, Szymanowski Wacław, Zieliński 
Gustaw, Filleborn Seweryn, Roman Zmorski. 
Ten ostatni wraz z Fillebornem byli przed­
stawicielami kierunku, który stał w jaskra­
wej sprzeczności z usposobieniem i naturą 
talentu Lenartowicza. U niego rzewność i 
na wskroś chrześciauskie uczucia miłości — 
u tamtych śmiałość, energia młodzieńcza, nie

umiejąca często utrzymać się w karbach, 
szukająca nowych kształtów dla wyrażenia 
myśli i dążeń, nie zawsze jeszcze dojrzałych. 
Lękliwy, nieśmiały, może właśnie wskutek 
poczucia jarzma pracy codziennej a nieod­
powiedniej sobie, młody poeta nie mógł i 
nie chciał podejmować walki z tym prądem. 
Drukował podówczas mało, po upadku „Nad- 
wiślanina" najczęściej w „Bibliotece W ar­
szawskiej", — znaczną jednak część prac 
swoich z tej epoki przechowywał w rękopi- 
śmie i dopiero będąc za granicą, po rozpa­
trzeniu krytycznem, wydał je pod zbiorowym 
tytułem „Lirenka" (Poznań J. K. Żupariski 
1855, w 8ce, str. 232). W tymże roku (w 
tejże księgarni) wyszło: „Zachwycenie i Bło­
gosławiona" jako oddruk ze Szkółki niedziel­
nej dla młodzieży, a potem w r. 1861 w o- 
zdobnem wydaniu z ilustracyami. W r. 1859 
w Warszawie (druk Karola Kowalewskiego) 
wyszła „Nowa Lirenka", a we wszystkich 
tych utworach, zwłaszcza zaś w „Zachwyce­
niu" pełnym już tonem dobywała się i roz­
brzmiewała po całym obszarze ziem pol­
skich, słodka, rzewna pieśń tęsknego lirnika 
mazowieckiego, który czuł i w iedział: że

„Cokolwiek było, co jeszcze będzie 
W niebie się przędza żywota przędzie, 
Każdy najmniejszy kłoseczek żyta,
Tam się zawiąże a tu rozkwita....

Religijny mistycyzm, — ale w najle- 
pszem tego słowa znaczeniu, — mistycyzm, 
który :

..Na każdem plennem ziarnie pszenicy 
Widzi obrazek Bogarodzicy" —

mistycyzm, pełny prostej wiary ludowej, na­
tchnął pieśń poety, — pieśń, która

„W raz z ptactwem przeróżnej krasy,
Nad świętą wieńcem zatacza koło 
A potem spada na nasze sioło....

Wiara ta uczyniła Lenartowicza poetą 
na wskroś ludowym w tem znaczeniu u 
nas jedynym i przedewszystkiem dla tego 
tak cennym. Jego pierwsze sielskie poezye, 
które rozchodziły się harmonijnem echem po 
kraju, ujęte w melodyjne tony pieśni Igna­
cego Komorowskiego, zapowiadały już to, 
czego dotrzymał w p e łn i, rozwijający się 
wśród tęsknoty tułaczej talent Lenartowicza.

A tęsknota ta byładługa, — od 1848 roku 
podzień 3 lutego 1893— niemal pół wieku! 
Do roku 1854 mieszkał Lenartowicz w Fon­
tainebleau, zkąd przeniósł się do Rzymu, a 
Ztartitąd ciężko chory, przesiedlił się do Fla- 
rencyi, gdzie ozdrowiawszy, zaślubił w roku 
1861 pełną talentu artystkę-m alarkę Zofię 
Szymanowską, przyrodnią siostrę żony Mickie 
wicza.— Tu we Florencyi, dzieląc swój czas 
pomiędzy artystyczną pracę dłutem a prace 
literackie, dobiegł poeta kresu dni swoich. 
Urodzony 27 lutego 1822 roku, liczył w 
chwili śmierci lat siedmdziesiąt jeden. Do 
ostatka patrzył na cuda włoskie, a marzył o 
tem co w Polsce. I:

„Ochota go bierze 
Żeby wziąć tę Giotta wieżę 
I do Polski przenieść całą....
Ową cudną wieżę białą,
Bo na taką nie stać nas !

To znów:
„Bierze go ochota 

Te bronzowe przenieść wrota,
Cud że bo to dłuta cud....
TT nas takich nie ma d łu t !

To znów widzi:
„Kościół Pana,

Gdzieś w obłoki wieża wwiaua, 
Najcudniejsza z świątyń wież;
Jeden tylko Brunelescbi
Mógł ten stworzyć chram niebieski ,
Z jego duszy się wysnuła 
Podniebieska ta "kopuła,
Więc coś szepcze: bierz to bierz!...

Chciał to zabrać poeta — wszystko co 
piękno chciał zanieść do swojej ojczyzny, 
gdzie

....wieczna zima 
Gdzie posągów, łuków nie ma —
Lecz jest miłość bratnich dusz....

Ku tym duszom bratnim wyciągał ra­
miona i rwał się sercem roztęskniony piewca 
„Lirenki". Niemal wślad za wieścią o zamie­
rzonym powrocie do kraju Lenartowicza, 
nadbiegła żałobna wieść, że umarł na obcej 
ziemi, wśród obcych. Śmierć ukoiła tęsknotę 
pieśniarza; — nie przyszedł on sam ku nam, 
ale są wśród nas i z nami rzewne jego pie­
śni — duch jego sprawiedliwy a czysty....

Nie tu miejsce na ocenę tych pieśni. 
Zaznaczyliśmy ich główny ton, który Lenar­
towicza oryginalnym czyni, który mu daje 
odrębne miejsce w szeregu naszych pieśnia­
rzy. Wybór poezyi jego wyszedł w Krakowie 
w r. '876 nakładem autora w drukarni Wł. 
L. Anczyca i spółki. Gzy w tych czterech 
tomikach mieści się całe dzieło poety? —

Wątpimy. Wiele jego wierszy wiemy o 
tem — i to bardzo pięknych a nigdzie nie 
drukowanych, jest w posiadaniu licznych jego 
przyjaciół i znajomych. Od czasu wyjścia 
zbiorowego wydania, musiało też w tece 
Lenartowicza nagromadzić się nie mało 
utworów. Znajdą się tam pewno i pre- 
lekcye jego o „Polsko-Słowiańskiej poe­
zyi" miane w roku 1886 w akademii Boloń- 
skiej imienia Adama Mickiewicza. Odczyty 
te ogłosił w r. 1887 w obszernych wyjątkach dr. 
Sas w „Przewodniku naukowym i literackim". 
Nie wątpimy, że znajdzie się teraz wydawca 
polski, który wszystkie Lenartowicza utwory 
zbierze skrzętnie i poddawszy umiejętnemu 
rozpatrzeniu, ogłosi ku „pokrzepieniu serc". 
Bo zaiste pokrzepiającą była zawsze pieśń 
mazowieckiego lirn ika , który wyznawał i 
młodszych braci swych uczył, że

„Religia tam tylko gdzie praca,
Prawda, gdzie płyną harmonijne koła !

I mówił: „Strzeżcie się sądzić Boże plany !“
„Na całość patrzcie i co w górze czynią".
Poszedł już „w górę" duch czysty poe­

ty, lecz myśl jego i słowo żyć będą wśród 
nas, a my, wierni jego wezwaniu, ku temu 
słowu jeg o , zwracać się nie przestaniemy z 
wiarą, że

„Gwiazdy mienia sie — nie gasną".
A . K .

GOSPODARSTWO I HANDEL
II. posiedzenie lwowskiej Izby han­

dlowej i przemysłowej odbędzie się w ponie­
działek, dnia 6 lutego b. r., o godzinie 6 
wieczór w lokalnościach Izby w gmachu ra ­
tuszowym. Na porządku dziennym sprawy 
bieżące. Referenci pp. Gubrynuwicz i Ciu- 
chciiiski.

Gremisehte Technologie der land- 
wirthsehaftlichen GTewerbe nebst einer 
kurzeń Abhandlung iiber Mineralnie etc.
; Chemiczna technologia przemysłu rolniczego 
wraz z krótką rozprawą o olejach mineral­
nych). Pod powyższem tytułem wyszło wła­
śnie z c. k. nadwornej i państwowej drukar­
ni w Wiedniu obszerne dzieło znanego uczo­
nego dr Benona bar. Possanera, na które 
godzi się zwrócić uwagę i naszych także rol­
ników, oraz kół przemysłowych. Dzieło to, 
będące podręcznikiem w najlepszem tego 
słowa znaczeniu, daje sposobność nawet nie­
fachowym wniknięcia głęboko w tyle zaj­
mujące tajniki przemysłu rolniczego, niemniej 
zapoznania się gruntownie ze sprawami wie- 
kiej w obecnej dobie doniosłości, jak oleje 
mineralne, produkta kopalne i t. d. W spo­
sób umiejętny autor oprowadza nas po labiryn­
cie ogromnego materyału, poucza, informuje, 
wyjaśnia zrozumiale najtrudniejsze na pozór 
kwestye, a czyni to wszystko bez żadnej pe- 
danteryi, owszem w formie lekkiej, przystę­
pnej i nienużącej umysłu. Autor podzielił 
swe dzieło na cztery części. Pierwsza tra­
ktuje o piwowarstwie, druga o fabrykacji 
cukru ; trzecia o fabrykacji spirytusu, octu, 
wina i t. d.; czwarta wreszcie o przemyśle 
olejów mineralnych i t. d.

W pierwszej części omawia autor jak 
nąjgruntowniej w ośmiu rozdziałach wodę i 
jej użycie w piwowarstwie, dalej surowe 
płody, służące do warzenia piwa, słód, za­
znajamia nas praktycznie ze sposobami zacie­
ru, badaniem produktów surowych i środka­
mi pomocniczemi dla kontroli przy opodat­
kowaniu piwa, słowem tem wszystkiem, co 
jakikolwiek ma związek z wyrobem tyle dzi­
siaj rozpowszechnionego napoju, stanowią­
cego ważną gałęź w dziedzinie przemysłu. 
Dołączone tutaj wspaniale wykonane koloro­
we tablice przedstawiają wiernie pojedyncze 
stadya procesu fermentacji, niemniej uwi­
doczniają różnego rodzaju aparata, używane 
w browarach, a nawet całe partye urzą­
dzeń fabrycznych.

W drugiej części daje autor na wstę­
pie pogląd na najróżnorodniejsze rodzaje cukru, 
zaznajamia z objawami polaryzacyi, oraz jej 
badaniem i analitycznemi metodami, poczem 
przechodzi do buraków, przedstawia poglą­
dowo pojedyncze stadya technicznego postę­
powania przy wyrobie cukru z buraków, za­
znajamia ze sposobami wyzyskiwania cieczy 
burakowej, czyszczeniem tej cieczy i t. d. 
następnie pisze o melasie i jej przygotowa­
niu, o cukrze z innych materyałów, a w koń­
cu podaje plany dyspozycyjne kompletnej cu­
krowni.

Trzecia część dzieła traktuje w dwuna­
stu rozdziałach o płodach surowych dla fa- 
brykacyi spirytusu, o słodzie, o przygotowy­
waniu słodkiego zacieru, o dystylacyi, na­
stępnie o rafineryi surowego spirytusu, o 
młocie i jego użyciu , podaje sposoby bada­
nia zacieru, spirytusu, likieru, młotu i nie- 
dogonu (Fusetól), z zastosowaniem alkoholu 
i obliczaniem wyzysku spirytusu z najwię­
cej używanych surowych materyałów fabry 
kacyi spirytusu.

W czwartej wreszcie części jest mowa 
o olejach mineralnych i tutaj znajdujemy
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krótki lecz gruntowny opis oleju skalnego 
jego wydobywania i czyszczenia , przerabia 
niu azokreozotu, dalej opis wosku ziemnego 
i smoły ziemnej, bitumicznego łupku, torfu, 
wreszcie węgla kamiennego i brunatnego.

Dzieło powyższe, które zjednało sobie 
pochwały pierwszorzędnych pow7ag, jest i pod 
względem typograticznym, mianowicie ilu­
stracyjnym bez zarzutu i może służyć za 
wzór dla publikacyj tego rodzaju. Cena jego 
chociaż obejmuje przeszło 100 arkuszy in 4 
wynosi tylko 5 zł., a w eleganckiej oprawie 
6 złr.

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 4 lutego: pszenica 7 1 5  do 7 50, 
żyto 5 90 do 0 10, jęczmień 4'90 do 5 40,
owies 5 25  do 550, rzepak 10 50 do I D —,
groch 6 50 do 9'50, wyka 5 '— do 550, nas. 
lniane 10' -  do 10 25, bób • do
bobik 4 50 do 5'— , hreczka 6 80 do 7'50,
koniczyna czerwona 65' - do 70'
73 '— do 80 , szwedzka 64 '— do 75
kminek 17 — do 20 '—, anyż 35 - do 38'—, 
kuknrodza stara 5'25 do 5 60, nowa —'— do
 , chmiel 6 5 '— do 8 5 '-  .spirytus gotowy
13'75 do 1 4 ' - .  Nowy spirytus na termina

Usposobienie niezmienne.
KrnfcOw: pszenica biała 810 do 8'40, ezerwo 

na 7'90 do 8 25, żółta 7 90 do 8 25, żyto 6' 0 do 
7-—. jęczmień browarny t!'— do 6'?0, pastewny 
5 50 dob 75, owies 5 70 do 6'—, groch 7'— do JL0 5Ó, 
koniczyna • zerwona 55'— do 68'
78 - , rzepak 1 "45 d 11'80.

Dfposohienie słabsze.
Rzeszów: pszenica 7 20 do 7 -iO, żyto 6'15 do 

6 4 0 ,  jęczmień browarny 5*60 do 6 —, paste wny —.— 
do —■ , owies 5 50 do 6'—, wyka 4 8 0  do 5 25,
gioch 6 '— do 7-50, rzepak 10 75 do 1 1'25 chmiel z
5(j jjii   do —' koniczyna 62 do 75 '-
rnafen hy r z e p a k o w e —'— do — . Spirytus bez po­
datku 11*50 do

P raga : pszenica czeska 8 40 do 8 90, w i­
gierska 8'70 do 88"', austryaeka J~ 
żyto 720 do 7'60.

tu włoskiego, od ucha do ucha opowiadań, 
de Zerbi miał otrzymać pierwsze porękawicz- 
ne od Tanlonga w d. 4 stycznia 1888; wy- 

| nosiło ono 25.000 lirów7. W  d. 4 lipca 1890 
I napisał de Zerbi, który miał wówczas w ko- 

misyi referować o nieodzownem przedłużeniu 
przywileju emisyjnego dla banku rzymskiego, 
taki bilecik do Tanlonga : „Najdroższy przy­
jacielu ! Mamy dzisiaj już 4 lipca, słońce pali 
piekielnie. W jaki sposób mógłbym kolegów 
zatrzymać dłużei w Rzvmip ?“ Dyrektm- k„„i—

bia/a 65'— do

do —■■
... . ... ..........  ........  6 25 do 6 50, soozewi- a

•'— do — , groch 10 -  do 13' - , bób — da 
—'—, jęczmień 7'20 do 8 90 rzepak 12 75 do 1815 
olej rzepakowy 21-— do :-J 1*50, kukurndza 5 65, wy­
ka 7 — do 7-25, rzepak 12 75 do 13 16, olej rzepa- 
k wy 31'— do 31 '50.

OSTATNIA POCZTA
Jak wiadomo, N a j j .  P a n  przyjmował 

przedwczoraj na prywatnem posłuchaniu księ­
cia Ferdynanda Bułgarskiego. Po raz to dru­
gi od czasu wstąpienia księcia na tron Mo­
narcha udzielił mu audyencyi. Pierwszy raz 
przyjmował księcia Ferdynanda d. 17 czerw­
ca 1891 r., gdy tenże w przejeździć do Karls­
badu bawił w Wiedniu pod nazwiskiem hra­
biego Murany.— Popołudniu złożył książę wi­
zytę następcy tronu rumuńskiego i jego mał­
żonce.

Przedwczoraj wieczorem odbył się w sali 
ceremonialnej obiad dworski, w którym wzięli 
między innymi udział księstwo Rumuńscy, 
Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne : Karol Lu­
dwik. Marya Teresa, Ferdynand, Ludwik Wi­
ktor, Wilhelm Rainer i Marya , dalej amba­
sador angielski z małżonką , P. Minister hr. 
Kalnoky, poseł rumuński Gbika z małżonką 
i dostojnicy dworscy.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
Najd Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  d ’ E s  t e  na wyraźne zaproszenie kró­
lowej angielskiej przedłuży o cały miesiąc 
swój pobyt w Indyacb i z tego też powodu 
będzie musiała być skrócona podróż po Au­
stralii.

W obee doniesienia jednego z dzienni­
ków niemieckich, jakoby generał Loe miał 
udać się do Rzymu nie tylko dla złożenia 
Ojcu ów. życzeń od cesarza Wilhelma, lecz 
także dla nakłonienia Papieża, aby wpłynął 
na centrum w duchu przyjaznym dla proje­
ktu reformy wojskowej, jak to uczynił pod­
czas sporu o siedmiolecie wojskowe, oświad­
cza JNordd. A ilg  Z  tg., że tego rodzaju kom- 
binacye są na wskroś bezzasadne.

Ten sam organ nazywa artykuł Moni- 
tm r  de Home w sprawie reformy wojskowej
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zatrzymać dłużej w Rzymie ?“ Dyrektor banku 
rzymskiego, Tanlongo posłał bilet ten kasye- 
rowi Lazzaroni z dopiskiem: „Ponieśmy je ­
szcze tę ofiarę; poszlij mu pan 50.000 lirów 
ale natychmiast, bo panowie deputowani go 
towi pouciekać11.

Ponieważ Tanlongo usiłuje w śledztwie 
zrzucić z siebie winę, składając ją  na rząd, 
przeto markiz di Rudini domagał się we 
czwartek w Izbie deputowanych, aby zarzą­
dzić co do niego śledztwo parlam entarne. 
Na to Gioliti w słowach dla Rudiniego za­
szczytnych natychmiast skonstatował, że były 
prezes ministrów stoi po nad podejrzeniami.

Waldeck Rousseau temi słowy zakończył 
swoją obronę Eiffla: Gdy się wstecz patrzymy, 
zdaje nam się, że prawo perspektywy zmie­
nione. Ludzie z przed lOOlat wydają nam się 
powiększeni, dzisiejsi już zmniejszeni; jeszcze 
z nich niektórzy górowali nad otoczeniem, 
Lesseps i Eiffel — a dziś stoją przed sądem. 
Ale przecież nie można zasądzić tych, którzy 
wielkim pokonanym z r. 1870 ofiarowali 
jałmużnę: promień sław y!

Proces panamski się kończy, mówił 
adwokat M artin , który bronił oskarżone­
go Cottu. Mówca zaraz na wstępie za­
znaczył , iż o Cottu najmniej ze wszystkich 
oskarżonych powiedzieć można, ponieważ 
w całym procesie nazwisko jego najmniej się 
wspomina, i oczywiście Oottn jest najwido­
czniej niewinnym. Dalej pan Martini wywo­
dził, że sam Cottu nie czuł się winnym, 
skoro powrócił z Wiednia , aby stawić się 
przed trybunałem, chociaż mógł sio spodzie­
wać , że władze austryackie nie mogłyby go 
wydać. Przeprowadziwszy z kolei pokrótce 
obronę co do pojedynczych punktów oska­
rżenia, mówca zwrócił uwagę na przedawnie­
nie, nadmieniając, iż właściwie proces ten 
nie powinienby być wytoczony, ponieważ 
oskarżenie dotyczy faktów 1888 roku, co do 
których przedawnienie następuje w ciągu 
trzech la t, tymczasem oskarżeni wezwani 
zostali do odpowiedzialności sądowej w listo­
padzie 1892 roku , a więc po upływie czte­
rech l a t , czyli po upływie terminu przeda­
wnienia.
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objawem francuskiej polityki odwetowej, ma­
jącym na celu zdyskredytowanie bezintereso­
wnych zamiarów cesarskich uczczenia 50-le- 
tniego jublileuszu Ojca św. M onitem  de 
Home przeszedł od kilka tygodni na wła­
sność konsoreyum francuskiego.

De Zerbi, skompromitowany w spra­
wie bankowej członek włoskiego parla­
mentu, tworzy od kilku dni główny przed­
miot politycznej dyskusyi we Włoszech. Jako 
wysoce utalentowany publicysta, Neapolitań- 
czyk ten zażywał dotychczas wszelkiej po­
wagi i znaczenia, ale nie brakło także i głu­
chych a w niejasnem stawiających go świe­
tle pogłosek. Mówiono mianowicie wiele o 
wątpliwej natury stosunkach jego z angiel­
s k ą  fabryką dział i pancerników „Armstrong". 
De Zerbi był powagą na polu marynarki. 
Według krążących na korytarzach parłam en -

Wiedeń, 4 lutego. Najj. Pan nadał 
radcy sądu obwodowego w Wadowicach Ju ­
lianowi T a ł a s  i e w i cz o w i , tytuł i cha­
rakter radcy wyższego sądu krajowego.

Wiedeń, 4go lutego. Prezes gabinetu 
węgierskiego Wekerle, otrzymał wczoraj 
przedpołudniem u Najj. Pana audyencyę, 
która trwała godzinę. Minister wyjechał po­
południu do Budapesztu.

Wiedeń, 4 lutego. Według Ncue fr. 
Presse oddali księciu Ferdynandowi Bułgar­
skiemu wizyty: P. Minister lir. Kalnoky i 
ambasador turecki Zia-bey.

Wiedeń, 4 lutego. Na wczorajszempo­
siedzeniu Izby deputowanych przedłożył Rząd 
trakt handlowy i konweneyę weterynarską 
miedzy Austro-Węgrami a Serbią.

Następnie toczyła sic dyskusya szcze­
gółowa nad budżetem Ministerstwa oświaty, 
a mianowicie nad tytułem „Akademie".

Dep. Ludwig omawiał kwestye płac 
profesorów wyższych szkół technicznych. 
Dep. B a r w  i ń s k i  pragnie utworzenia ru­
skiego Uniwersytetu we Lwowie i oświadcza, 
że zaspokojenie tego życzenia wskazane jest 
racyą stanu. Mówca popiera utworzenie ru­
skiej" katedry dla kształcenia nauczycieli 
szkół średnich, jakoteż żąda samoistnych gi­
mnazjów ruskich w Kołomyi i Przemyślu. 
Deputowany 3 e j e h e  r t  uważa utworzenie 
czeskiego Uniwersytetu na Morawie za bezwa­
runkowo potrzebne. Dep. W i l d a u e r  po­
dnosi liczne niedostatki Uniwersytetu w Jns- 
prucku, jak brak pomieszczenia, tudzież brak 
zbiorów i naukowych przyrządów.

Pan Minister oświaty dr. G a u t s c h  
uznaje konieczność uregulowania pensyj pro­
fesorów szkół wyższych, zaznacza atoli finan­
sowe trudności reformy. Pan Minister oświad­
czył dalej, że w tej sprawie, jakoteż w kwe- 
styi reformy czesnego, poczynione zosta.y od­
powiednie kroki. Rząd zastrzega sobie prze­
dłożenie odnośnego projektu. Pan Minister 
dziękuje następnie dep. Barwińskietnu za to, 
iż uznaje przychylność zarządu oświaty wo­
bec życzeń Rusinów i przyrzeka życzliwość 
tę zachować na przyszłość w razie, gdyby 
kraj sam zwrócił się do Rządu z odpowie- 
dniemi wnioskami. Co się tyczy innych wy­
rażonych życzeń przypomina Minister swoje

oświadczenia, złożone w komisyi budżetowej 
i oznajmia, że Rząd pomimo przyznanego 
niedawno ośmio milionowego kredytu będzie 
się widział wkrótce zmuszony żądać pono­
wnie może nawet wyższych sum, aby opę­
dzić najkonieczniejsze tylko potrzeby austry- 
ackicb szkół wyższych.

Dep. Campi i Luzatto wyrazili komisyi bu­
dżetowej podziękowanie za to, że przyjęła ich 
rezolucję w przedmiocie powiększenia liczby 
katedr włoskich w Uniwersytecie inspruckim. 
Zarazem oświadczyli ci deputowani, iż tylko 
założenie Uniwersytetu włoskiego w lnspruku 
mogłoby życzenia Włochów w zupełności za­
spokoić.

W dalszym ciągu posiedzenia dep. Kau 
nitz przemawia za dopuszczeniem kobiet do 
studyów uniwersyteckich, szczególniej dostu- 
dyów medycznych i farmaceutycznych, do 
których kobiety ze względu na sumienność 
swoją, zmysł czystości i porządku szczegól­
nie s"ię kwalifikują.

Dep. Beer wyraża życzenie, ażeby kwe- 
styę uregulowania czesnego traktowano od­
dzielnie od sprawy uregulowania płac profe 
sorów w Uniw ersytetach; uregulowanie tej 
drugiej sprawy uważa mówca, szczególnie w 
szkołach za naglące.

Izba przyjmuje, ty tu ły: „Akademie" i 
„Biblioteki naukowe", oraz rezolucje komi­
syi budżetowej.

Następuje rozprawa nad tytułem „Szkoły 
średnie".

Dep. Hofman-Welenhof przemawia nie- 
tylko za polepszeniem materyalnego bytu su­
plentów, ale także za tern, ażeby stanowisko 
ich w drodze ustawy ustalone zostało. Mówca 
domaga się statystycznego wykazu co do 
płac i posad wszystkich nauczycieli szkół 
średnich, oraz aby oddalanie tych nauczycieli 
z posad mogło następować tylko w razie u- 
dowodnionej zupełnej niezdolności ich do 
pełnienia obowiązków. Wreszcie podnosi 
mówca żądanie, ażeby wszyscy suplenci o- 
trzymali dodatki pięcioletnie w wysokości 
200 zł.

Dep. Habermann przemawia za utrzy­
maniem języka łacińskiego w gimnazyach, 
za zaprowadzeniem nauki tego języka w 
szkołach realnych, oraz żąda, ażeby tak w 
gimnazyach jak i w szkołach realnych uczono 
jednego z bardziej rozwiniętych języków no­
wożytnych.

Dep. Romańczuk czyni wniosek o po­
większenie liczby deputowanych do Rady 
państwa z gmin wiejskich w Galicyi.

Dep. Kyrie wnosi interpelacyę w przed­
miocie wydanego przez Namiestnictwo Au- 
stryi górnej zakazu wywieszenia ezarno- 
czerworo-złotego sztandaru jednego ze sto­
warzyszeń.

Dep. Miskolezy i Wagner wnoszą in­
terpelacyę z powodu zajść przy wyborach do 
sejmu w Serecie.

Wiedeń, 4 lutego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby dep. toczyła się dalsza dy­
skusya nad tytułem „szkoły średnie."

Dep. Lucek wystąpił z zażaleniami z 
powodu urządzenia szkół średnich na Mo 
rawie.

P. Minister dr. Gautsch podniósł szcze­
gólniejsze trudności, z jakiemi musi walczyć 
zarząd oświaty na polu szkół średnich , wy­
kazywał ich rozwój wskazując na to, iż od r. 
1886 wydano na ńie o 1,055.000 zł. więcej 
i omawiał następnie wypowiedziane ze stro­
ny posłów życzenia. Co się tyczy kwestyi 
suplentów, to Rząd stoi przy zasadzie, iż na­
leży ustanawiać ” suplentów w takim tylko 
razie, gdy tego wymagają istotnie niezbędne 
względy naukowe; tam zaś, gdzie zachodzi 
stała”potrzeba dla klas równoległych zarząd 
oświaty pragnie obsadzać posady stałeini si­
ła mi lian czy ci e 1 sk i e u i i.

W ostatnich trzech latach zamianowa­
no 100 suplentów nauczycielami. Obecnie 
nastąpił zastój, lecz Rząd' i w przyszłości 
będzie kontynuował dotychczasową metodę. 
Przy ustanowieniu suplentów uwzględnia się 
czas spędzony w zawodzie, przy obsadzaniu 
zaś posad nauczycielskich zarząd oświaty 
musi mieć w pierwszym rzędzie na oku kwa­
lifikacje.

Godzina pół do lszej. P. Minister mówi
dalej.

W iedeń , 4 lutego. Generalne zgroma­
dzenie akeyonaryuszów Banku austro-węgiei- 
skiego przyjęło jednogłośnie przedłożone inu 
zamknięcie rachunków za r. 1892, według 
które o o wynosi dywidenda loczna ud akcyj 
Banku 4 2 4  zł. Co do waluty koronowej kon­
statuje sprawozdanie dyrekcji, ze do Banku 
wpłynęło dotychczas złota w monetach zło­
tych i w sztabach za 40,339.000 zł.; w tym 
samym okresie czasu wykazały również zna­
czne wzmożenie się przypływu złota bank i: 
angielski i francuski, równoczesne zrś zmniej­
szenie się zapasów złota w banku Rzeszy 
niemieckiej stoi chyba w bardzo dalekim i 
nadzwyczaj ograniczonym związku z akcyą 
Banku austro-węgierskiego co do gromadzenia
złota.

Wiedeń, 4 lutego. P. Minister spra­
wiedliwości zarządził śledzenie za zbiegłym 
dyrektorem filii banku neapolitań-skiego w 
Rzymie, Oueiniello. P. Minister nakazał w 
razie przychwycenia go, natychmiast donieść

sobie o tem. a przychwyconego aresztować, 
celem umożliwienia extradyeyjnego.

Wiedeń, 4 lutego. PolitisAie Correep. 
stwierdza, że tylko państwa, które nie mają 
stałych posłów przy Watykanie, wysyłają 
nadzwyczajnych, celem złożenia życzeń Pa­
pieżowi z powodu jubileuszu biskupiego. In­
ne państwa, a między niemi Austro-Węgry, 
powierzyły swoim stałym ambasadorom spe­
cjalna misyę złożenia Ojcu św. życzeń.

Wiedeń, 4 lutego. ( Telegram p ry  w.) 
Dzisiaj o 7 wieczór zbiorą się: Koło polskie, 
klub konserwatywny i klub zjednoczonej le­
wicy, celem przyjęcia do wiadomości progra­
mu większości parlamentarnej. Program zo­
stanie jutro w dziennikach ogłoszony.

Berlin, 4 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu przeprowadzono dysku- 
syę nad sprawą socyalnej demokracyi, po- 
czem po rozprawie nad etatam i: urzędu kan­
clerskiego i urzędu spraw wewnętrznych, od­
roczono posiedzenie do dzisiaj.

BeiTin, 4 lutego. Parlam ent niemiecki 
uchwalił zawiesić postępowanie karne prze­
ciw Ahlwardtowi.

Berlin, 4 lutego. Kreutz Zeitung do­
nosi, iż carewicz wystosował do pułkownika 
ósmego pułku westfalskich huzarów telegram 
z podziękowaniem za pełne przyjaźni i ży­
czliwości przyjęcie go, i przy tej sposobno­
ści zapewnił także o swoich uczuciach wdzię­
czności dla cesarza Wilhelma za okazaną mu 
przez cesarza a tak dlań drogocenną gościn­
ność.

K olonia, 4 lutego. Tutejsza Yolsztg. 
donosi, iż cesarz Wilhelm polecił reńskiemu 
wydziałowi prowincjonalnemu wyrazić wiel­
kie swoje zadowolenie za oświadczenie się 
jego na rzecz przedłożenia wojskowego, i za 
objawy te podziękować.

Monachium, 4 lutego. (Telegr. pryw.) 
Munchener Allgcmcine Zeitung donosi, że ca­
rewicz zapewnił cesarza Wilhelma podczas 
pobytu w Berlinie, iż nie istnieje żaden tra­
ktat między Rossyą a F rancją .

Rzym, 4 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych odczytano prze- 
dewszystkiem pismo Crispi'ego, który, będąc 
chorym i nie mogąc osobiście się stawić, 
pismem tem protestuje przeciw obwinieniom 
Tanlonga, — o ile by te obwinienia mogły 
się odnosić do niego, — iż rozmaitym pre­
zesom gabinetów włoskich dawał on na nad­
zwyczajne potrzeby rządowe wielkie sumy.

Nastąpiła rozprawa nad kwestyą wy­
dania de Zerbiego sądowi. Pp. Colajanni i 
Prinetti przemawiali za wydaniem i za u- 
tworzeniera ankiety parlamentarnej. Prezes 
gabinetu Giolitti oświadcza, że pogłoska 
wspomniana przez Oolajanniego, iż bank na­
rodowy (punca nationale) corocznie przyczy­
nia się do tajnych funduszów rządowych, jest 
bezwzględnie fałszywą. Giolitti oświadcza da­
lej, że powzięcie decyzyi co do kwestyi wy­
dania de Zerbiego sądowi, pozostawia zupeł­
nie Izbie, i zapewnia, że Izba i kraj mogą 
z całą ufnością liczyć na niezawisłość wło­
skiego stanu sędziowskiego.

P. Grimaldi z pogardą odpiera oszczer­
cze oskarżenia, ciskane na niego. Przyszłość 
okaże, że postępowanie jego zawsze było po- 
prawnem. Podobnie odpiera także jak naj­
energiczniej minister Lacava kolportowane po 
za Izbą, a przeciw niemu zwrócone zarzuty. 
Wydać de Zerbiego sądowi uchwalono pra­
wie jednogłośnie, poczem posiedzenie prze­
rwano.

P a ry ż , 4 lutego. Komisya budżetowa 
parlamentu francuskiego zgodziła się w za­
sadzie na podatek giełdowy i uchwaliła, że 
pobór tego podatku będzie się odbywać za 
pomocą opłaty stemplowej.

Senat przyjął projekt ustawy, zmierza­
jącej do zapobieżenia atakom przeciw kasom 
oszczędności. Pan Bourgeois oświadczył, że 
jeżeli w tych, którzy dają wkładki, wpaja 
się przekonanie, iż państwo jest złodziejem, 
to” jest to sprzysiężeniein przeciw' bezpie­
czeństwu państwa. Winni muszą być ukarani.

P a ry ż , 4 lutego. Ze względu na stan 
zdrowia, wypuszczono Blondin’a czasowo na 
wolną stopę.

Paryż, 4 lutego. ( Telegram pryw.)
Na przyjęcie rossyjskiej eskadry, oczekiwanej 
w Havre, przygotowują wielkie uroczystości. 
Przyjęcie ma się o ibyć w obecności Carnota.

B c lfo r t,  4 lutego. Minionej nocy dało 
się tu czuć lekkie trzęsienie ziemi. '

M ad ry t, 4 lutego. Zwrot pomyślny w 
stanie zdrowia młodego króla jest stały.

A teny , 4 lutego. Wczoraj w nocy dało 
sie odczuć na wyspie Zaute znowu trzęsienie 
ziemi. Król Jerzy udał się na tę wyspę.

Londyn, 4 lutego. W Izbie gmin pod­
czas rozprawy adresowej dep. Labouehere 
wniósł poprawkę, tej treści, że jeśli Salisbu- 
ry rzeczywiście przyrzekł Włochom pomoc 
na wypadek wojny z F rancją , to rząd obe­
cne nie jest za to przyrzeczenie odpowie­
dzialny. Gladstone mówiąc o trój przymierzu 
oświadczył, że od czasu objęcia przez niego 
rządów nie. zdarzyło się na polu politycznem 
nic takiego, co by mogło z powodu trójprzy- 
mierza wywołać zaniepokojenie..

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreclutwieeki.



nadesłane.

Kantor wymiany
e. k. uprz. gal. ake. Banku hip.
powołując się ‘się na poprzednio ogłoszoną 
konwersyę walorów austryackich i węgier­
skich, którą" uskutecznia nie licząc żadnej pro­
wizji, zwraca uwagę iż termin konwer- 
syi upływa z dniem 7 lutego b. r.

Gdyby w dostarczeniu na powyższy ter­
min efektów do koawersyi przeznaczonych 
zachodziła jaka trudność wystarcza zgłosze­
nie się tudzież złożenie odpowiednej kaueyi, 
efektów zaś dostarczyć można najpóź­
niej do dnia 1 marca b. r. 206

Wino Clni z Pepsyną i Diastazą
__ (czynnikami naturalnemi 

niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 
1864 roku o Winie Chassaing złożono bar­
dzo pochlebny raport paryskiej Akademi m e­
dycznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1888 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów, na wystawie produktów 
farmaceutycznych w W iedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Na wystawie świa­
towej w Paryżu w 1889 r. Wino to nagro­
dzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii,

boleści żołądka, trudnego powrotu doj 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe-
psji)-

sprawdzona od setek lat jako źródło 
lecznicze we wszystkich chorobach 
o rg an ó w  oddechowych i trawie­
nia, na gościec, katar żołądka
i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie cięży.

Najlepszy dietetyczny i orzeźwia- 
jąey_napój_ ( 1 )^ _____________  30_

Henr. Mattoni w  K a rlslM zie i Wiedniu.
Ziółka Chambarda, w skład których 

wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią 
środek przeczyszczający, naturalny, niezawo­
dny, skuteczny i najtańszy. Bardzo przyje­
mnego smaku, działania łagodnego bez bo­
leści i najmniejszego utrudnienia

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego..
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Z Krakowa . . . . 6.01 2-50 9-01 6-46 9 3 2
Z Muszyny-Krynioy via 

Tarnów . . . ' . . 9 01
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 2'57 9-40 721
Z Podwołoez. i Brodów 
(na dworzec Podzam cze) _ 2-45 9-17 6 5 5

Z Suezawy 1009 — 7-56 1-43 7 0 6
Z Kimpolungu 1009 — 7-56 — —
Z Radowiee 1009 _ 7-56 — 7 06
Z Hliboki . . . 1009 — — — 7 0 6
Z Nowosieliey . . - — 7-56 — 7 0 6
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 —
Z Nowego Sącza Chy­

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . 9-16 2-35

Z Suchy, NowegoSąeza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . 9-16

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . _ 1 41

ZPesztu.Miskolcza,Mun­
kacza, Lawoeznego i 
S t r y j a .................... 916 P41

Z Sokala i Bełżca . .
Z Sokala i Rawy ruskiej — — — — -

*  9
Ze Lwowa odchodzą:!
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10-41 307 526 11-01 7-56 —

— — — — 7-56 —

2-58 — 9-41 10-26 — —

3-10 _ 10-02 1052 — _
6-36 — 9-56 3-22 10-66 —
6-36 — — 3-22 — _
6-36 — 9-56 3-22 10-56 _
6-36 — 9-56 — 10-56 _
6-36 — 9-f6 — _ _
6'36 9-56 — 10 56 _
6-36 — •3-22 — —
_ ... 6-16 10 21 741
-- — — 10-21 741 —

_ _ 6-16 _ 741
-- — — — — 9.5

— — — — — 7.36

Do Krakowa . .
Do Muszyny-Kryniey via 

Tarnów . . .
Do Podwołoez. i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołoez. i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suezawy . .
Do Husiatyna via Halicz
Do Słobociy rungurskiej 
Do Nowosielicy . .
Do Hliboki 
Do Radowiee .
Do Kimpolungu . .
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Lawoeznego,

Munkacza, Miskolcza 
i Pesztu . . .

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru­

skiej . . .
TJ w a g a: Godainy drukowane grulam i liczbami, oznaczają po­

rą nocną od godz. 6 wieczór do 5 59 rano.
Czas kolejowy (średnio europej ski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 m inut, t . z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

stanowią lekarstwo 
delikatne, mające 
dków czyszczących.
pt-ekach: pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Ru- 

żołądka j ckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 10

poszukiwane przez osoby 
wstręt do wszelkich śro- 
Skład we Lwowie, w a-

5luzea.
przy ulicy Teatralnej

Wystawy i
Muzeum im. Dzieduszyekich

L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie^ od godziny 10 -11 przed południem, 
we środy i soboty od g 11-3 . Wstęp wolny

Przyjm uje zgłoszenia do konw ersyi
5 proe. rent węgierskich i austryaekiek, akeyj kolei Alfóld-Fium', Buda-Peszt, Fiinfsirchen, Donau- 
Drau, Siedmiogrodzkiej, galicyjsko-węgierskiej i węgierskiej zachodniej, dalej priorytetów ung. Nord- 

bahn i ung. Westbahn i zapisów dłużnych kolei Rudo fbalin i Torarlberger.

Donosimy, że przeprowadzamy zamianę p-d warunkami przez
jukiejko!« iek prowi/.yi.

konsoreyum podanemi bez doliczenia

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy i k an to r wymiany.

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
219 - -222 -
253 - 256 —]
340 -
------- 215 —

8l0i 10 101 80;

108 60 
100 -  

100  -

109 30 
100 70 
100 70

97 70 98 40j

101 30 
96 30

Cennik lwowskie] Izliy handlowej i przemysłowej,
Lwów, d. 4 lutego 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kri d. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
41/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. .
(daw. 5 pr.) 2,/a pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dl <s G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj- 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. i lj3 pr. w. a.

4n n n * n n •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Mouety.

Dukat cesarski . . . .
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

95 90 
§ l!00 60 
31 95 60

50 -

105 — 
96 50 

102 —

101 80 
105 50 
99 50 
93 50 
24 — 
40 -

5 63 
9 56 
9 60 
2 2 -  

1 23.- 
59 -

97 20 
102 70

102 50

26 -  
44 -

5 73 
9 66

l 2 7 -  
1 25 — 

59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. lutego 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . .  98.80
lu ty-sierp ień ...................................  98.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ............................... 98.30
kwieoień-październik............................. 98.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł.

„ 1864 po 50 zł. .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .  —. —.—
Listy zast. domen, państw, po 130

zł. 5 pr. , ........................................  156. -  156.40
Austr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116.55 116.75 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.85 102.05

99.

98.50
98.50 

149 -  
149.—

164— 166 — 
194 — ——  
19 4 .-  - . —

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 105.50 —.
Galicyi . . .  . 105.50 106.50
Niższej Austryi 109.75 —.—
S iedm iog rodu .........................  —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 96.30 97.30

3. Akcye.

Bank Anglo anst. 200 zł. emit. zł. . 152.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 32-’.— 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 647.—
Gal. banku hip. po 200 zł........... 343.—
Gai. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 242.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 362—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

152.50
323.50 
651.—

2 4 4 .-
1004.-

96.50
3 6 4 .-

Półuocna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. i. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2835.— 2875.— 
. 220.— 221. -  
. 256.— 256.50 

298.75 299.25 
. 93.50 94.
. 201.— 204.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 
a. w. w 50 1. . .
n b n b n 4 pr.
„ „ n b premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr..ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
„ „ „ \  „ w 20 1. 7 pr.

118.50 119.50

101.50
9750 98.30 

1 1 7 .-  118. —

płacą żądają

Gai. Tow. kred. w.
pr.w 36 1. 

po 4 pr.
n n » „ B po4pr. w 411. wyl.
B B B B B po 41/* pr. w
53 latach zw rotne..............................

Banku kraj. 4Va pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4 pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre...................................
b wyl. 41/* pr. 
b w 41 1. wyl.

po 4 pr.

102. -  - . — 
98.75 99.— 
95.50 9 6 .-

10075 101. 
100. -  - . -

101.50 —.— 
100.— 100.20
102. -  — . -  
101.25 102.25

96.20 97.20

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5_ pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 — 101.—

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 10 ‘.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 pr... —.— —
detto (Jarosław-Sokal) ----- — .—

90.10
97.50

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.10

z r. 1884 . . 96.50
z r. 1866 . —.—
r r. 1873 . . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.80 106.80 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.25 142.75

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194.25 195.25
Olarego po 40 zł. m. k...........................  58.50 59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 134.— 136.50
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 22.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.25
Palflego po 40 zł. m. k. . . . .  57.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.75

węg. „ po 5 zł. 12. 5
Fundicya szpitala Areyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . 25.-
S-iJma po 40 zł. m. k. . . . 68.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  . —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 139.50 

„ „ po 50 zł. a. w. . 66.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 44.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 74—

23.75 
2 4 .-
62.50
57.75
19.25
13.25

25.75 
69. -

43.—

68.50 
45.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —.— —. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .   .   .__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —. —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. — _._
Londyn za ft. szt. . . .  . . 120.85 12L25
Paryż za 100 fr.........................  48.12.5 — 48.17.5

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5 .6 8 .-  5.70.- 
5.66.— 5.68,

9-6.2— 9.63.
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Licytacye.
L. 6284 [698 1 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Brzeźanach po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle wykazu hip. 
księgi gruntowej dla gminy Brzeżany 1. 297 
karty C. poz. 2 pretensyi Franciszka Łaciny 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 
2 marca 1893 i 22 marca 1893 każdym r a ­
zem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż realności wyka­
zem łiip. ks. gr. dla gm. Brzeżany I. 297 
objętej wedle tegoż wykazu hip. karty B. 
poz. 3 własność Grzegorza Sakaluka i Pau- 
liny Sakaluk po połowie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 327 zł. 40 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 33 zł. 
Nabywca obowiązany tęd/.ie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się

strony interesowane, tudzież tych wierzycie­
li którzyby dopiero po dniu 7 listopada 1893 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub późniejsze w tej spra­
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone do rąk ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dr. Madeyskiego ze substytucją p. adw. dr. 
Scbussla jakoteż zapomocą niniejszego e- 
dyktu.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, 81 grudnia 189ż.

L. 5860 [707 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ogłasza, że ce'ern zaspokojenia wierzytelno­
ści Iwana Buczko w kwocie 13 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w dniach 8 marca 1893 i 
12 kwietnia 1893 każdym razem o 10 go 
dżinie rano licytacyjna sprzedaż 3/4 części 
realności dłużnika Dmytra Czeterbok w Ole­
szycach starych położona wykazem hipote­
cznym 92 księgi gruntowej tej rzeczonej 
gminy katastralnej objętej z tem, że przy - 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej, przy , 
drugim też i poniżej ceny szacunkowej 558 j 
zł. 75 ct. w. a. najwięcej dającemu bez ża­
dnej ewikcyi ryczałtem sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 50 zł.
Kuratorem niewiado nych wierzycieli 

jest p. Jan  Mańkowski koncypient notaryal- 
ny z Lubaczowa.

Resztę warunków, akt oszacowania mo­
żna przeglądnąć w registraturze.

Lubaczów, 29 września 1892.

L. 10232 [703 1— 3]
Dnia 1 marca i dnia 6 kwietnia 1893 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze nr. 21 egzekucyj­
na sprzedaż realności Piotra Wojnarowieza 
w Opaciu objętej wyk. hip. 1. 48 na 397 zł. 
28 ct. oszacowanej celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Jasła w 
kwocie 100 zł. z pn.

Cena wywołania 397 zł 28 ct.
Wadyum 40 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwslibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze sądowej

C. k Sąd powiatowy miejsko delegowany.
Jasło, dnia 31 grudnia 1892.

L 12859 [555 1 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głnsza, że na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w ilości 6 rat po 120 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 6 marca i 10 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 60 ks. gr. gm. Kawern

czyna i lwh. 66 ks. gr. gm. Przedmieście 
sędziszowskie objętych Eliasza i Racheli 
Roscngartenów własnej pod warunkami o- 
bjętemi rezolucya z dnia 31 marca 1892 1. 
184.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 22 grudnia 1892.

L. 17237 [852 1 - 3 ]
W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 10 marca 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 14 kwietnia 1893 
nawet poniżej takowej lieytacya */4 cz. re ­
alności według wh. 402 gm. Manastersko 
Mendla Sternberga własnej na rzecz e. k. 
Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego pto 200 zł. z pn

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
był u wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko­
sowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 17 listopada 1892.



L. 17199 [701 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę ka­
sy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia trzech rat po 
42 zł. 50 ct. i resztującego kapitału 956 
zł. 53 et. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Adama Baranowskiego w 
Kołomyi położonych wykazami hip. 1. 176 i 
177 księgi gruntowej dla Y dzielnicy mia­
sta Kołomyi objętej w dwóch, na dzień 
7 lutego i 9 marca 1893 w sądzie tutejszym
B. IX k»żdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach z tem, 
że pomienione realności na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej a to realność wyk. hipot. 176/V obję­
tą w kwocie 530 zł., zaś realność wyk. hip. 
177/V objętą w kwocie 1002 zł. w. a. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie co do pierwszej 
z tych realności kwotę 53 zł., a co do dru­
giej kwotę 100 zł. 20 ct. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych którym uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła lub którzy by na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adw. dr. Haczewskie- 
go z zastępstwem adw. dr. Kraśnickiego zo­
stał ustanowionym, wreszcie że akt opisania 
przynależności w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts. re- 
gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 24 grudnia 1892.

L. 5053 [671 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Marcyanny Dutkiewicz w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie licytacya realności pod nr. 
457 w Ciężkowicach położonej wykazem 389 
ks gr. dla tejże gm. objętej .dłużnika Józefa 
Gębarowskiego własnej w dwóch term inach 
mianowicie w dniu 15 marca 1893 i w dniu 
19 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 200 zł.

Wadyum wynosi 20 zł,
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusądowąj registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobylu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomieaionej 
realności po dniu 28 listopada 1892 ustana­
wia się kuratorem p. Walentego Sorysiewi- 
cza z Ciężkowiec

Ciężkowice, dnia 20 grudnia.

L. 24195 [537 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w kwocie 142 zł. 471/2 ct. 
i 6 ra t po 342 zł. z pn. w dniu 6 marca 
1893 i 10 kwietnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytację dóbr Będziszyna część wy­
kazem 1. 7-35 urzędu hipotecznego e. k. są­
du krajowego w Krakowie poz 14 karty
B. do p. Maryi z Heyseków Midowiczowej 
należących w powiecie Brzeskim położonych.

Cena wywołania wynosi 25536 zł. aw.
W adyum 2554 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Staniszewski zastępcą adw. dr. 
Olearski.

Kraków, 28 października J892.

, 39469 . [538 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

Ibędzie się celem zniesienia wspólnej wła- 
iośei przym usow a sprzedaż realności pod 

86 dz. VI w Krakowie położonej lwh. 
178 ob ję te j będącej wspólną własnością P i0- 
a Włodzimierza Franciszka Stanisława 4
i. Bontemps, Zofii Joanny Bronisławy 3 im. 
ontemps i małolet Bronisławy Anny 2 im. 
arbuttownej w dniu 7 marca 18^3 o go­
dnie 10 rano w biurze nr. 14.

Cena wywołania wynosi 53000 zł. 
Wadyum 5300 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

st adwokat dr. Raczyński, zastępca adwo- 
tt dr. Oleaiski.

K raków , 16 grudnia 1892.

L. 7313 [672 2—2]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 15 lutego 189-3 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 m ar­
ca 1893 nawet poniżej takowej licytacya s/4 
części realności 1. 102 według wyk. hip. 1. 
46 w Dmytrowicach Dańka Bardyna własnej 
na rzecz Osiasa Hullesa pto 2 zł. 60 ct. zpn.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na częściach tej realności prawo zastawu po 
30 czerwca 1892 uzyskali lub którymby u- 
chwały sądowe z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły ustanawia się kurato­
rem p. Szymona Torskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 22 grudnia 1892.

L. 6213 . [675.2—3]
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w spawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego w likwidacyi przeciwko 
spadkobiercy śp. Andrucha Zawady małolet 
Iwanowi Zawada na ręce opiekuna Fedka 
Zawady o zapłacenie 20 ra t pożyczkowych 
po 15 zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz 
e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip. 1. 74 
dla gminy kat. Glińsko objętej własnością 
małolet. iwana Zawady jako spadkobiercy ś. 
p. Andrucha Zawady będącej dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej na 500 zł. a. 
w. ocenionej.

Licytacya ta odbędzie się w gmachu 
sądu tutejszego w dwóch term inach a mia­
nowicie na dniu 13 lutego 1893 i na dniu 
13 marca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 50 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi,

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia 
w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 20 października 1892.

L 4123 [613 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia należytości 
Jonasza Garnfunkla w kwocie 25 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym w 
dniach 21 lutego i 21 marca 1893 o godzi­
nie 10 ra no egzekucyjna licytacya 1/4 części 
realności lwh. 307 ks. gr. gminy Rozwadów 
Antoniego Zawadzkiego własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Reichman w Roz­
wadowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 20 grudnia 1892.

L. 2116 [655 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Wania Jacenika w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tu tej­
szym c. k. Sądzie dnia 22 lutego 1893 i 
dnia 22 marca 1893 każdym razem o 9-tej 
z rana egzekucyjna publiczna sprzedaż po­
łowy posiadłości lwh. 151 księgi gruntowej 
gminy Złockie obj.tej i 4/192 części posia­
dłości lwh. 189 tejże księgi objętych Seina- 
na Markowicza własnych z tem, iż na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej, na drugim zaś i niżej posia­
dłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra 
turze.

Muszyna, 20 listopada 1892.

L. 17366 [609 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Lewka i Beili 
Wienerów do Jana Ślusarczyka w kwocie 10 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 24 lutego 1893 i 17 marca 1893 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya ca­
łej realności pod lwh. 65 w Luszowicach po­
łożonej Jana Ślusarczyka własnej.

Cena wywołania 723 zł. 50 ct.
Wadyum 73 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturzę tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Kep- 
plera.

Chrzanów, dnia 29 grudnia 1892.

L. 92 [608 3 - 8 ]
Sprzedaż cegielni parowej i fabryki wy­

robów glinianych w Szczakowy do masy kon­
kursowej C. D. Hechtera należącej odbędzie 
się dnia 24 lutego 1893 o godzinie 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego.

Cena wywołania i wadyum wynosi 2000
zł. »■ w-

Bliższe warunki u komisarza konkur­
sowego przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 21 stycznia 1893.

L. 14083 [454 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 7 marca 1893 i dnia 5 kwie 
tnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności whl. 
117 ks. gr. gm. Swarzów objętej małolet. 
Jana i Ewy Fidów własnej na rzecz M icha­
ła Branda celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
z przyn.

Cena szacunkowa 238 zł. 12 ct.
Wadyum 24 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 3 stycznia 1893.

L. 15583 [627 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Estery Chaji Efrusi. 
Markusa Efrusi i Majera Rappaporta jako 
prawonabywców Borucha Gabe przeciw Jó ­
zefie Henryce dw. im. Witosławskiej i Win­
centemu Witosławskiemu o 9280 zł. w. a. 
z większej 10150 zł. w. a. zpn. zawiadamia 
iż dnia 24 lutego 1893 i dnia 24 marca 

893 każdym razem o 10 godzinie w B. N. 
3 odbędzie się przymusowa publiczna licy­
tacya sumy 24000 zł. w. a. zpn. na rzecz 
Wincentego Witosławskiego i Józ*-fy Henry­
ki dw. im. Witosławskiej urodź. Dołżyckiej 
w stanie dłużnym ciał hipotecznych wyk 
hip. 1492, 1493, 1495, 1496 i 1497 księgi 
gruntowej gminy Brody, wyk. hip. 603 księ • 
gi gruntowej gminy Folwarki wielkie i w 
stanie dłużnym dóbr Szczurowice z przyle- 
głościami Łopatyn, Chmielno, Łaszków, No- 
wostawce, Hrycowola, Podmanastyrek z kar 
czmą, Piaski, Kustyn i Rudenko jako kart 
ubocznych zahipotekowanej, na rzecz Estery 
Chaji Efrusi, Markusa Efrusi i Majera Ra­
ppaporta jako prawonabywców Borucha Ga­
be z tem, iż suma ta na pierwszym terminie
tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru­
gim zaś terminie za jakąkolwiek cenę nawet 
poniżej ceny wywołania najwięcej ofiarują 
cemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania ustanawia się na
24000 zł. w. a.

Zakład zaś na 2400 zł. w. a*
Resztę warunków licytacyi i wyciąg

hipoteczny sumy mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby na sprzedać 
mającej się sumie po dniu 8 stycznia 1892 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
jakie prawa nabyli, dla niewiadomych z 
miejsca pobytu wierzycieli Marcelego Poho- 
reekiego i Gersehona Habera tudzież innych 
wierzycieli lub którymby z innego jakiego­
kolwiek powodu uchwały sądowi w tej spra­
wie doręczone być nie mogły mianuje się 
kuratorem Karola Babla w Brodach.

Brody, d. 26 października 1892.

L. 6466 [455 3 - 8 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytację realności pod nk. i lwh. 
45 i lwh. 174 w Nowej wsi położonych w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 7 marca 1893 i 10 kwietnia 1893 
każdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania B5S zł., 840 
zł. a. w.

Wadya 36 zł. 84 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwoka­
ta dr Chrzanowskiego z Kęt

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne inoina w sądzie przej­
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 9 grudnia 1892.

L. 16620 [491 3—3]
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie  

podaje do publicznej wiadomości, że w  
dniach 9 marca i 13 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie publiczną 
sprzedaż jednej połowy z pretensyi w su­
mie 1850 zł. mk. w stanie biernym połowy 
realności wyk. hip. 1. 1149 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów objętej Kazimierza Sulatyckie- 
go obecnie tegoż spadkobierców własnej ną 
rzecz dłużuiczki Wincenty Snlatyckiej zain- 
tabulowanej z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 971 zł.
25 et. . ,

Resztę warunków licytacyjnych w tu­
sądowej registraturze przejrzeć można. 

Stanisławów, 21 grudnia 1892.

L. 14716 [495 g _ 3]
(j. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 8 marca 1893 i dnia 7 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności whl. 
156 ks. gr, gm. Bagienica objętej Szymona 
Gardulskiego własnej na rzecz Emilii Masło­
wskiej celem zaspokojenia sumy 1000 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 1635 zł
Wadyum 164 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 2 stycznia 1893.

L. 7808 . [427 3 —3]
Dnia 17 marca 1893 i 18 kwietnia 

1893 o godz. 10 rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności wykazem hip. 37 
ks. gr. gm. Zawada uszewska Marcina Paska 
i Maryanny Wąsowej własnej na rzecz uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi celem zaspokojenia 20 rat po 
12 zł. i reszty kapitału 33 zł. 44 ct. wa. 
z pn.

Cena wywołania pierwszej realności 
100 zł. w. a.

Wadyum 10 zł. w. a.
Cena wywołania drugiej realności 1002 

zł. a. w.
Wadyum 100 zł. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można, w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adwokat dr. Parvi w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 września 1892.

L. 4943 [430 3 - 3 ]
W dniach 8 marca i 10 kwietnia 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż połowy realności 
lwh. 118 i 4/48 części realności lwh. 302 
w Skomielny białej położonych egzekuta F i­
lipa Kluski własnych na rzecz masy upadło­
ści Samuela Bineera z Andrychowa pto 100 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania połowy realności lwh. 
118 kwota 161 zł. 50 ct., 4/48 części real­
ności lwh. 3c2 kwota 15 zł. 50 et. a. w.

Wadyum dla pierwszej 17 zł., dla dru­
giej 2 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w tut. sąd. registraturze 
do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Kutrzebę w Jor­
danowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 14 listopada 1892.

L. 8602 [513 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 16 zł. z pn. 
na rzecz Leibicha Picka odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1893 i 25 maja 1893 o godz. 
10 przed południem w tutejszym sądzie 
sprzedaż realności dłużnika Mykiety Wa- 
chrów własnej, wykazem hipot. 1. 194 księgi 
grunt, dla gminy katastralnej Sadzawki o- 
bjętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 610 zł.

Wadyum 61 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla niem anych wierzycieli ustanowio­

no kuratorem p. Stefana Manaczyńskiego w 
Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, d. 30 grudnia 1892.

L. 14519 [577 2—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

ny Ziębowej w kwocie 13 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 2 marca i 6 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie O 
rano publiczna licytacya 1/2 realności nr. 39 
wykazami hipotecznymi nr. 142 i 14-3 gm. 
Majkowice objętej Jana Schotta własnej.

Cena wywołania lwh. 142 wynosi 450 
zł., zaś lwh. 143 wynosi 1237 zł. 50 ct.

Wadyum ad 1) 45 zł. ad 2) 124 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 20 grudnia 1892.

L. 11747 . [631 2—3]
W  dniach 3 marca i 12 kwietnia 1893 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności w Jabłonicy położonej wyk. hip. 1. 
178 ks. gr. gra. Jabłonicy objętej na zaspo­
kojenie protensyi Ozyasza Hirscha w kwocie 
52 zł. 80 ct. z pn.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wawrzyńca Maehotę z Dela- 
tyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 16 listopada 1892.

Gtaseta Lwowska ar. 28 z daiaj> lutego 1893,



L. 760 [715 1 - 3 ]
A v i s o.

Am 13 Februar 1893 fiadet um 10V2 
U hr Yormittag bei der Intendanz des 10 
Corps in Przemyśl eine Verhandlung wegen 
Kauf yon 800 q. Weizenzwiebackmehl naeh 
kaufmannischer Usance statt.

Die naheren Bedingungen kónnen bei 
der genannten Intendanz oder beim Militar- 
Yerpflegs-Magazine in  Przemyśl eingesehen 
werden.
Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

Przemyśl, am 28 Janner 1892.

L. 14567 [688 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po ­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Lacku położonej wedle 
wyk. hip. 120 i 121 tejże gminy dłużnika 
Michała Milana własnej na zaspokojenie pre­
tensyi Leiby Ungera w kwocie* 275 zł. dnia 
9 lutego i 16 marca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 384 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 80 sty­
cznia 1892 do tabuli weszli kuratorem pana 
Karola Chanika w miejscu i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za 
wiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 20 grudnia 1892.

przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 23 marca 1893 
u komisarza konkursowego odbjć się mają­
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać.

Na tymże terminie wolno wierzycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
tegoż zastępcy i Wydziału wierzycieli inne 
osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej1*.

Sanok, dnia 28 stycznia 1893.

L. 18941 [687 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Esterze Pohorille od Paltiela 
Elfenbein sumy 1200 zł. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna sklepu w 
realności pod nr. 69 w Buczaczu położonego 
wykazem hipotecznym 80 ks. gr. gm. Bu- 
czacza objętego według poz. 7, 19, 39 k a r­
ty  B tego wykazu własność dłużnika Paltie­
la Elfenbeina stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czony został jeden term in na dzień 23 lu te­
go 1893, w sądzie o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na tym term inie sprzedaną zostanie ta 
realność najwyższą cenę podającemu także 
poniżej wartości szacunkowej.

Wartość nominalna stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 1000 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 100 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych, to jest po 
dniu 13 października 1892, prawo zasta­
wu na realność przedmiotem licytacyi będącą 
nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi, albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo­
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora pana adwokata dra 
Ausschnitta w Buczaczu.

Buczacz, 16 grudnia 1892.

L. 3114 [647 2— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Dawida Tborna, kupca mąką w Podgórzu a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy położonym 
jest w tych krajach w których ordynacja 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ck. Radcę Sądu kraj. w Krakowie 
Antoniego Nowaczyńskiego a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw. dr. Fiderkiewicza 
w Podgórzu z substytucją pana adw. dr. 
Feuereisena w Podgórzu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 lutego 1893 przed ko­
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, klóreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do 
ustanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 31 marca '893 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po­
dług przepisu ordynacyi konkursowej uni­
kając skzodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 24 kwietnia 1893 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego  
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w którycb 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Podgórzu i w 
Krakowie lub w jego pobliżu nie zamieszku­
ją  winni są przy zgłoszeniu wymienić peł­
nomocnika w Krakowie lub Podgórzu zamie- 
kałego w celu doręczenia uchwał sądowych 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo­
nym na ich niebezpieczeństwo i koszt kura­
tor ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej“•

Termin do likwidadcyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 27 stycznia 1893.

L. 4162 [649 3—8]
W szkole uprawy i wyprawy lnu w 

Gródku rozpocznie się nowy jednoroczny 
kurs nauki dnia 5 kwietnia 1893.

Chcący być do szkoły uprawy i wy­
prawy inu w Gródku na jednoroczny kurs 
przyjęty, powinien :

1) Najdalej do dnia 15 marca 189-3 
wnieść do Dyrekcyi szkoły w Gródku poda­
nie i wykazać się że 16 rok życia ukończył, 
że odbył z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej, jest umysłowo i fi­
zycznie zupełnie zdrów i nienagannych oby­
czajów ;

2) W terminie przez Dyrekcyę ozna­
czonym złożyć egzamin wstępny z którego 
kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat jest 
w ogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole
udzielanych.

Synowie niezamożnych rodziców mogą 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
kosztem funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do szkoły powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre juchtowe obuwie.

Bliższych wiadomości udzieli na żąda­
nie Dyrekcya szkoły uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi 

z Wielkietn Księstwem Krakowskiern.
Lwów, dnia 24 stycznia 1893.

i. 5952 [669 1— 8]
Jaśka Dyk z Wierzbowca uznano nie- 

własnowolnym. Kuratorem ustanowiono F ran­
ka Byka z Wierzbowca.

O. k. Sąd powiatowy.
Bodzanów, dnia 3 sierpnia 1892.

L. 9 [714 1 - 8 ]
Dyetaryusza dę aktuowania poszukuje 

sąd powiatowy w Żydaczowie za wynagro­
dzeniem do 30 zł. Warunki przyjęcia prócz 
ogólnych szybkie czytelne pismo.

Żydaczów, 30 stycznia 1893.

L. 77 [694_
O k. Starostwo w Staremmieście 

poszukuje uzdolnionego dyetaryusza do 
prowadzenia protokołu i registratury. 

Płaca 85 zł. miesięzcnie.
Podania należy wnieść do Prezy 

dyum e. k. Starostwa w Staremmieście 
do 26 lutego 1893.

Staremiasto, 1 lutego 1898.

L. 12464 [718 1 - 3 ]
Demka Kicha rolnika z Nowosiółek 

kardynalskich uznano marnotrawcą nadając 
mu kuratora Semka Litepły gospodarza z 
Nowosiółek kardynalskich.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulmów, 5 styeznia 1893.

prasowe.
SI. 24 (634)

®a£ l. f. Sanbeg* alg jprefjgericbt in 
Srunn f)at mit bera ©rfenntniffe tom 7 3an* 
ner 1893, 3- ^57, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 1 ber 3eitfd)rift: „S3olfgfremtbu oom 5 
gdnncr 1893 toegen bei S trtifeli: „©ociale 
§ruge unb fociale Orbnung" nad) ben §§ 122 
d. 302 n. 303 ©t. ®. Oerboten.

®a§ f. t Sanbei = a ti tprefjgeridjt in 
S3runn bat mit bem (Srfemttniffe Dom 10 San* 
ner 1893, 3- 366, Ote SBeiteroerbreitung ber 
bei £l)ormann & ®otfd) in Slerlin gebrucften 
fęiugfdĘjriftcn: „®ntf)uflungen iiber bie Allianee 
israeliie uuiverselle (glugblatt 91r. 2)" unb 
„®te Suben unb bai ®£)riftenblutt (glugblatt 
9ir. 3) nad) § 302 @t. ®. Oerboten.

® ai £.! Śfretii a li ^refegertdjt in @ger 
£)at mit bem (Srfenntniffe Dom 27 SDeccmber 
1892, 3 . 12880 @tf., bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 2.3 ber 3 fkfd)rift: „23oltitoad)t" Dom 
21 ®ccember 1892 toegen bei SlrtifelS: „2)ie 
33ol£smad)t in @ger" nad) § 300 ©t. ®. otr* 
boten.

Upadłości.

1 8 .
L. 13551 [624 3—3]

C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie po­
daje do publicznej wiadomości że Wawrzy­
niec Wojtowicz z Słociny za marnotrawcę 
uznany został.

Kuratorem jego jes t Józef Pietraszek. 
Rzeszów, dnia 19 września 1892.

® ai !. f. Sreiś= a li ifkefjgericfjt in 93r8j 
t)at mit bem Srfenntniffe oom 14 3nnner 1893 
3 . 298, bie SBeiteroerbreitung ber 97r 3 ber 
3 eitid)rift: „l3)eutfd)e 23olf§fd)rift“ oom 11 gan* 
ner 189 *- mcgen bei Slrtifclg: „S^rag, ben 7 
janner 1893 — (Sin SImtiorgan, bai bem 2a* 
fter oorangel)t" nad) § 300 ©t. ®. oerbotcn.

$>ai £. f. Saubei» a li tprebgeridjt in 
STroppau {jat mit bem (Srfcnntniffe Dom 13 
ganner 18-3, 3- '*55, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 4 ber 3eitfd)rift: „®tutfd)e SBe^r" 
oom 11 3dnner 189-3 loegen be* 2(rti!elS: 
„(Sin ©eljeimbunb" nad)§§ 305 u. 300 ©t. 
oerboten.

Konkursa.

L. 618 [650 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Marka Herscha Grausza kupca nieprotoko 
łowanego towarów bławatnych w Lisku,
mianuje c. k. Sędziego powiatowego w Li­
sku Józefa Szwedziekiego komisarzem kon­
kursowym i poleca c. k. notaryuszowi Ko- 
kurswiczowi w Lisku opieczętowanie i spi­
sanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy kon­
kursowej mianuje się adw. dr. Jana Strutyń- 
skiego w Lisku i wzywa wszystkich wie- 
rsycieli, ażeby na terminie dnia 9 lutego 
1898 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru 
Wydziału wierzycieli u komisarza konkur 
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do dnia 
4 marca 1893 w którym term inie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w Sądzie tutejszym a to 
tem  pewniej zgłosić mają ileże ich w razie

L. 531 . , [584 3 - 3 ]
Ogłasza się, że Jana Śliwę z Kopy- 

łówki uchwałą ck. sądu obwodowego w W a­
dowicach za marnotrawcę uznano i kurato­
ra dlań w osobie Jana Gonciarskiego usta­
nowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 22 stycznia 1893.

L. 682 [592 3 - 3 ]
Dla umysłowo chorego Wojciecha No­

wosielskiego technika ustanowiono kuratorem 
Stanisława Wieczorka z Krakowa.

Sąd deleg. miejski 
Kraków, 26 stycznia 1893.

L. 3875 [648 3— 3]
Na podstawie uchwały Eady powiato­
wej z dnia 14 stycznia 1893 ogłasza 
Wydział powiatowy Cieszanowski kon­
kurs na posadę lustratora lasów gmin­
nych z płacą roczną 600 zł. a. w i 
ryczałtem rocznym na objazdy w kwo­
cie 400 zł. a. w.

Posada ta na razie będzie prowi­
zoryczną.

Ubiegający się o tę posadę wno­
sić mają podauia własnoręcznie pisane 
do Wydziału powiatowego w Cieszano­
wie najpóźniej do 15 lutego 1893.

Do podania dołączyć należy :
1. Metrykę chrztu na dowód że 

ubiegający się nie przekroczył 40 ro­
ku życia,

2. Świadectwo moralności,
3. Świadectwo zdrowia,
4. Świadectwo z ukończonych stu- 

dyów fachowych w szkole lasowej,
5. Świadectwo przynajmniej z 

dwuletniej praktyki, odbytej przy go­
spodarstwie lasowem.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Cieszanów, d. 14 stycznia 1893.

L. 8296 [553 8— 3]
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 

Wadowicach z 29 października l v92 1. 6892 
Magdalena z Kurków Czwartkowa z Woli
Radziszowskiej uznaną została marnotraw- 
czynią a kuratorem jej ustanowiono Wojcie­
cha Maehniki z Woli Radziszowskiej.

O. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 14 listopada 1892.

L. 216 ~  [581 3— 3,
Józef Mazur z Rzędzianowic uznany za 

marnotrawcę, kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Zająca.

C. k Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 13 stycznia 1893.

31. 25 (659)
®ag f. f. SaitbeS * ul4 iprtfjgericfjt in 

ifSrag t)at mit bem ®rfenntniffe Dom 5 Sdnner 
1893, 3- '82 , bie SBeiteroerbreitung ber 9ir. 
171 ber 3 fhfd)rift: nCeske zajmy“ oom 1 
janner 1893 toegen beS SlrtifelS: „Zo Sloven- 
ska“ nad) ben §§ 302, 491 unb 493 ®t. ®. 
oerboten.

® a2 !. £. SaitbcS = alg 9j$rtj)gerid)t in 
jptag l)at mit bem Srfcnntniffe oom 5 Sanner 
18-'3, 3- 266, bie SBeiteroerbreitung ber S5ti* 
lage ju r ŚRr. 22 ber 3«ttfd)rift: „Socialni De- 
mukrat“ oom 31 Secember 1892 toegen ber 
®ebid)te: „Utecenec** unb „Lid se prubouzia 
nad) §§ 802 u. 305 @t. ®. oerboten.

55aS f. f. fireiS* al§ jPrefjgeridjt in 
bor tjat mit bem (Srfenntniffe oom 5 Sanntr 
1893, 3- 105, Me SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
1 ber 3dt}d)tift: „! lasy od B lanika“ oom 1 
Sdnncr 1893 toegen be§ Strtifelg, toeldjer mit 
ben SBorteu : „Na uhrazeni poku:y“ beginnt 
unb mit ben SBorten : „Antonina a Josefa“ 
enbet, nad) § 310 ©t. ®. oerboten.

L. 42546 [542 3— 8,
O. k. Sąd krajowy w Krakowie uchyla 

swoją uchwałę z 1 sierpnia 1891 1. 19976, 
mocą której nad fizycznie pełnoletnim Ma- 
ryanem Myśliwcem opieka przedłużoną 
została.

Kraków, dnia 80 grudnia 1892.

2>a§ f. f. Sretg= al§ i|3rcf3gertd)t in 5J5ife! 
bat mit bem Srfenntniffe Oom 31 ®ecember 
)89 < 3  6254, bie SBeiteroerbreitung Der 9?r. 
18 ber 3eitfd)tift: „Poseł lidu“ toegen ber in 
ber UnterljaltungSbeilage entl)altenen SftoDelle: 
„V Kostele — Od Emila Zoly“ nad) § 303 
©t. ®, oerboten.

L. 11339 [709 1 - 8]
Józef Nowobilski z Białki uznany zo­

stał za głupkowatego.
Kuratorem tegoż jeet Wojciech Budź 

z Białki.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 29 grudnia 1892.

®aS f. f 4frei§» alg fjkefjgeridjt in ^ifef 
bat mit bem Srfenntniffe oom 9 Sdnner 1893 
3 . 132 ©tf., bie SBeiteroerbrcitnng ber 9łr 12 
ber 3 £hfd)rift: „Zumbera** oom 5 Sanner 1893 
toegen ber unter ber Sluffdjrift: „Sberatele ii-
terarn ich  d e l1* Oeróffentttcf)ten Slbbilbnng fotoie
beS unter biefer Sluffcbrift gebra^ten, mit „Ka- 
m erade“ beginnenben unb mit „pet a dwacet“ 
enbigenben idrtifels nad) § 491 ©t. ®. unb 
Slrtifel V be£ ®efe§r4 oom 17 Secentber 1862. 
9łr . 8 91. ®. 331.ex 1868, berboten.



35a8 f- I- ®ret§= ais *prefśgertd)t in Sftci* 
tfjettberg I)at mit bem ®tEenntnij]e bom 81 ®e= 
cember 1-892, Q. 10872, bie 2Beiter»crbreitung 
ber 3tv. 357 ber geitjdjrift: „SDeutjdje SSoIf8= 
geitung" oom 28 SDecember 1892 toegen beS 
SlrtifelS: „Sie 2lu§fcĘ)etbung au§ bert S3df)Eer= 
liften" nad) § 300 ©t. ©. tterboten.

f- f. ®ret§= al§ iprejjgertdjt in 5R;i* 
djenberg fjat mit bem (Srfenntnijfe bom 13 
Sanner 1898, Q. 215 ©tf., bie 28eitcrberbrei= 
tung ber §efte 2, 18, 14, 15 u. 16 ber SDrudL 
[cfjrift: „Sie SSibel ober bie fogenannten IjeilU 
gen ©djriften ber Suben unb Eljriften" bon 
Salbuin ©auberlidj, SSerlin , Serlag bon 0 . 
§atm fd), S ru d  non §ugo ©injel in 33erlin, 
unb beS $rofpecte§ auf bem Uutfdjlage iiber 
baS §eft 2 bicfer 3)rucfjdjnft nadj §§ 122 lit. 
a, b, d unb 303 ©t. (Ś. berboten

SaS f. f. ftrtis* ais jprefegericfjt in 8tei= 
djenberg fjat mit bem (Srfenntniffe bom 17 
Sidnner 1893 3-351, bie SBctterberbreitung ber 
9lr. 14 ber gcitjdjrift: „®eutjdje SSoIfSjeitung" 
bom 14 3anner 1898 toegen be§ SIrtilelS: „Sie 
bfterreicljifcfje iJJolitif in reicf)§beutfcf)ev S9eleuĉ = 
tung" nad) § 63 @t. oerboten.

SaS !. E. $rei§= ais iPrefjgcttdjt in ®ger 
Ijat mit bem (Srfenntnifle bom 10 3 anner 
1893, 3- ^ -5 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber 
9Ir. 1 ber ^eitfdjrift: „SSotEgtoadjt" bom 4 
Sśanner 1893 toegen beS SlrtiEelS: „3 u r politi* 
fdjen fiage" nad) §§ 300 unb 302 @t. ©. 
berboten.

®aS E. E. treis*  ais $re|geridjt in 9to* 
bigno Ejat mit bem (SrEenntniffe bom 2 Sdnner 
1893, 3 - 3 1 ,  bie SBeiterberbreitung ber 9^r. 
18 ber geitfcĘjrift: Verita“ bom 31 Se=>
cember 1892 toegett beS 3IrtifelS: „La sera 
della yisilia de Nadal — Conversazion fami- 
g liar“ nadj § 302 ©t. ®. oerboten.

SaS E. E. ®retS* ais ^Sreftgericfjt in 3ło* 
bigno Ijat mit bem SrEenntniffe bom 13 gdn= 
ner 1892, 3- *22, bie SBeiteroerbrcitung ber 
SRr. 15 ber 3 e^?ĉ)r f̂t :  Diritto Croato]
bom 11 Sdnner 1- 93 toegen ber Slrtifel: „Gli 
Słavi nel 1892“ unb „Giornalismo ung. . r- 
se e giornalismo austriaco" nadj §§ 65 a u. 
300 ©t. @. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1005 [696 2 3]

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie jasielskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 marca b. r. dla grupy 
gmin miejskich na 17 marca b r. a dla 
grupy większych posiadłości na 20 marca br 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12 13 14 ord. wyb.
Pow-) Wyborcom wydane będą karty ligity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godzi y, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ja ­
sielskim w ybierają: grupa pierwsza więk 
szych posiadłości siedmiu (7) członków, gru­
pa druga najwyżej opodatkowanych z katego- 
ryi przemysłu i handlu nie wybiera osobnych 
członków, grupa trzecia m iast i miasteczek 
siedmiu (7) członków, grupa czwarta gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 30 stycznia 1893

L. 410 I [680 2 —3]
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego M ichała Ko­
morowskiego, iż Wiktor Kalman wniósł pko 
niemu pozew pto 42 zł. 30 ct., wskutek 
czego mu kuratorem Józefa Pęksę ustano­
wiono i termin do rozprawy na dzień 20 
lutego wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 30 stycznia 189o,

L. 252 [661 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że po myśli § 276 kod. ciw. dla nieznanej 
z miejsca pobytu Anny Brydyło w celu za­
warcia imieniem tejże umowy z Towarzyst­
wem c. k. uprz. kolei Karola Ludwika w lj- 
kwidacyi względem ustąpienia na cele tej­
że kolei 9D  sążni z parc. grunt. 1251/1 ob­
jętej wykazem hip. 1. 261 ks. gr. dla gmi­
ny Dusowce, kuratora w osobie Iwana Bre-

fina gospodarza w Dusowcach ustanowiono, 
zeczą zatem będzie nieobecnej Anny Bry­

dyło względem obrony swych praw z usta­
nowionym kuratorem się porozumieć, lub 
innego pełnomocnika ustanowić, w przeciw­
nym bowiem razie skutki zaniedbania, sobie 
samej przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 22 stycznia 1898.

L. 1456 i[679 2—3]
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem nieznaną z miejsca pobytu W kto- 
ryę z Ozuprynów Nockową dotąd na Stru- 
sinie w Tarnowie zamieszkałą, że dla niej 
celem doręczenia uchwały hipotecznej ts. z 
dnia 241istopada 1892 1. 23471 dozwalającej 
między innemi odpisu prawa własności real­
ności whl. 452 ks. gr. gin, Strusiny, przed­
tem Wiktoryi z Ozuprynów Noekowej własnej 
na rzecz Wojciecha i Wiktoryi Sitków usta­
nowiono tutejszego adwokata dra Steca ku­
ratorem i temuż ową uchwałę doręczono.

Tarnów, dnia 26 stycznia 1893.

L. 7183 [662 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Kucharczyka iż w celu doręczenia 
mu ts. ucbwały z d. 30 kwietnia 1892 1. 
2490 i 2491 którymi dozwolono intabulacyi 
egzekeyjnego prawa zastawu dla należytości 
w kwocie 40 zł. 31 zł. zpn. na połowie 
realności lwh. 4 ks. gr. gm kat. Grawnik obję­
tej Antoniego Kucharczyka własne, na rzecz 
Grzegorza Kaniuczka ustanowiono dla niego 
kuratorem Stanisława F larka i temuż po­
wyższe uchwały zostały doręczone.

Tuchów, dnia 12 listopada 1892.

L. 1416 [536 2— 8]
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu dr. Maurycego Straszew­
skiego, że przeciw niemu wniosło Towarzy­
stwo kredytowe Rękodzielników i Przemy 
słowców w Krakowie pozew de prs. 3 sty­
cznia 1893 1. 159 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 170 zł. wa. z przyn., i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 7 stycznia 1893 1. 159 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi z subtytucyą adw. dr. 
Raczyńskiego w Krakowie i poleca, dr. M au­
rycemu Straszewskiemu, aby temuż kurato- 
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 14 stycznia 1893.

L. 54784 [415 3 3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że Naftali Herz 2 im. Berl- 
stein zmarł onia 10 stycznia 1890 we Lwo­
wie bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Gdy z powołanego do spadku rodzeń­
stwa jego Izak Majer 2 im. Berlstein i Sa­
muel Hirsch 2 im. Berlstein praw do tego 
spadku się zrzekli zaś Eidel Itta  Charszan 
ur. Berlstein, Tolce Roza Konig ur. Berl­
stein i Józef Berlstein następstwom § 126 
post. incip. ulegli a sądowi nie jest wiado- 
mein czy i komu oprócz wyżej wymienionych 
prawo do tego spadku przysługuje przeto 
wzywa wszystkich którzyby zamierzali z 
jakiegubądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku aby w ciągu roku licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia| edyktu z daty 
dzisiejszej w dzienniku urzędowym „Gazety 
lwowskiej" w sądzie tutejszym się zgłosili 
ty tuł swego prawa dziedziczenia wykazali i 
oświadczenie przyjęcia spadku wnieśli ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
spadek dla którego tymczasowo adwokata 
dra Horowitza kuratorem ustanowiono tylko 
ze zgłaszającymi się przeprowadzony i im 
w miarę ich praw przyznany zostanie nie 
objęta zaś część tegoż względnie cały spa­
dek gdyby się doń nikt nie oświadczył jako 
bozdziedziezny skarbowi państwa przypadnie.

We Lwowie, dnia 3 grudnia 1892.

L. 965 ‘ [535 3—3]
0. k. Sąd krajowy jako trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mych z miejsca pobytu Cezarego Szaszkie- 
wicza i hr. Romana Bnińskiego, że przeciw 
nim wniosła kasa oszezędiiowści miasta Kra­
kowa pozew de praes. 29 grudnia 1892 1. 
42739 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 4275 zł. zpn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty doręczony został 
ustanowionemu dla Cezarego Szuszkiewicza 
kuratorowi adwokatowi dr. Grossowi w Kra 
kowie, z substytucyą adwokata dr. Toinika 
w Krakowie, tudzież ustanowionemu dla hr. 
Romana Bnińskiego kuratoruwi adwukatowi 
dr. Gluziriskńmu w Krakowie, z substytucyą 
adwokata dr. Guńbiewicza w Krakowie, i po­
leca im , aby kuratorom powyżej ustanowio­
nym potrzebnych środków obrony dostar­
czyli lub innych pełnomocników sobie obrali 
i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniechania wyni 
knąć mogące sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, 18 stycznia 1893.

L. 14275 “  '  [527 3 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu w 
Ameryce przebywać mającą Perlę Rojzię Gel- 
bart z Marcesów, że dla niej na jej koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem  adwokata dra

Lipinera ustanowił, i temuż doręczył do Per­
li Rojzi Gelbart z Marcesów adresowaną u- 
chwałę z dnia 30 listopada 1892 1. 14278 
mocą której na rzecz skarbu Państwa pre- 
notacyi prawa zastawu dla sum 30 zł. i 30 
zł. w stanie biernym posiadłości, objętej wyk. 
hip. 1. 187 ks. gr. gm. Stratyn dozwolono.

Rohatyn, 30 listopada 1892.

L. 12122 [508 B 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Sylwestra Annurę, że w sprawie 
egzekucyjnej Samuela Braffa przeciw niemu 
pto 1 zł 45 ct. zpn. ustanowiono dla niego 
ad actum p adw. dr. Ujejskiego i temuż 
kuratorowi rezolucyę z d. 8 czerwca 1892. 1. 
3492 doręczono.

C k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 7 listopada 1892.

L. 9907 [459 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Hrycia Kabałę że w celu doręczenia mu ts. 
uchwały z 9 maja 1892 1. 3144 dozwalają­
cej na rzecz Mikołaja Tary wpisu prawa 
własności do posiadłości wyk. hip. 1. 182 
księgi gruntowej gminy Cieplicy objętej ku­
ratorem Iwana Króla ustanowiono i temuż 
powyższą uchwałę doręczono.

Sieniawa, 26 listopada 1892.

L. 383 [4 i l  3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 5 sierpnia 1892 1. 10408 dla niewia­
domego z miejsca pobytu Abraham a Bra- 
nnera kuratorem p. adw. dr. Samuela Fraen- 
kla.

Sokal, 14 stycznia 1843.

L. 48963 [656 2— 8]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni że Rywa Leinwand Ettlo Mieses, 
Chana Pessel Weitz, Herach Leinwand i Jó­
zef Metb przeciw Susskindowi Seeher, Sa­
rze Weinstein względnie tychże spadkobier­
com i przeciw spadkobiercom Izaka Wein­
stein pod dniem 27 września 1892 1. 43963 
pozew wnieśli o uznanie iż wskutek zadaw- 
nienia zgasłe i mają być ze stanu biernego 
części realności pod lk. 370 2/4 we Lwowie 
powodów własnych wykreślone następujące 
prawa zastawu a mianowicie :

a) prawo zastawu dla wierzytelności 
w kwocie 80 zł. mk. i 80 zł. mk. z mocy 
testamentu Jakóba Pell z dnia 6 lutego 1821 
eesyi Natana Pell z 20 czerwca 1838 cesyi 
Dawida Pell z dnia 10 lipca 1839, cesyi 
Lei Pell i Ghany Pell z dnia 31 stycznia 
1888 w stanie biernym części realności pod
1. 3702/4 w poz. 3 k. c. wyk. hip. 831/11. 
we Lwowie, przedtem Ryfki, Beili, E ttli i 
Schmula Secherów zaś obecnie powodów 
własnych na rzecz Susskinda Seehera zain- 
tabulow ane;

b) prawo nadzastawu dla sumy 100 zł. 
mk. z mocy wpisu z dnia 19 lutego 1841 
na podstawie wekslu z dnia 19 sierpnia 1840 
zaprenotowanej wedle p. 4 k c. ryt. wyka­
zu na rzecz Sary Weinstein w stanie bier­
nym sum 80 zł. i 80 zł. mk. pod a) wy­
szczególnionych i sum 160 zł. i 200 zł. mk. 
z mocy testamentu Jakóba Pell z dnia 6 
lutego 1821 cesyi Natana Pell z 20 czerwca 
1838 cesyi Dawida Pell z dnia !0 lipca 1839 
cesyi Lei Pell i Chany Pell z dnia 31 
stycznia 1838 dla Ryfki Secher w poz. 3 1. 
wh. 331/11. zahipotekowanyeh, wreszcie

c) prawo nadzastawu dla ewikcyi Sary 
Weinstein za szkodę ze zwinięcia sklepu 
i wysprzedania zapasów wina zaintabulowa- 
ne w poz. 9 lwb. 33 /II. na rzecz spadko­
bierców Izaaka Weinsteina w stanie biernym 
sumy 100 zł. mk. na sumach 80 zł. mk. 80 
zł. mk. 160 zł. mk. i 200 zł. mk. pod a) i
b) wyszczególnionych w poz 4 k e. wyk. 
hip. 331/11. zaprenotowanej a gdy wyż wymie­
nieni pozwani z życia i miejsca pobytu 
nie są wiadomi, przeto ustanowiono dla ta ­
kowych kuratorem adw. dr. Raresa ze za­
stępstwem adw. dr Ambesa.

Niniejszem edyktem wzywamy zatem 
wyż wymienionych spadkobierców aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielili do swej obrony służące kroki uczy­
nili i o tem sądowi donieśli.

We Lwowie, 31 grudnia 1892.

L. 7778 [496 2 - 3 ]
Niewiadomego z miejsca pobytu Kon­

rada Szlachtycza nabywcę spadku po Ksenii 
Gelowej z Elorynki jure crediti zawiadamia 
się, iż przeznaczoną dla niego tut. rezolu­
cyę z dnia 15 sierpnia 1892. 1. 3070 dorę­
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum Dymitrowi Posypanko w Elorynce 
któremu też dalsze rezolucye w tej sprawie 
doręczonemi będą.

Rzeczą Konrada .Szlachtyeza jest swych  
praw bronić.

G. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 28 grudnia 1892-

L. 7313 [597 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Maryannę 
Stauczykową aby zgłosiła się do spadku po 
bracie Józefie Siwku zmarłym w Ryglicach 
w dniu 3 grudnia 1891 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woii w przeciągu 
roku, gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Piotrem Augustynem pertrakto­
wany będzie.

Tuchów, dnia 15 listopada 1892.

L. 6228 [476 2 3]
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia Ma­

ksymiliana Weila, że na żądanie Ludwika 
Topolskiego, dozwulono tut uchwałą z > 9 
p ździernika 1891 1 8847 intabulacyę prze 
niesienia prawa zastawu dla sumy 900 zł. 
na realności w Rzeszowie whl 2z8 na Lu­
dwika Topolskiego i z powodu mewiarlo- 
mosci pobytu Maksymilianowi Weilowi usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Reicha, które­
mu tę uchwałę doręczono.

Rzeszów, 21 lipca 1892.

L. 7513 [5:6  2— 3]
G. k Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Wilkową, iż celem doręczenia jej ts. uchwa- 
wały tabularnej z d. 16 kwietnia 1892 1. 
2170 którą dozwolono wpisów hipotecznych 
dotyczących realności objętych wyk. hip. 1. 
189 i 3:-<3 dla gminy Tuchów, ustanowiony 
został dla niej kuratorem Franciszek Wilk i 
temuż powyższa uchwała doręczona została.

Tuchów, dnia 25 listopada 1892.

L. 10911 [652 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia Anielę Ustrzycką z miejsca poby­
tu i życia nieznaną tudzież Leona Kobierzyc- 
kiego również z miejsca pobytu i życia nie­
znanego i ich z życia i miejsca pobytu nie­
znanych spadkobierców, że Włodzimierz z 
Unichowa Ustrzycki 2 listopada 1892 1.15858 
wniósł do tutejszego sądu prośbę o wykreś­
lenie z karty C. dóbr Czelatycz wyk. hip.
1. 169 objętych prenotowanego wedle poz. 
O. 10 obowiązku Michała Ustrzyckiego do 
extabulacyi długów i ewikeyi z pn. na któ­
rą  do przesłuchania Anieli Ustrzycki ej i Le­
ona Kobierzyckiego wyznaczono termin na 
dzień 21 lutego 1893 10 rano B. Nr. 28.

Dla Anieli Ustrzyckiej i jej spadkobier­
ców ustanowiono kuratora ad actum w oso­
bie adwokata dr. Teofila Kormosza ze sub­
stytucją. adw. dr. Henryka Hillela, zaś dla 
Leona Kobierzyckiego i jego spadkobierców 
kuratora ad actum w osobie adw. Bernarda 
Gansa ze substytucyą adw. dr. Jakóba Glanza.

Mają więc pomienieni co do swego za­
stępstwa porozumieć się z kuratorami lub in­
nych pełnomocników sądowi w czas przed­
stawić, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Z c. k. 8ądu obwodowego. 
Przemyśl, 31 grudnia 1892.

335 [651 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem Salamona Kleina w Kisch Varda na 
Węgrzech zamieszkałego, że na podanie A- 
braham a Tyma wniesione dnia 16 stycznia 
1898 d 1. 335 przeciw Salamonowi Kleinowi
0 zamianowanie rzeczoznawców i przeprowa­
dzenie dowodu, że oliwa Słonecznikowa (Blu- 
menol) nadesłana przez Salomona Kleina w 
beczce pod adresem „Berisch Ury* Sanok, 
oznaczonej cyfrę 493 i w dwu beczkach pod 
adresem Abrahama Tym oznaczonych cyfrę 
492 i 22054 nie jest nawet średniej jakości
1 gatunku wyznaczył w celu przeprowadze­
nia tego dowodu termin na 31 stycznia 1893 
o 10 godzinie przed południem i zamianował 
dla Salamona Kleina w tej sprawie kurato­
rem dra Józefa Flakowicza adwokata krajo­
wego w Sanoku, wzywa zatem Salamona 
Kleina, aby porozumiał się z ustanowionym 
kuratorem, lub innego zastępcę prawnego są ­
dowi wymienił, gdyż inaczej skutki ztąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Sanok, 21 stycznia 1898.

L. 7351 . . [633 2— 3]
Niewiadomą z miejsca pobytu Reginę 

Kowal z Olszówki zawiadamia się, że Błażej 
Dyrek wmó*ł przeciw niej skargę o 3H zł. 
na kiórą odbędzie się rozprawa 1 marca 
1893 wraz z ustanowionym dla niej kurato­
rem Józefem Kościelniakiem z Olszówki.

C k. Sąd powiatowy
Mszana dolna, i  grudnia 1892.

L. 8292 [625 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jossla Dyllera, że pow. towarzystwo 

i zaliczkowe w Sanoku wniosło przeciw Sa- 
1 muelowi Langsamowi i niemu pozew de 

praes. 30 maja 1892 1. 8292 o zapłatę kwo­
ty 500 z ł , i ze takowy termin do rozprawy 
na dzień 7 marca 1893 wyznaczony zaś dla 
niego kurator dr. Flakowiez adw. w Sanoku 
ustanowiony został.

Sanok, dnia 30 listopada 1892.



Konkursa.
L. 8425 [780]

W galicyjskim korpusie c. k. straży 
skarbowej jest w skutek reorganizacyi i po­
mnożenia stanu służbowego znaczna liczba 
posad strażników skarbowych do obsadzenia.

Z posadą strażnika są obok wolnego 
umieszczenia w koszarach następujące po­
bory połączone:

1J żołd w kwocie 1 zł. 10 ct. w. a. 
dziennie,

2) datek na odzież w kwocie 60 zł. 
rocznie,

B) datek na amunicyę w kwocie 1 zł. 
50 ct. rocznie,

4) datek na pościel w kwocie 8 zł, 
rocznie.

Kandydaci ubiegający się o posadę 
strażnika skarbowego wnieść mają własno­
ręcznie pisane i należycie ostemplowane po­
dania do tej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w którego obrębie stale zamieszkują, 
albo do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu i 
mają w ykazać:

a) że 35 roku życia nie przekroczyli.
b) że uczynili zadość obowiązkowi słu­

żby wojskowej, względnie obowiązkowi sta­
wiennictwa na plac poboru,

c) jakie szkoły ukończyli, wreszcie
d) rodzaj dotychczasowego zatrudnienia.
Pierwszeństwo przed innymi otrzymają

tacy kompetenci którzy ukończyli przynaj­
mniej kilka klas szkół średnich.

W razie braku kandydatów, którzy już 
odbyli służbę wojskową względnie uczynili 
zadość obowiązkowi stawiennictwa na plac 
poboru, mogą być przyjęci wyjątkowo także 
tacy kandydaci którzy nieuezynili jeszcze 
zadość tym obowiązkom jeśli ukończyli już 
17 rok życia i posiadają prócz innych wy­
maganych warunków także; odpowiedne wy­
kształcenie szkolne.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 28 stycznia 189-3,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9946 [716]

Erlass des Reichs-Kriegs-Ministeriums 
Tom 29 Janner 1893, Abthg. B, Nr. 99.

Bei nachfolgenden Staatspapieren steht 
die Kiindigung zur Riickzahlung und E in- 
stellung der Yerzinsung in einem noch nicht 
bekannten Zeitpunkte bevor, und zwar:

1) bei der ósterreickischen ftinfprocentigen 
Notenrente, den ftinfprocentigen Eisenbahn- 
Staatsschuldverschreibungen der Yorarlber- 
ger Bahn und den 4 3/4 procentigen Eisen- 
bahn-Staatsschuldverschreibungen der Kron- 
prinz Rudolfbabn, dann

2) bei der ungarischen ftinfprocentigen 
Papierrente, den ftinfprocentigen ungarischen 
Urbarialablosungs - Obligationen , den funf­
procentigen Budapest-Ffinfkirchener E isen­
bahnactien, den ftinfprocentigen Alfóld-Fiu 
m aner Eisenbahnactien , den ftinfprocenti­
gen ersten Siebenbtirger Eisenbahnactien, 
den ftinfprocentigen Donau-Drau Eisenbahn- 
aetien, den ftinfprocentigen ersten ungarisch- 
galizischen Eisenbahnactien, den ftinfprocen­
tigen ungarischen W estbahnactien, den funf­
procentigen ungarischen W estbahn - Priori- 
tats - Obligatioren 1 und II Emission , den 
ftinfprocentigen ungarischen Nordostbahn- 
Prioritats-Obligationen vom Jahre 1869, der 
ftinfprocentigen Goldanleihe der ungarischen 
Nordostbahn - Gesellschaft vom Jahre 1875, 
der sechsprocentigen Betriebs - Goldanleihe 
der ungarischen Nordostbahn - Gesellscbaft 
vom Jahre 1878 und der ftinfprocentigen 
vereinigten Pioritatsanleihe ungariseher Ei- 
senbahnen vom Jahre 1876.

Eine Gruppe von Banken (S. M. v. 
Rothschild , allgemeine osterreichische Bo- 
dencreditanstalt und osterreichische Credit- 
Anstalt fur Handel u. Gewerbe) bietet sieh 
mittels eines Prospectus an, solche Staats- 
Papiere gegen jene yierprocentigen Staats- 
Papiere um zutauschen, welche demnachst 
zur Emission gelangen werden.

Die Bedingungen sind in dem erwahn- 
ten Prospectus angeftihrt.

Die Besitzer der eingangs benannten, 
ais Militar-Heiratscaution gebundenen Staats- 
Papiere, welche den angebotenen Umtausch 
eingehen w ollen , haben laogstens bis zum 
7 Februar 1893 ohne Intervenierung einer 
M ilitarbehorde, die ungarischen Staats- 
Papiere im Wege jener Stelle, bei welcher 
bisher die Zinsenzahlungen gegen Quittung 
erfolgten, an die kónigl. ungarische Staats- 
Centralcasse in Budapest einzusenden oder 
wenigstens zum Umtausch anzumelden.

Die ósterreichischen Staatsschuldver- 
schreibungen sind zum Umtausche entwe- 
der bei den bisherigen Zinsenzahlstellen 
oder bei den im Prospect genannten Um- 
tauschsteilen bis einschliesslich 7 Februar 
1893 anzumelden und dortselbst ebenfalls 
die Obligationen innerhalb yier Wochen zu 
tiberreichen

Eine Cautionsleistung wird bei der 
Conversions-Anmeldung der M ilitar-Heirats- 
Cautionen nieht abyerlangt

Die Zinsenbezugberechtigten von Hei-

L. 6877 ]546 2— 3]
G- k. Sąd powiatowy w Bochni w spo­

rze ustnym Anny Gelebergerowej przeciw 
Jakóbowi Wojciechowskiemu i spóln. o znie 
sienie wspólnej własności realności lwh. 130 
gm. kat. Bochnia ustanawia adwokata dra 
Władysława Michnika kuratorem niewiado­
mych z miejsca pobytu pozwanych Jakóha 
Wojciechowskiego, Józefa Szybowskiego ojca, 
Teodora, Sstanisława i Eleonory Szybowskich 
ze substytucyą adwokata dr. Serafińskiego.

Bochnia 28 czerwca 1892.

L. 40726 [540 2 -  3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, wdraża na prośbę Jezajasza Hocz- 
nera postępowanie amortyzacyjne weksli 
niezupełnych przekazowych a mianowicie 1 
z daty Kraków 20 września 1892 na 114 
zł. opiewającego za 3 miesiący od daty w 
Krakowie płatnego a przez Leiba Goldsteina 
w Przemyślu akceptowanego i 2 z daty Kra­
ków 25 września 1892 na 114 zł. opiewają­
cego, za 4 miesiące od daty w Krakowie 
płatnego, przez Leiba Goldsteina w Przemy 
ślu akceptowanego i wzywa każdego posia­
dacza tych weksli, by je w ciągu dni 45 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w dzien­
niku urzędowym przedłożył sądowi, gdyż w 
przeciwnym razie weksle te za umorzone 
uznane będą.

Kraków, 16 grudnia 1892.

L. 7341 [517 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do publicznej wiadomości, że urodzo­
ny w roku 1844 Leopold Scbultes uczeń szko­
ły rolniczej w Czernichowie syn Pawła i 
Waleryi Maryi 2 imion Scliultesów właści­
cieli folwarku we wsi Przybradr powiatu są­
dowego Zator tudzież że rodzony brat po­
przedniego o dwa lata od tego starszy Józef 
Schultes stacjonowany w Wenecyi żołnierz 
ck. armii austryackiej, w czasie powstania 
polskiego z roku 1863, obaj do tegoż pow­
stania mieli wyjść i od tego czasu o ich ży­
ciu i pobycie nie ma żadnej wiadomości.

Wzywamy więc Józefa i Leopolda Schul- 
tesów a nadto wszystkich coby o ich życiu 
i pobycie mieli wiadomość, aby o tem tu ­
tejszy sąd lub kuratora nieobecnych adwo­
kata dra Iwańskiego z Wadowic zawiadomili 
w ciągu roku aż po dzień 15 lutego 1894 
bo inaczej po upływie tego terminu na po­
nowne żądanie Maryi Schultesowej, przystąpi 
sąd do załatwienia wniosku o uznanie za 
zmarłych Józefa Leopolda Scbultesów.

Wadowice, 22 grudnia 1892.

L. 14914 [571 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wsku­

tek prośby B. Schwagra de pr. 2 grudnia 
1892 1. 18176 wzywa wszystkich w których 
ręku znajdować się może kwit kasowy c. k. 
głównego urzędu cłowego w Podwołoczyskach 
z datą 13 sierpnia 1890 Lczbą art. 39 dzien­
nika kasowego opatrzony na pobranych

ratscautionen in ósterreichischen Staatspa- . 
pieren werden aufmerksam gem ach t., dass ] 
es ihnen fre is teh t, die Oonvertierung der!  
Obligationen der funfprocentigen óslerrei- j 
chischen Notenrente, ohne Einbeziehung der 
Zinsen pro Marz 1892, beziehungsweise die 
Convertierung der Eisenbahn-Staatsschuld- 
Verscbreibungen der Vorarlberger Bahn und 
der Kronprinz Rudolf-Bahn ohne Einbezie­
hung der Zinsen pro 1 Ju li 1893 zu begeh- 
ren , in welchem Falle sodann die emspre- 
chenden neuen Titres nur mit den von den 
bezeichneten Terminen laufenden Zinsen zur 
Ausgabe gelangen werden.

Jene Parteien jedoch , welche auf die 
E inrechnung der Zinsen pro Marz 1893 in 
den Gonversionsbetrag reflectieren , hatten 
mit der Einlieferung der zur Conreitierung 
gelangenden Obligationen der funfprocenti­
gen ósterreichischen Notenrente den Zah- 
lungsbogen beizubringen , auf welchem die 
Zinseneinstellung bestatigt ist.

Die empfangenen gebundenen neuen 
Obligationen werden von den Besitzern un- 
ter Zulegung einer einfachen Abscbrift der- 
selben sammt der authentischen Widmungs- 
urkundeabschrift tiber die frtihere Heirats- 
caution dem Reichs-Kriegs-Ministerium ein­
zusenden sein.

Der Austellung einer neuen Widraungs- 
urkunde tiber die neue Heiratscaution bedarf 
es nicht.

Hingegen haben jene Besitzer der 
zu ktindigeuden H eiratscautionen . welche 
diesen Umtausch nicht bewerkstelligen, zeit- 
gerecht ihre gebundenen Obligationen sammt 
dem Zahlungsbogen ond der authentischen 
Abschrift der Widmungsurkunde demReicbs- 
Kriegs Ministerium mit der Bekanntgabe zu 
senden, welche Werteffecten zur H eirats­
caution angekauft werden sollen.

Die Bekanntgabe, dass und welche 
Werteffecten zur neuen Heiratscaution an­
gekauft werden sollen , en tfa llt, wenn der 
Oautionspfłichtige die Heiratscaution aus 
seinem anderweitigen Vermógen sicher- 
stellt.

von F i s c h e r  mp.
Feldmarsehall-Lieutenant.

siedm losów Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedoiu a to ser. 2803 nr. 69, serya 
278 nr. 66 sery - 580 nr. 17 serya 2728 nr. 
40 serya 94 nr. 77 serya 3893 nr. 34 i se­
rya 3968 nr. 67 opiewający, ażeby w prze­
ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 dni 
takowy okazali, ileże w razie przeciwnym 
tenże za pozbawiony wszelkiej mocy uważa­
nym a wydawca onego do żadnego w cale 
wyw.du i odpowiedzi w tym przedmiocie 
obowiązanym nie będzie.

Tarnopol, dnia 7 stycznia 1893.

L. 60286 [638 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności 
nr. 58008 opiewającej „Piotr Rosa“ z pier­
wotną wkładką wniesioną dnia 19 lipca 
1892 w kwocie 100 zł. której stan 1 stycz­
nia 1893 wynosi 81 zł. 51 ct. a w. aby w 
przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia trzecie­
go ogłoszenia tego edyktu z takową się zgło­
sił i praw swych do niej wykazał, inaczej 
bowiem po bezskutecznym upływie t e ­
go terminu książeczka powyż opisana za 
amortyzowaną i nie istniejącą uznaną zostanie.

We Lwowie 7 stycznia 1893.

L. 2211 [697 1— 8]
O. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
w sporze sumarycznym Maryanny Ciężadło 
pko Józefowi Partyce synowi Jana z pobytu 
nieznanemu o zapłatę 300 zł. w. a dla 
tegoż Józefa Partyki kuratorem dr. Juliusza 
Ohodackiego z substytucyą dr. Ludwika Gla- 
sera ustanowił i kuratorowi pozew de praes. 
22 lipca 1892 1. 18742 doręczył.

Tarnów, dnia 27 stycznia 1893.

L. 21 [681 1— 8]
Wydział Izby Adwokatów zawiadamia 

niniejszem, iż dr. Ludwik Popławski adwo­
kat w Drohobyczu - zmarł dnia 29 stycznia 
1893 i że ustanowiono substytutem dr. N a­
tana Apfla adwokata w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 30 stycznia 1893

L. 7258 [691 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kętach wsku 

tek skargi de praes. 8 listopada 1892 1. 
7258 prz^z Jakóba Grossa przeciw masie 
spadkowej Teresy Guttman względnie jej 
spadkobiercom ó zapłacenie sumy 600 zł. 
w. a zpn. w ytoczonej u stan aw ia  dla współ- 
pozwanego Teodora Felixa w Nowym Yorku 
w Ameryce przebywającego kuratora w oso 
bie adwokata dr. Ksawego Chrzanowskiego 
z Kęt wzywając Teodora Felixa, aby na 
terminie do rozprawy ustnej w dniu 21 
marca 1893 o godzinie 9 rano aibo osobi­
ście się stawił albo potrzebnej informacyi 
kuratorowi temu udzielił lub innego zastę­
pcę sobie obrał i sądowi tutejszemu doniósł 
ile" że inaczej skutki z zaniedbania tego wy­
nikające sam sobie przypisaóby musiał.

' Kęty, 27 listopada 1892.

L. 271 [670 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia Jana Berszakiewicza z miejsca 
pobytn niewiadomego, iż Franciszka Blicba- 
rzowa wniesła w dniu 19 stycznia 1893 do
1. 271 skargę przeciw niemu o zapłacenie 
60 zł. w. a. oraz że skarga ta kuratorowi 
nieobecnego W alentemu Sorysiewiczowi z 
terminem na dzień 14 inar«a 1893 do roz­
prawy sumarycznej wyznaczonym doręczoną 
została.

Wzywa się z-^em Jana Berszakiewicza, 
aby dowodów '.uratorowi w tej sprawie 
udzielił.

O. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 20 stycznia 1893.

L. 18537 [515]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 19 grudnia 1892 
zostało wpisanem do rejestru handlowego 
dla spółek zarobkowch i gospodarczych „To­
warzystwo kredytowe w Sądowej Wiszni 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, i że przy takowem zanotowano:

a) firma tego Towarzystwa brzm i: 
„Towarzystwo kredytowe w Sądowej Wiszui 
stowarzyszenie zajestrowane z ograniczoną 
poręką“ a w języku niem ieckim : „Credit- 
Yerein in Sądowa Wisznia registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschranter Haftung“

b) siedzibą towarzystwa jest miasto 
Sądowa Wisznia, a czas trwania takowego
jest nieograniczonym,

c) towarzystwo to opiera się na statu­
tach uchwalonych walnem zgromadzeniem 
z dnia 5 listopada 1892 w Sądowej Wiszni 
notaryalnie do 1. rep. 7213 poświadczonych

d) celem jego jest dostarczanie człon­
kom na mierny procent pieniędzy za pomocą 
wspólaego kredytu wszystkich członków i 
powierzonych wkładek oszczędności,

e) dyrekcya składa się z 4 dyrektorów 
kasjera i kontrolora.

Do dyrekcyi od roku 1892 wybrani 
zostali;

1) Henryk Drillieh,

2) Dawid Ziegler,
3j Mechel Seif,
4) Hersch Marbach kupcy w Sądowej 

Wiszni zamieszkali,
5) Jakób Landau kupiec w Sądowej 

Wiszni zamieszkały jako kasyer,
6) Lazar Reich kupiec w Sądowej 

Wiszni zamieszkały jako kontrolor,
7) Leib Bank i
8) Salamon Sehiff kupcy w Sądowej 

Wiszni zamieszkali jako zastępcy Dyrekcyi
f) udział każdego członka wynosi naj­

mniej 10 zł. najwięcej 250 zł. Każdy czło­
nek może mieć więcej udziałów. Udziały te 
mają być wpłacone albo w całości zaraz 
przy przystąpieniu albo przynajmniej 2 zł. 
a reszta w miesięcznych ratach z góry po 
50 ct.

g) odpowiedzialność członków jest ogra­
niczona a mianowicie odpowiada każdy czło­
nek do wysokości 10 krotnej swego udziału.

h) stowarzyszenie podpisują dyrektoro­
wie a to w ten sposób, iż podpisujący do 
firmy towarzystwa swe podpisy dołączają.

Do ważności zobowiązania w obec
trzecich potrzeba podpisu trzech członków 
dyrekcyi.

i) zwołanie członków następuje przez 
afiszowanie obwieszczenia.

Przemyśl, 31 grudnia 1892.

L. 38421  ̂ ~  [532]
O. k Sąd krajowy jako handlowy w

w Krakowie poleca wykreślenie z rejestru
dla firmy pojedynczych firmy Karol Harlen- 
der handel trzodą w Wojniczu z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 2 grudnia 1S92.

L. 8065 [551 1 - 8 ]
Do spadku po Hindzie Wolf bez pozo­

stawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Oleszycach dnia 25 lutego 1883 zmarłej, 
pozostałego, konkuruje niewiadoma z miejsca 
pobytu córka spadkodawczyni Łaja Wolf, 
którą wzywa się, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w sądzie 
tutejszym zgłosiła się i deklaracyą do tego 
spadku wniesła, inaczej bowiem "takowy z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato­
rem dla niej w osobie Efroima Gelber z 
Oleszyc ustanowionym pretraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 25 października 1892.

L. 6815 [552 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomą z] miejsca po 
bytu Anastazyę Jurczuk, że celem doręcze­
nia jej uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności połowy ciał hip. wyk. hip. 189 i 
223 gminy Zubowmost z dnia 22 września 
1892 1. 5593 ustanowił kuratorem p. Józefa 
Tabińskiego e. k. notaryusza w Mostach.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 9 grudnia 1892.

L. 23288 15911
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadomą 
z miejsca pobytu Annę Wąsowicz, że uchwa­
łę z dnia 5 sierpnia 1892 1. 12074 doty­
czącą wpisu prawa własności ciała hip. 1. 
w. 92 ks. gr. gminy Rzęsna ruska dla niej 
przeznaczoną doręczono ustanowionemu dla 
zastępowania jej praw kuratora adwokata 
dr. Kulikowskiego we Lwowie i wzywa Annę 
Wąsowiczową, ażeby ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnych informacyi do zastępowa­
nia swych interesów udzieliła lub" też in­
nego zastępcę sądowi wskazała, następstwa 
bowiem z zaniedbania tego wynikłe sama 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu pow. m. del. S. II.
Lwów, dnia 21 grudnia 1892.

L. 9476 [586 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrucha Ościaka że w celu doręczenia mu 
ts. uchwały z 26 marca 1892 do 1. 2533 
zezwalającej na rzecz Mendla E^gelberga 
wpisu prawa zastawu dla sumy 1 zł. 15 
ct. zpn. w stanie biernym realności wyk. bip.
1. 191 księgi gruntowej gminy Dąbrowica 
objętej kuratorem c. k. notaryusza p. W ła­
dysława Zielonkę ustanowiono i temuż po­
wyższą uchwałę doręczono.

Sieniawa, 26 listopada 1892.

L. 9475 [587 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego J§- 
drucha Ościaka, że w celu doręczenia mu 
ts. uchwały z dnia 26 marca 1892 do 1. 
2534 dozwalającej na rzecz Mendla Engel- 
berga wpisu prawa zastawu dla sumy 8 zł. 
a. w. w stanie biernym realności wyk. hip.
1. 191 księgi gruntowej gminy Dąbrowica 
objętej, c. k. notaryusza p. Władysława Zie­
lonkę kuratorem ustanowiono i temuż po­
wyższą uchwałę doręczono.

Sieniawa, 26 listopada 1892,
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L. 12118 [547 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­
nawia w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę­
dności w Bochni przeciw Schulimowi Kalfu- 
sowi pcto. 27 zł. 2 ct. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Sehulima Kalfusa kurato­
rem adwokata dra Maissa.

Bochnia, 7 grudnia 1892.

L. 40056 [534 2—3]
Zarządzając postępowanie amortyzacyjne 

c. k. Sąd krajowy na prośbę Stanisława Li 
nowskiego wzywa każdego, ktoby posiadał 
policę ubezpieczającą życie Stanisława Linow- 
skiego w Towarzystwie wzajemnych Ubez 
pieczeń w Krakowie, przez toż Towarzystwo 
dnia 10 maja 1882 do NP. 3972 wystawio 
ną, którą suma 7500 Ks. na rzecz Maryi 
Linowskiej ubezpieczoną została, aby w prze­
ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni policę 
tę okazał, gdyż inaczej takowe na ponowne 
żądanie za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 9 grudnia 1892.

ności wyk. hip. 1937 gminy Jezierna na 
rzecz Joachina Grtinspan kurator ad actum 
adw. dr, Kiniower w Zborowie ustanowiony 
został i zarazem wzywa Franciszka Skrzyp- 
ca, by środków do obrony praw jego służyó 
mogących temuż kuratorowi dostarczył lub 
innego zastępcę zapodał gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 31 grudnia 1892.

L. 955 [538 2 - 3]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał li. n 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z  miejsca pobytu Waleryę Filipowie/,, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo zaliczko­
we w Krakowie pozew de prs. 10 stycznia 
1893, 1. 955 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 2550 zł. w. a. z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 13 stycznia 1893 1. 955 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi, z substytucyą adw. dra 
Gluzińskiego w Krakowie, i poleca Waleryi 
Filipowicz, aby temuż kuratorowi potrzeb­
nych środków obrony dostarczyła, lub innego 
pełnomocnika sobie obrała i sądowi u tern 
doniosła, w przeciwnym bowiem razie skut- : 
ki z tego zaniedbania wyniknąć mogące s a - ' 
ma sobie przypisze. j

Kraków, dnia 13 stycznia 1898. j

Doniesienia prywatne.

Dyetaryusz-koncypient
rachmistrz i manipulant,  z kilkunastoletnią 
praktyką sądową, adwokacką i notaryalną— 
nader biegły w sprawach spadkowych i t a ­
bularnych.  z pięknem pismem i chlubnemi 
Świadectwami, poszukuje posady koiioypiHn(a 
u pp. notaryu-zy lub adwokatów, albo po­
sady rachmistrza w którem z zakładów lecz­
niczych krajowych, od 1 marca br. Zgłosze­
nia pod „Koneypient" w biusze dzienników 

L. Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 9.
2-?2

S W

Poszukuje się
większego majątku w ziemi do naby­
cia w Gralicyi lub na Bukowinie, — 
Zgłoszenia pod literą X przyjmuje 
biuro dzienników L. Plohna, Lwów. 

Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

P o ż y c z k i na kredyt hipoteczny i 
osobisty — M a ją tk i ziemskie z la­
sami — K a m ie n ic e  rentowne nowe 
i stare — W ille  we Lwowie i w Za­
kopanem - G ru n ta  pod budowle 
poleca i poszukuje pod korzystnemi 

warunkami 221
J.  P r ó c h n i k  

we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 2.

przeszło bZKsCDZIb.SlĄT L ^ T  Pi iw u D Z K N Ia  Sw, acza o -k 'e , <n:. it- / i* . hatar«»w. reuma­
tyzmu, irrytacyj piersiowych, holeści, zwichnięć, ran oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 

pa lcam i i odmrożeń. We wszyntfrmh * plusa, b W orni pip ) 23

L. 13581 [632 2 — 3],
Zawiadamia się niewiadomego z miej- j 

sca pobytu Jana Sąsiadka, że przeciw nie- j 

mu wniósł Józef Skałuba pozew de praes. > 
5 grudnia 1892 1. 13581 o zapłacenie kwo- \ 
t j  32 zł. 81 ct. w. a., że term in do rozpra-i 
wy drobiazgowej na dzień 21 lutego 1898 j 
wyznaczono i że dla niego kuratorem a d ; 
actum adwokata dr. Strowskiego ustanowiono.

Wzywa go się zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla nipgo kuratorem porozumiał 
lub innego zastęp ę sądowi przedstawił. 

Ropczyce, dnia 10 grudnia 1892.

P. T. Panów lekarzy
reflektujących od 1 maja 1893 
na kierownictwo zakładu 
wodoleczniczego „MA- 
EJÓWKA“ koło Lwowa — 
ewentualnie na spółkę, upra­
sza o porozumienie się wła­

ściciel tegoż zakładu
Emii Bertemilian Brajer,

Lwów lub „Marjówka"
poczta Lwów. 17

L. 1375 [643 2 -8 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem że pan M ichał Hordyński 
c. k. notary sz w Podbużu wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 4 października 1892 
1. 18156 przeniesienia go na urząd c. k. no- 
taryusza w Nowem siole z dniem 28 stycz 
nia 1893 z urzędowania w Podbużu ustępu­
je  a dnia 1 lutego 1893 urzędowanie w No­
wem siole obejmuje.

Lwów, dnia 17 Stycznia 1893.

L 12802 [528 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niniejszem nieznanego z miejsca 
pobytu Franciszka Skrzypca, iż w celu do 
ręczenia mu ts. uchwały tabularnej z dnia 
13 października 1892 1. 9506 względem 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 1500 zł. zpn. w stanie biernym real-

W jk a z  r a c h u n k ó w
przez podpisanego na podstawie udzielonego 
ini poi^obnia  ze strony .Tego Ekscelencyi 
c. k. Ministra spraw wewnętrznych z dnia 
27 lipea 1891 1. 31(15 do zbierania dobro­
czynnych datków dla ubogich w Palestynie 
do końca 1892 roku zbieranych i wydanych 

pieniędzy.
Saldo z dnia 31 grudnia 1891 zł. 6862 et. -32 
Dochód z roku 1892 . „ 38556 „ 77

Razem „ 45419 „ 09
Rozchód z roku 1892 . . „ 39663 „ 90

Saldo „ ~ 5752 „ ” 19
Drohobycz, 31 stycznia 1893.

219 J. L. Schreiber.

Szprycowanie Matico
PP. GRIUDŁT i 1°, w P a ry ż u  |

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzetączek ,

, bez utrudzenia żołądka,
, które zawsze pociąga za 
‘ sobą użycie kapsułek z | 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, nlica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, R uckera ,  Sklepińskiego 
i PoPera .  127

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Eurek i prosiku tak  zwanych

P U M I G A T E U H  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N K W R A L G I E

W P aryżu  : spreedaż hurtow a J .  K s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0  ; we Lw ow ie : w aptekach 
P P , M ik o la s e h a ,  R u c k e r a  i W e w i o r s k i e g o  ; w  K rakow ie : w  aptekach P P . W i s z n i e w s k i e g o  i Redyk®. 

W ym aa^ć podpisu jak  obok na każdej rurce. — Medal złoty na W ystaw ie Powszechnej 1889 r .  H ors Cancours.

Kafinerya nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy
stacya pocztowa, telcgr. i kolej. Zagórzany,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftą bezpieczeństwa, Nieekaplodującą naftą gospodarską,

oraz jako speeyalnośe fabryki

n a ftę  ©essiTSfeą ( K a i  s e r  d l)
od/.naezoną na wystawach: w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeśeie 1.882, Kra 
i Przemyślu 1882 najwyższemi nagrodami jako naftę nieeksplodującą, bezharw 
palącą się w lampach każdej konstrukcji jasnym l niekopeąuym płomieniem. N aft, 

w  nłvw»niu naizuriełmeiszft h e /D ie c z e n s tw o  i  me zanala sie na.wot ,.r>

Crakowie 1-86 
irwną i bezwonną

" 1 — -- -y——..........j .  T,~ . , . - - — 1— ............. „ j  t a  c e s a r s k a
przedstawia w używaniu najzupełniejsze bezpieezenst o 1 nie zapala się nawet przy przewróceniu 

palącej się lampy, może być przeto używaną także i do kuchenek naftowych 
Czyniąc zadośyć wielokrotnie objawionym życzeniom wysyłać będziemy naftę z destylarni 

w Libuszy nietylko w amerykańskich baryłkach zawierających po 140—150 kg. nafty lecz'także 
i beczułkach po 100 i 50 kg. oraz balonach po 40 1 20 kg.

Dla d godności naszych P- T. odbiorców urządizllsmy 1 zaopatrzyli we wszystkie gatunki 
nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach a zamówieni- na naftę przyjmują i po

Cenachw ebLwowie d f t w l w a  i okolicy p. Piotr Mlączyński ul SykstuskJ 47. - W  Krako­
wie dla miasta Krakowa i okolicy p. Marceli Kusz ul Wislna i. W Przem yślu dla Prze­
myśla i okolicy Skład nafty J. Wiktora i  Sp. ul. Franciszkańska. — We Wiedniu dla Wie­
dnia i okolicy Niższej i Wyższej Augtryi p. Lindheim 1 bp. Kantor 1. Giselastraese 11 Maga­
zyny w Zwischenbriicken. — Dla Szlązka p. Leon Kle binder Kantor i magazyn w Privos 
Babnhof-Mabrisch-Ostrau. — Dla Czech i Morawy Waren Abtheilung der Angl ,-Oester. Bank 
Kantor w Wiedniu I. Savviteng»sse Magazyny i filie 1V 1 radze, Ołomuńcu, Przyrowie, 
Chebie Belchenherg, i  P ardub itz .

Pozwalamy sobie wreszcie podań do wiadomości P. i .  Panów odbiorców z piowmeyi, że 
przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy 1 uwzględnieniem wysokości taryf kolejo­
wych wprost z dystylarni w Libuszy lub z powyższych gfeJartow; _

Cenniki I próbki w ysyłam y na żądan ie  g ra tis  1 franko. 24

K a n t o r  w y m i a n y

c. Ł n  galic. akcyjnego Bantu lo ta czn a p
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­

nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4 ‘/2 pre. listy hipoteczne 
5  pre. Sfsty hipoteczne premiowane 
5  pre, listy hipoteczne bez prem ii 
4Va pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego  
4 1/* pre. listy Banku krajowego 
4 y2 pre. pożyczkę krajową galicyjską  
4  pre. pożyczkę propinaeyjną galicyjską  
£> pre- pożyczkę propinaeyjną l»us o«llis^ ą  
4 1/2 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/2 pre. pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4  pre- węgierskie Ohlfgaeye indemnizocyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a . Kaiitor wymiany Banku binoteezneso przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już płatne miejscowe papiery wartuśi iowe , tud ież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem
rzeczywistych kosztow.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotera kosztów, które sam ponosi. 45

Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej austriackiej fabryki storo w żelaznych
i markiz

E. S Rosenthala spadkobierców
■w  “̂ 7"led _n l-u .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
Wyrobione w  tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone. w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały magistratu 
w Wiednia z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednio, sze­
lestu nie robiące uznane zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo- 
?. i k. poczty we Lwowie domu Wgo Aptekarza Mikoiascha itd.w ie  c. poczty we

Zam ów ienia przyjm ują

Hamel i Felgi
Lwów, Kopernika 2i . 70

%SSs, jU £ ^ S = »

Fabryka maszyn
T h .  B r e d t a

w  O ttynii (stacya kolei)
dostarcza:  22

W indy, kafary, kilofy, wózki kopalniane (psy), 
wszelkiego rodzaju pompy, trzewiki p ilo tow e-, 
śruby rozmaite, wiązania dachowe i mostowe, w 
ogóle wszystkie narzędzia do budowy gościńców, 

mostów i kolei żelaznych.
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Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
p o l e c a j ą  71

H a m e i  i F e % l  we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
najlepszy papier oeludynowy i  albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

L u d w i k a  S t a d t m t l l l e r a  n  L i o m

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

V T i e  s z u k a ć  z a g r a n i c y !  590 par spodni za 
-tn i bezcen, 4" futer różnych do nabycia w zakła­
dzie Jaszezyszyna w Teatrze. 196

Wagi decymalne, wyrobu krajowego, bardzo 
silnej budowy, gdyż wszystkie części skła­

dowe kute,
na klgr. 100 150 200 250 4oO 500 750 1000 
sztuka zł. 16 19 22 27 63 40 50 65
poleca P i o t r  C l i r z ą s t o w s k i , l i a m i e l  ż e -  
l a z u y  w e  L w o w ie ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 21-5

Dr. Antoni Koicki-Berger
od lat dwudziestu

specyalista chorób w enerycznych,
mieszka obecnie, ulica Zimorowicza 1. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, Ii.p iętr Jego Poradnik dla męż­
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej­
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go­

dziny 3 —5 po południu. 36

Dziesięć medali zasługi i dwa dyplomy 
uznania za niezrównane wyroby kosmetyczne 

i  toaletowe. 42

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenie i wziętość tego pu­

dru, są najlepszym dowodem jpgo nie norównanej 
dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liezue me­
dale zasługi, jakiemi został wyszczególniony naj­
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie za uera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto naj 
czystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygieuieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 
1 zł., z łabędzikiem zir. 1 5U Różowy dla blon­
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 out., większe złr. 1'20. z łatędzi- 
kiem złr 160.

WODA FIJ0ŁKCWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 

pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, pory i doły ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, ż.e jako środek, toaletowo-hygieni 
czny został odszczególaiony medalami zasługi na 
wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako 
wie i we Lwówie. — Cena 1 zł. w. a.

Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, 
Przeglądu i Narodnej Czasopysy“ 
przyjmuje wyłącznie biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

J

Inseraty  u uas są w pogardzie,
ISTieruz kupiec myśli sobie : 

at i uk mię zna,
E j, nie wydani nie na 
R eklam ę, szkoda groszy na 
Anonse — a jednak znane iirmy 
Tyiko reklamie zawdzięczają 
I  inseratowi, żr się je ma i u nich kupuje, 
R ad y  jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efekt o wn a„, nse ułożyć, coby 
K ażd  emu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Plohna w Murze ogłoszeń.On 
Anon-m dobrze ułoży, tanio obliczy,
Ileż,., wię, każdy sie tam udać śmiałe, 
Aby miał dobre anonse i reklamy

PODSTAWY PO WODZE NIA
213

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 

nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzcbnieniu rąk i twa­
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 
piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 cnt.

JAN IHNAT0W10Z
Sklepy - w łasne: we Lwowie, ulica Ko­
pernika 1. 3„ ul. Halicka róg Boimów - - 
F ilie : w Krakowie Sukiennice 1 20 i 

w Czerniowcach Bynek 2.

BOLESŁAW CYBULSKI
(Hotel Francuski)

Lwów, plac Maryacki 1. 5
poleca 217

rzezaki do sieczkarń, narzędzia ogro 
aowe, łopaty i widła stalowe, ocyle z 
stalowemi żyłkami nr. 1. sztuk 100 zł. 
1.40, nr. 2 zł. 1.60 żelazne nr. 1 sztuk 
100 ct. 98, nr. 2 zł. 1.18, ufnali za- 
teekieh 1000 zł. 1.80, 2 .—-i 3.20, korony 

szwedzkie zł. 1.92 i 2 04.
Wielki wybór samowarów tac i czarek 
mosiężnych, tombakowych i niklowa­
nych, rossyjskich, z Tuty. Wyprawy 
kuchenne — okucia do drzwi, okien, 

pieców i kuchen
po cenach nadzwyczaj tanieli.

Ogłoszenia do wszystkich pism kra­
jowych i zagranicznych po cenach 
oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

HEMOMOIDY 14

S C  L ą d e m  * 1 8 1
sprowadzoną najlepszą rossyjską 

prawdziwą karawanową

H E R B A T Ę
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

n a j t a n i e j
jedyny wyłączny skład herbat

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Na prowincyę wysyłam od 1 kilogr.
franko. 316

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekacn PP. Miko- 
lascba, Buckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptek; "h PP. Wiszniewskiego i Iiedyka

$  Wyszczególniona ua 10-eia wystawach 
Ih ^ o d L ^ im -a .

Przeczy s zeztaj

SÓL M0BSZYŃSKA 1
porz .dzana pod kontrolą, Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
dc nabycia 59

we wszystkich większych aptekach 
i składach wód m ineralnych.

Mlefco niezoierane
p r o s t u  o d  k r o w y .  107

Adm inistracja dóbr Sygnówka sprzedaje w 
b ań k a ch  plombowanych najlepsze m leko nie- 
zbterane po 10 ct. za litr. — Zamówienia 
przyjmuje restauracja Kucharskiej gmach 

te a tra ln y  od ulicy  Skarbkowskie.j. .1.67

Nadzwye aj trwTałe
złocenie, srebrzenie, ni­
klowanie, pomiedzanie, 
mosiążenie, oksydowanie
wszelkich wyrobów metalo­

wych poleca najtaniej
jedynie w kraju fabryczn. urządzony'

Zakład galwaniczny
p ,6 firmą

Henryk Rosenbusch
we Lwowie,

ulica Kopernika 1. 16.
'J Ę T ' Cenniki na żądanie franko. “Ę Ę S

(Lwów Impressa) 83

Orzeczenie lahoratorymn chemicznego król. stoi. m. Lwowa.
Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi

L .  19148 1892.
Do pana Stefana Wierusz N i s m o j o w i i k i e g o ,  

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie, 
obecne orzeczenie Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 
chem icznego labora- 19148 nadesłany przez pana papier

. fc> evfra .r e tnwv n . T ia r u n n r  w o d n y m
tory urn kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki hyg eniczne 

S. IV, Niemojow- 
skiego nL- zawierają 

żadnych zdrowiu 
szkodliwych składni­
ków.

eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. 
Memojowski“ i znalazłem, że takowy nie zawiera 
żadnych niewłaściwych składników 1 tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa­
jących się dymói odpowiada zupełnie w~-elkim wy­
mogom hygieniozuym.

Z miejskiego laboratoryum chemiczne o 
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum Magistratu. 
Mochnacki w. r. Dr. M D. Wąsowicz w. r.

prezydent. ____  zaprzysięgły chemik miejski i sad
Do nabycia w sklepach S .  W . H i e m o j o w s k l e g o
Jagieiiońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we

handlach i trafikach.

Do każdego pudeł­
ka tutel zaopatrzo­
nego f i rmą: S. W 

NIEMO JO WSK1 
dołącza się powyż­
sze orzeczenie labo­
ratoryum chemicz­
nego król. stoł mi 1- 
sts Lwowa.

Ostrzega się 
przed naślado  

w nktw em .
35

we Lwowie: Teatralna 
wszystkich znaczniejszy*

Hamel i Feigl, Lwów, ul. Kopernika 21
' przy zbliżającym się

j  jL s e z o n ie  b u d o w la n y m
polecają

y f  klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne urzą­
dzenia kąpielowe dla prywatnych pomieszkać, 
patentowane hermetyczne zamknięcia kana­
łowe, zamknięcia wstrzymujące fetory w pi-

soarach i wodociągach 
etc. etc. 
polecaja

H A M E L  I FEIG L
Lwów, u'K Kopernika 2 1.

jlnr
tylko w doborow ych  gatunhacli, tok krajowe jako

też 1 zagraniczne
poleca 28

J A M  L U D W I G
handel win założony w roku 1811. 

we Li o wie, uliea Krakowska 1. 7.

I

Pewną pomoc przy
g o ś c c H ,  r e u m a t y z m i e

oiólnem osłab ien ia  nerwowem, ncw ralg ii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bolu głow y, para liżu , bezsenności,, bolu krzyża, w adach mle­
czowych, obstrukcyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zb-dauy uprzywilejowany i regulować się dajacy

.Slw  Aparat do froterowania
S y s t e m u  p r o f  d r .  T o l t a ,

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Jientm 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem ta  
hygieniczuej wystawie w Stntgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891 65
Pros ekta z świadectwami mużua otrzymać bezpłatnie od właśe. przywileju 

.1. Augenfelda w W iędnij I, Schulerstrasse 18.

Abonament
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
a dostawą do domu takowej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L . P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie.

mmmt
Z Drukarni WL Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 do» Wera era, (2arsĄdc» Wt. J. Weber). Papier z fabryki papieru J- Fiafkom kich.


